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. Winston Churchill nowy 
ch skarbu w gabinecie Bald- 
wina, mimo swych lat 50, nie utra- 
cił nic ze swej fenomenalnej ener- 
gi i bujnej pomysłowości, 

Świadczy o tem wiadomość, po- 
dana przez jedno z czasopism an- 
gielskich, a zapowiadająca, że kon 
serwatywny minister zamierza za- 
jąć nowe stanowisko w sprawie 
długów międzysojuszniczych. 

Wiadomość ta natychmiast odbi 
ła się żywym niępokojem w kra- 
jach dwóch najbliższych sprzymie- 
rzeńców — Francji i Włoch — bez 


- Lokator” 


przystępuje do budowy 


domów mieszkalnych 


dla robotników i infeligencii pracującej 


i począwszy od dnia l-go grudnia r. b. przyj- 
muje zapisy na udziały codziennie za wyjątkiem nie- 
dziel i świąt od godz. 5 do 7 wiecz., gdzie jedno- 
cześnie udziela się wszelkich związanych z tym, informacji. 
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Kryształy, przybory pisemne, szkło serwisowe. aii kwestją długów wojen- 


FABRYKA LUSTER a dz N 
Juljusz Wermiński 


zaczynał od niespodzianek? 
Nawrot 32. Tel. 18-21. 


w karykafurze francuskiej. 


Należy pamiętać, iż mr. Chur- 
11811—1 | chili w gabinecie Baldwina repre- 
| 

zentuje w obliczu opinji angiel- 
| skiej żywą niejako rękojmię tego, 
|żę imteresy klasy pracującej nie bę 
| dą przez nowy rząd upośledzone, 
owszem doznawać będą z jego stre 
ny jak najżywszej opieki, 
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ZN WPZIWĘ. 


I nowił na nowym dla się urzędzie 
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Minister skarbu, w gabinecie la- | 
burystycznym, p. Snowden, wypo- 
wiedział był swego czasu tezę, nie 
kładąc zresztą zbytniego na nią 
nacisku, że dawne, przez Bonar 
Law'a uczynione propozycje skre- 
g|ślenia długów francuskich i wło- 
jj skich, uznać należy za chybione. 
Propozycje owe, jak wiadomo, ie 
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Do inkasa z protestem przyjmowane są wyłącznio weksie; Wy- 
stawione na miejscowości, posiadające stałego notarjusza. 


R| iy charakter warunkowy: i ponie- 
j|waż warunki nie zostały przez rzą 
j|dy sprzymierzone przyjęte, więc i 
propozycje zamarły, | 

Minister skarbu obecny, jeśli | 
R | wierzyć doniesieniom angielskim, | se 
M | zda się popierać stanowisko swego, 
poprzednika i z nową bronić go; 
siłą. 
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bez wzgiędu na ilość obecnych. ster — płacą obecnie podatki pię-| 
ciokrotnie przewyższające stopę | 


Zarząd. 


— Niesprawiedliwą jest a> £ 


opodatkowania przedwojenną, gdy 
tymczasem francuzi obarczeni są 
normą zaledwie podwójną w sto- 
sunku do normy z przed wojny. 
wiłosi zaś płacą podatki nie o wie- 
le wyższe, niż płacili przed laty 
dziesięciu. 

Jakaż gorycz, jalkiż ból zawodu 
wydziera się na odgłos tych su- 
chych wyliczeń angielskiego mini- 
stra, z piersi ludzi, którzy tak nie- 
dawno jeszcze nad Sekwaną i Ty- 
brem z entuzjazmem witali tryumf 
konserwatyzmu brytańskiego. 

— Na jakiej podstawie, pytają 
francuzi i włosi, przeprowadził 
Churchill 
podstawie monety krajowej, czy 
na podstawie złota? Wedle jakich 
kryterjów zamienił franki oraz liry 
na złoto? I czy waluta złota może 
służyć za prawdziwy wskaźnik 
zdolności podatkowej kraju? 

Wszystkie pytania powyższe, py 
tania, z których nietajony wyziera 
niepokój, są zjawiskiem niezmier- 
nie znamiennem, zwłaszcza, śgdy 
czyta się je właśnie w obozie tej 
prasy francuskiej i włoskiej, która 
zwycięstwo Baldwina i Churchilla 
ogłosiła za zwycięstwo własnego 
obozu. 

Ale od pytań, przytoczonych wy 
żej, jeszcze bardziej znamienne są 
kontrar$umenty, jakie prasa Fran- 
cj i Włoch przeciwstawia tezie 
Churchilla, a raczej najciekawsze 
są źródła, do których prasa — pra- 
sa. pamiętajmy prawowiernie kapi 
talistyczna — pb owe argumenty 
EM | sięga. X 

— Damy na to — przyznaje ona 
— że istotne brzemię podatkowe 
obywatela angielskiego wzrosło 
więcej, niż ciężary podatkowe fran 
cnza lub włocha: cóż stąd? Czy ze- 
stawienie to może być jakąś wska 
zówką dla rozwiązania kwestji? — 
Ustalonym powszechnie kanonem 
skarbowości państwowej jest zasa 
da, że podatki odmierzać należy 
me wedle normy jednostajnej, ale 
wedle płatniczej zdolności obywa 
teli. Człowiek bogaty płacić powi- 
nien stosunkowo więcej od ubogie 
go. Waga obciążenia podatkowego 
w stosunku do ludzi bogatych mo- 
że być podwojona i potrojona, nie 
osiągając jeszcze przez to kresu 
ich zdolności płatniczej, tymcza- 
{sem wystarcza nieraz podnieść sto 
pę podatkową o 20 lub 30 proc., 
oby przekroczyć wytrzymałość pła 
tniczą ludzi ubogich i przyprawić 
ich o ruinę. Otóż, współczesny 
francuz, zwłaszcza zaś współcze- 
sny włoch, wobec anglika, pozosta 
je w takiem właśnie położeniu czło 


wieka ubogiego w stosunku do bo- 


| gacza. Jeśli wziąć pod uwagę ich 


zdolność płatniczą, to okaże się, 


"Tanio 
samochód 


4-0 tonowy na przyczepkę do wy- 
| pożyczenia na kursy lub sprzeda- 
jnia. Próchniak, Przejazd 5/7, 80-1 
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homogenizowane i sterylizowane 


swoje kalkulacje? Na| i 
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że i włoch i francuz dźwigają brze 
mię podatkowe większe od anglika 

Podkreślamy znamienność tego 
rodzaju argumentów, gdyż stano- 
wią one, istotnie, ciekawą próbę 
przeniesienia walki międzyklaso- 
wej na tło międzynarodowe. Argu- 
mentami, których użyto tutaj prze 
ciwko Anglji i jej ministrowi, po- 
sługują się zazwyczaj przedstawi- 
ciele kłasy pracującej w walce z 
żywiołami wyzysku i przemocy, 
Ten kanon stały, do którego ape- 
luje prasa Włoch i Framcji, jest po 
stulatem socjalizmu, Odwołując się 


Ausfir Chamberlain 


w karykafurze franeuklej. 
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doń w obronie przeciw rewindyka- 
cjom angielskim, prasa oficjalna o- 
bu sprzymierzeńczych krajów sta- 
je niejako na gruncie proletarjatu, 
broniącego się przeciwko podat- 
kowej polityce burżuazji. Wszak 
dotychczas hasło, aby każda klasa 
uczestniczyła w  ciężarach pań- 
stwowych w prostym i rzetelnym 
stosuniku do swych sił płatniczych, 
było hasłem i żądaniem wszystkich 
żywiołów pracy, wystawianem 
przeciw obszarnikom ziemi i kapi 
tału: jakże miło stwierdzić, cho- 
ciażby na gruncie konfliktu sprzy- 
mierzonych ze sprzymierzonymi, 
że są kraje, w których plutokracja 
poślubiła ideę proletarjatul 


a . * 

Niemal jednocześnie z informa- 
cją o stanowisku Churchilla w spra 
wie długów  międzysojuszniczych, 
ukazała się w prasie wiadomość, 
zapowiadająca, że mr. Austen 
Chamberlain udaje się w pierw- 
szych dniach do Rzymu, zamierza- 
jąc wziąć udział osobisty w najbliż 
szem zgromadzeniu rady ligi naro- 
dów, Wizyta angielskiego ministra 
spraw zagranicznych w stolicy 
Włoch będzie zdarzeniem, o iłe są 
dzić wolno, nie bez konsekwencji. 
I niejedna ze spraw, które staną 
f| się przedmiotem dyskusji między 
Chamberlainem a Mussolinim, wy- 
kroczy wagą swoją poza granice 
ścisłych stosunków włosko-angiel- 
skich. 

Wszelako punktem najorygina|- 
niejszym, motywem naprawdę 
wskroś nowoczesnym będzie w dy 
skusji dwóch ministrów to zagad- 
nienie, na którego gruncie staną 
oni przeciwko sobie tak jak prole- 
Dc: staje przeciw plutokracji: 
tem zagadnieniem będzie sprawa 
długów międzysojuszniczych, Pre- 


R. S I G AL I NA! zydent rządu najbardziej antyso- 


w Warszawie. 
Odżywcze, gwarantowane pod wzglę- 


| dem dobroci; wolne od wszelkich vakterji 


Żaądać we wszystkich sklepach. 60 1 
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| cjalistycznego w Europie i zarazem 
wódz faszyzmu zmuszony w obro- 
nie swojej państwowej skarbowo- 

ści szeregować wszystkie argumen 


| Od Maszlu i przeziębienia używaj | ty socjalizmu dla odparcia ofenzy- 


„p. stylk Neo=Valda" wy obcego wierzyciela kapitalisty 


wyrobu Laboratorjam Chemiczno Far- 
maceutyczne, 


B. Krogulecki w Warszawie. 
,Żądać w Z i składach aptecz n. 
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oto epizod, który nawet w pbec. 


lnych paradoksałnych czasach wy 


daje się paradoksem. 


J. Przemyski. 


Ekonomiczne fun 


Ekonomista Charles Gide ogło-| 
sił bardzo ciekawy szkic o koloni- 
zacji sjonistycznej w książce zbio- | 


rowej, wydanej z okazji 60-tej rocz 
nicy Franza Oppenheimera przez 
jego kolegów. 

Słynny uczony zdaje się żało- 
wać, że sjonizm nie jest oparty na 
podłożu religijnem. Rzeczywiście 
Palestyna nie jest dla sjonistów 
Ziemią Świętą z biblji, lecz jedy- 
nie terenem odbudowy narodowej, 
Program ich jest wyłącznie nacjo- 
nalistyczny i ekonomiczny, To też 
krytyka Gide'a ogranicza się wy- 
łącznie do strony ekonomicznej za 
gadniania, 

Trudności kolonizacyjne w Pa- 
lestynie polegają na tem, że żydzi, 


którzy przyjeżdżają do kraju ojcow | 


swoich, znajdują kraj już zajętym. 
O wywłaszczeniu arabów oczywiś 


30. XI. — GŁOS POLSKI — 1924. 
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tamenty sjonizmu w Palestynie. 


Znamienny artykuł prof. Karola Gide'a. 


Chwilowo żydzi zajmują zale- 
dwie 40 do 50.000 hektarów prze- 
strzeni Palestyny, która zajmuje 
3 miljony hektarów, a więc nieca- 
łe dwa procent, a pośród tych ży- 
dów jest zaledwie 7 do 8 tysięcy 
sjonistów. Wobec tego arabowie 
nie mają powodu do niepokoju — 
Fundusz rozbudowy, o którym krą 
żyły fantastyczne legendy, przy- 
nosi pod postacią „dziesięciny“ w 
najlepszym wypadku 300 do 400 t. 
funtów szterlingów; 1 i pół milio- 
nowy preliminarz pozostał na pa- 
pierze, Przy wzmożonym popycie 
na ziemię wzrośnie oczywiście i 
cena ziemi, którą arabowie, pomi- 
mo swej niechęci do sjonistycz- 
nych imigrantów, chętnie sprzeda- 
ją, żądając coraz większych cen, 
do tego stopnia, że szybko ukaże 
się dno funduszu rozbudowy. 


' gęstości zaludnienia. W ten spo-'gólnie podkreśla się pracę związ- 
sób zostaną pominięte wady sta- ków budowlanych i robót publicz- 
rożytnej i nowoczesnej gospodarki nych (ulic, robót ziemnych, kana- 
|wielkorolnej. A pozatem fundusz lizacji); młodzi ludzie, którzy du- 
narodowy, pozostając właścicielem piero ukończyli uniwersytet, tłuką 
ziemi, ma prawo narzucić dzier- | kamienie na szosach i dźwigają ta- 
,żawcom przeprowadzenie okreśc-;czki. W miastach związki rozsze- 
nego programu agrarnego, W każ-|rzają swą działalność na wszelkie 
dym razie nadwyżka wartości zie- dziedziny życia społecznego (kre- 
mi nie może być odprzedana, co |dyt, budowle, produkcja, konsum- 
przyczynia się do wypełnienia czę |cia), Największa kooperatywa spo- 
ściowego programu socjalistyczne-|żywcza w kraju „Hamaszbir* ma 
nego. 350.000 funtów szt. kapitału, a n- 

Cóż robią jednakże emigranci, | brót jej wynosi 110.000 funtów. — 
nie posiadający żadnych środków? | Związki robotnicze zorganizowały 
Dla nich przewidziany jest stopień|się na zasadach syndykalizmu i 
pośredni. Zasadniczo praca najem-|przyjmują w swój poczet robotni- 
na może istnieć tylko przejściowo |ków arabskich, potęsując w tea 
i musi przejść po pewnym czaziejsposób jeszcze nienawiść wielkich 
w stosunek dzierżawny, zapomocą właścicieli arabów. Jednakże nie 
| udziału w zyskach z ziemi. [m:-są to jedyni wrogowie, którzy prze 
granci rozpoczynają pracę jako ro-;ciwstawiają się sionizmowi i ħa- 


| Paradoksy 


na tematy narodowe. 


Anglicy są rzymianam; ery spółczeS- 
nej. Francuzi — chliczykanmi Zachodu. 
Japończycy — angfikami wschodu. Bel- 
zijczycy — polakami Zachodu, Ale czem 
są bawarzy — tego jeszcze nikt się pie 
mógł domyśleć. 

a 


Duńczycy są bardziej chciwi od wto- 
chów. Hiszpanki idą łatwiej na lep ilis- 
tn, niż niemkł, Wszyscy łotysze kradną, 
Wszyscy bułgarzy Śmierdzą. Rumuqi od 

| ważniejsi od francuzów, Rosjanie ścią- 
gają pieniądze. Wszystko to jest fat- 
szem — ale przy następnej wojnie bę- 
dzie „stojato“ w gazetach, 


Można sobie wyobrazić framomza mó- 
wiącego po angielsku. Można też sabie 
wyobrazić amerykanina mówiącego no 
amerykańsku, Można z pewnym wysit- 
kiem wyobrazić sobię anglika, mówią- 
cego po francusku. Ostatecznie można 
scbie nawet wyobrazić eskimosa, Śpie- 
walącego włoskle arje, Ale murzyna 


Szczególnie ciekawy jest sposób botnicy na jednej z działek dzier-; mują jego rozwój. Ze względów po- 


cie niema co myśleć,niema więc in poki EL . a Hs 
M SE w jaki się kolonizację przeprowa- żawnych, należących do funduszu :litycznych sjonizm staje się dla an- 


À j i i mówiącego w dialekcie saskim — nię, 
nego środka, jak skupowania zie- 


mi, o ile tylko tuziemcy chcą ją od- 
przedawać. Początkowo  sjonizm 
ożywiony był myślą, że kraj ten, 
tak urodzajny za czasówbiblijnych 
przy racjonalnej kulturze, pomieś- 
ci parę miljonów ludzi, podczas 
śdy obecnie na 30.000 klm. kwa- 
dratowych mieszka 700.000 ludzi, 
co daje gęstość zaludnienia w stu- 
sunku 23 ludzi na 1 klm. kw. — 
(Wskażnik gęstości zaludnienia 
dla Francji 73). 


Uprawioną jest dotychczas czwar 
ta część kraju. Jeśliby arabowie, 
którzy zajmują ten kraj już przez 
12 stuleci, chcieli wylegitymować 
swe prawa posiadania swą prasą 
kulturalną, mieliby bardzo trudne 
zadanie do spełnienia. Gide przy- 
pomina przy tej okazji o cudow- 
nym, niestety pozostałym jedynie 
w literaturze, przepisie Koranu:zie 
mia należy do tego, kto uczynił ją 


urodzajną, nawodnił i ożywił. Paru | k 


pobożnych anglików, do których 
można zaliczyć również lorda Bal- 
foura, głosiło to prawo w czasie 
wojny ze względów politycznych i 
zdobywając w ten sposób dla spra 
wy szczery zapał żydów całego 
świata. Jednakże później, w czasie 
tworzenia wielkiego państwa arab 
skiego, sjonizm okazał się dla nich 
bardzo niewygodnym, 

Jednakże Gide o tem nie mówi. 
Stwierdza on, że przy środkach, 
które daje do dyspozycji żydow- 
ski fundusz narodowy i t. zw. fun- 
dusz rozbudowy na cele wykupu 
ziemi dla kolonizacji, wystarcza na 


zainstalowanie najwyżej ośmiu do 
dziesięciu tysięcy imigrantów rocz 


mie, A więc musi przejść jeszcze 
kilkaset lat, zanim wywłaszczenie 


sięgnie granic ideału sjonistów i| wstanie 
dwa do trzech miljonów żydów o- 
siądzie w Palestynie. 


Kulisy historji 


Poufne notatki b. ambasadora 
trancuskiego, Georges Louis'a, 


„L'Oeuvre'* z dnia 21 b. m, dru- 
kuje dalsze wyjątki z zapisek G. 
Louis'a, które wywołały tak-żywe 
repliki i polemiki w Paryżu. 

W wyciągu niniejsszym 4. p. 
Louis rozpatruje kwestję odpowie 
dzialności za wybuch wojny, 


SKĄD PRZYSZEDŁ ATAK? 


Jasną jest rzeczą, iż wyszedł on 
od strony Niemiec pomimo prote- 
stów, jakie ogłaszają dzienniki nie 
mieckie, Ze strony Niemiec i Au- 
stnji jest to wojna zaczepna i dla- 
tego to Włochy mogły były, nie 
łamiąc swego słowa i litery trak- 
tatu, odmówić pomocy swemu so- 
jusznikowi. 


m WE i EE W A 0 
— 


| gospodarstwa 


| komunikacyjnych i powiększeniem 


R s: | h A r SEEE A é Że, 
dza. Własność prywatna, ograni- narodow. i przezeń kierowanych glików coraz bardziej niewygodny; | 989 nikt sobie wyobrazić mA 


dzielcza ? 
Przyjęta na całym świecie for- 
ma własności ziemi, została uchy- 
lona przez zarząd 


stawił na miejsce dawnego rzym- 
skiego prawa własności nową tor- 
mę własności społecznej i wydzie” 
la kolonistom ograniczone działki 
ziemi na podstawie kontraktów 
długoterminowych. A więc w pań- 
stwie sjońskiem nie będzie stałych 
właścicieli ziemi, lecz jedynie kom 
cesjonarjusze, którzy będą płaą-'ć 
dzierżawę, a po upływie terminu 
muszą ziemię zwrócić lub odnowić 
kontrakt, Termin ustanawia się 
często zgodnie z tradycją biblijną, 
a więc na lat 49; najkrótszym ter- 
minem jest |. 18. Szkoda, że Gide 
nie dał w swej pracy wzoru ta- 
iej umowy z poszczególną osobą 
lub wspólnotą; moglibyśmy wtedy 
lepiej zrozumieć, na czem polega 
twierdzenie, że rolnik sjoński ma 
jednak 
cy. Podobno mogą oni sprzedać zie 
mię, zaciągać długi hipoteczne i 
nawet pozostawiać ją w spadku, 
oczywiście „w granicach dopusz- 
czalnych przez ich własne prawo", 
Porównajmy te stosunki ze stosun 
kami angielskiego prawa własnoś- 
ci gruntowej. Gide uważa tę zasa- 
dę za lepszą od zasady długotermi 
nowego najmu ziemi, Przedewszy- 
stkiem dlatego, że ziemia nabvta 
za ofiary wszystkich żydów, powin 
na pozostać własnością społeczną. 
Fundusz narodowy rezerwuje w 
ten sposób dla siebie nadwyżkę 
wartości ziemi, która napewno po- 
wraz z postępem kultury 
rolnego, 


W myśl aljansu Włochy winne 
były przyłączyć się do akcji zbroj 
nej tylko w razie zaatakowania 
Niemiec i Austrji. 


BEZPOŚREDNIA PRZYCZYNA 
WOJNY, 

Od roku 1870 Niemcy wystoso- 
wały raz tylko jeden ultimatum 
pod adresem państwa należącego 
do trójporozumienia: było to w r. 
1909, w marcu, gdy Rosja podtrzy- 
mywała opór Serbji, który to pań- 
stwo stawiało żądaniom Austrii. 
Ale Francja dała do zrozumienia 
w Petersburgu, iż nie należy zao. 
sffzać sytuacji aż do punktu gro- 
żąceśo wybuchem wojny. Aljans 
franko-rosyjski miał na celu obro- 
nę żywotnych interesów obu mo- 
carstw; kwestja serbska nie była 
dla Rosji kwestją najżywotniejszą 
i nie należało zatem angażować 
się a fond w tej kwestji. Rady 


więcej praw od dzierżaw-, 


środków | 


centu dla funduszu narodowego, 
Oszczędności mnożą się, a z cza 
sem robotnik ma możność albo 


scharakteryzowanej dzierżawy), 
albo też przyłączyć się do jednej 
z gmin kolomizacyjnych, które two 
rzą się zwykle z imigrantów wspól 
nego pochodzenia i języka. 


|. W obecnej chwili istnieje w Pa-| 


|lestynie 36 sjonistycznych kolonji 
l 
rolnych na podstawach komuny, 
|w których prowadzi się wspólną 
|pracę na roli, a osiągnięte zyski 
dzieli się pomiędzy członków ko- 
lonfi, Z wielu sprawozdań wiemy, 
jak ciężkie były lata nauki sjoni- 
stycznej dla tych ludzi, nieprzywy- 
|kłych do pracy na roli i fizycznie 
do tej pracy nie przygotowanych; 
idzie tu przeważnie o studentów 
z Polski, Rosji i Rumunji, którzy 
są bardzo różnorodni pod wz$ <- 
dem wykształcenia i predestvnc- 
wani wyłącznie do pracy umysło- 
|wej. Jednakże najobiektywnizisi 
ltte są pełni uznania dla zapa- 
(łu tych młodych ludzi, dla ich p» 
święcenia i zdecydowanej woli ku 
zahartowaniu ciała przez cierp'i- 
we znoszenie największych trudów 
— aby stać się wolnymi ludźmi na 
własnej ziemi, „własnej“ w naro- 
dowo-społecznem znaczeniu, Pie- 
lęgnuje się sady i winnice, prze- 
prowadza się sztuczne nawadnia- 
nie, Ziemia tego kraju jest zdzi- 
czsła, tysiącletnie zaniedbanie 
przez arabów doprowadziło kraj 
|do takiego stanu, że można śmiało 
„mówić o martwym kraju, jak mó- 
wi się o Martwem morzu. 
Tuziemcy obserwują postępy ko 
lonizacji dość podejrzliwie. Szcze- 


carski, który zresztą zdawał sobie 
sprawę z mieprzygotowania swej 
armji i kiepskiego stanu finansów, 
udzielii rządowi serbskiemu rady 
zaprzestania oporu. 


W tej kwestji rząd niemiecki po 
szedł znacznie dalej i postąpił o 
wiele ostrzej niż wówczas, gdy 
znajdował się w konflikcie z Fran- 
cją. I tak samo właśnie postąpił w 
lipcu r, 1914. Tłumaczy _się to ła- 
two tą pewnością, jaką miał rząd 
niemiecki co do stanowiska Au- 
strji, która nie mogła tym razem 
wywinąć się ze swej roli aljanta, 
ile że wojna prowadzona była, 
przynajmniej nominalnie, w intere 
sie Austrji przeciwko Rosji, rywal 
ce Austrji. 

W toku afery marokańskiej 


rząd niemiecki liczył się z absty- 
nencją Austrii, która nie byłaby 


czona w czasie czy też wieczysta? |Płaca zostaje podziel. pomiędzy ro również ze świata katolickiego 
Własność zbiorowa czy też spół- botników po potrąc, pewnego pro: wyrastają szczególnie niebezpiecz- 


ni wrogowie. Jeśli już sama walka 
ze zdziczałym. bezwolnym *erenem 
jest bardzo problematyczna, to ro. 


żydowskiego zdobyć sobie własną działkę ziemi|snące przeciwieństwa natury poli- 
unduszu narodowego, Sjonizm po- (oczywiście na zasadach wyżej|tycznej do tego stopnia utrudnią 


mu istnienie, że Gide obawia się 


o jego przyszłość, 


Oszczędza czas 
Oszczędza pieniądze 


BRT INSVIG A 


bo fo najlepsza I najfrwalsza 
maszyna do rachowaniał 9 


Block-Brun 


Warszawa, Hotel Bristol. 


1102589 -3 


Sto arzyszenie Teatralne „Tha.la* 
TEATR NIE*IECKI w „SCALI“ 
Cegielniana 18, tel. 113 

dyr dr. ROBERT LOHAN. 


Gościnny występ 
HURT RATSCH 
z teatru państwowego w Berlinie 
a= M 
4 grudnia b r, o codz, 8.15 w, 


„KUPIEC WENECHI* 


kom. w 5 akt. Williama Shakespaera. 
Schylock — Kurf Katsch 
Pizedsprzedaż biletów: codziennie od 


g. 11—liod 4—7 w gmachu „Scali“ 
1w firmie Arno Ditel, Piotrkowska 157 


Niemiec myśli; włoch wymyśli; an= 
glik zastosuje praktycznie; amerykanim 
nabędzie patent; japończyk podrobi; ti- 
szpan odwróci się pogardliwie; francuz 
zamianuję wszystkich współtczestni|- 
ków członkami akademji Reaumura. 
Zdirmiony tem wszystkiem niemiec Wy- 
da bibliografie „gełego zajścia. 


Na ulicy leży trup młodego człowie- 
ka; niemiec przesunie go ku chodniko- 
wi; anglik zbada czy nie odebrał sohie 
życia; irancwz naklej ma markę stem- 
powa na brzuchu; Mussolini ogłosi na 
wszelki wypadek demeutł, że to mie ke- 
go wina. P. Panter. 

i aUe PEAT ERD 

Z powodu braku miejsca i nawa- 
fu materjału bieżącego, druk arty- 
kułu naszego korespondenta bru 
kselskiego, deput. L. Pierard'a, 
zmuszeni jesteśmy odłożyć lo nu- 
meru wtorkowego. 
WET=""IET" RT LNEFT EFRR TONTANERETCI 


Kwiafki wymowy mar- 
lamenfarnei. 


Jedno z pism brukselskich podaje o- 
ryginałne lapsirsy retoryczne, wyjęte ze 
stenogramów przemówień poselskich w 
parlamencie belgijskim. 

„Chcecie ująć śmierć w kajdany ra- 
gulaminiu.. zobaczycie, co ona wam od- 
powie“, 

«Nie będziemy uciskali młodych 1t- 
mysłów przy ich pierwszych krokach". 

„Serce, które bije pod błuzą robotnl 
czą jest często tyleż warte, co serce, bie 
jące pod cylindrem burżuda”. 

„„Krępujecie im ręce do tego stopnia, 
że nie wiedzą, na laklej nodze malą tañ- 
czyć”. 

m»Pytałem sie zo. Odpowiedział mi 
twierdząco: n'e". 


| otimati do Francji, 
| Jasną więc jest rzeczą, iż mają: 
twardy grurt pod nogami w kwe 
stji marokańskiej i mogąc się wte- 
dy opierać pomyślnie naciskowi 
Niemiec, powinniśmy byli zacho- 
wać jaknajwiększą ostrożność za- 
| angażowawszy się na tereny serb- 
skie. To był właśnie dogodny dla 
Niemiec teren do wywołania koa- 
fliktu. Daliśmy się wciągnąć w r. 
1914 w pułapkę, którą potrafili- 
śmy wyminąć w roku 1909. 


PRETEKST, 


Nie o to chodzi czy Francja mia 
ła pozostawić Rosję samej sobie. 


Rosja, zaatakowana przez Niem. 
Icy, nie mogła być opuszczona 
przez Francję. To jest kwestja 
przesądzona. 

Powstaje pytanie: czy Francja 


wystosowanmia | popchnęła Rosję do agresywnej po 


tyki i do mobilizacji? Czy też ha- 
mowała zapędy Rosji? Czy dora- 
| dzaliśmy pokój czy też woinę? 
ide pragnęła pokoju, nie była 
gotową do wojny, ale rząd francu- 
| ski, prezydent i ambasador nasz w 
|Petersburgu, postępowali tak, jak 
gdyby Francja była gotowa, 


Rozpoczęły wojnę Niemcy; ale 
kto jest twórcą polityki, która da- 
ła Niemcom pożądany pretekst | 
okazję? 


Jest to bezwątpienia Izwolski, 
który prowadził swą politykę anti 
austrjacką pod kierown'ctwem 
Tittoniego (ambasador włoski w 
Paryżu — przyp. Red.) i z udzia- 
łem Poincarego. 


Luty, 1915 r, 
1 (TŁ W. P.]. 


30. Xí, — GŁOS POLSKI — 1924, 


SIELANKA. 


Przypominamy sobie wszyscy 0- 
wą sielankę z zarania państwowo- 
ści polskiej, kiedy wysłannicy rzą- 
du i jego przeróżnych resortów jeź 
dzili po zagranicy i zamawiali ma 
wszystkie strony co się dało. Ko- 
nie, armaty, serwisy, automobile, 
mleko skondensowane, mąkę, wa- 


pędzić na cztery wiatry i 
kogo innego, kto zlecenia naszego jeden minister francuski nie rewi- 
rządu będzie umiał wykonać, zytował nas jeszcze — a my łazi- 

Musimy nareszcie zrozumieć, że my i łazimy jak natrętne muchy, 
ministrowie polscy nie są od obija- | jak lokaje ubiegamy się o zaprosze- 


bre'ów, że od tego powołano ich|cji, nie zapewniwszy się nawet, że 


mia progów paryskich anticham- nie, o pozwolenie wjazdu do Fran-| 


gony.. Każde ministerstwo, każ- 
dy wydział miał swoich ambasado- 
rów, delegatów przedstawicieli. A 
biedny minister skarbu chodził i 
wypytywał, kto, gdzie, co kupił i 
długo jeszcze, bardzo długo ~ nie 
mógł się dowiedzieć ileśmy winni 
i komu. S, P. Biliński próbował z 
tem walczyć i — musiał złożyć te- 
kę, gdyż prymitywnej zasady infor- 
mowania o długach państwa mini- 
stra skarbu nie chciał uznać w pra 
ktyce genjalny pianista, który dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności zajmo 
wał wówczas posadę premjera. 


spraw tu, w państwie, że od tego 
mają oni sekretarzy, referentów, 
radców, by pisali nie do sąsiednich 
pokojów, ale komunikowali się ze 
światem, 

Ze zdumieniem czytamy niewia- 
rośodnie długie komunikaty Pat'a 
o obiadach, śniadaniach, przyję- 
ciach urządzanych na cześć naj- 
wyższych urzędników państwa na- 
szego przez trzeciorzędne postacie 
Francji. Z uczuciem upokorzenia 


czytamy to, bo podług nas na tych|o szewcach, 


by siedzieli na miejscu i pilnowali! tam nas przyjmą należycie, 


Otóż tym błazeńskim praktykom 


wać 
weksle innego rodzaju są ważne 
jedynie z podpisem ministra spraw 
zagranicznych. Żaden z resorto- 
wych ministrów nie ma prawa przy 


właszczać sobie jego atrybucji, ani} © ' «dzkim kamień wzgardy za 


rozjeżdżać bez niego po świecie, 
Ministrze, znaj swój resort! 
Powiedzmy, by nie wspominać 

A. Uziębło. 


ma uma M 0 


Rozwiazanie zagadkihistorycznej 


tym tytułem w]KOMMANDO POLNICHER LEGIONEN 
Z. Nr. 11898-17 
Reserwat! 
An 
der Obersbefeliishaber des Polnischen 
Heeres, 
Abt. Poln., Wehrmacht 
jn Warszawa 
Warszawa, am 6-8 1917. 

Es gelangte zur h. ae. Kenntniss fiè 
Nachricht, dass folgende, aus dem Le- 
gionsverbande entłassene Oiliziere, im 
Lager Szczypiorna, in Verkleidung der 
gemeinen Soldaten verweilen: 

Tessaro Stanistaus, Hptm, Dreszer 
Gustaw, Hptm., beide aus dem I inf. 
Rgmte. — Biernacki Stephan, Hptm d. 
3 Inf, Rgmts, — Dr. Kołłątaj Johan, 
Rzutsarzt d. 4 Inf, Rzmts, — Skotnicki 


dek 


wy 
nych obciążono cudzemi przewinie 
niami, nie jeden z tych, którzy w 
cichych mogił odeszli władanie 
dźwigają przed omylnym trybuna- 


oi Stanisłaus, Obltnt, d. 1 Ulanen Rgmts, 

piotr w dostojeństwa poro-|> a, D TŻ 10 
; ; A „  |Brgdekmdos, — 

„| datego, mimo wartki potok ży-| was hiemitt, zur weiteren Amtsver- 


dnia dzisiejszego i trosk o ju- 


a fügung vorgelegt wird. 
tro, trzeba, gdzie można, 


prosto- | Pieczęć okrągła 


Czasy te bezpowrotnie minęły, 
Żadea agent weksli naszych nie 
podpisuje, każdy wydatek znany 
jest gospodarzowi skarbca pań- 
stwowego. Ale w innych dziedzi- 
nach życia niestety mamy do czy- 
nienia z tem, co w każdym ie 


Dwa ciekawe wywiady. 


Pos. L'eherman o moźliwości rewolucji w Polsce. 


Poseł Lieberman, jeden z wybi- płac wytwarza w miastach wśród 
tnych prawników w sejmie pol- klasy robotniczej wielki ferment 
skim i jedna z tęższych głów w P. rewolucyjny, 
ze] P, S., z ramienia której często za- | W masach robotniczych głębo- 
zagranicz- biera głos z trybuny sejmowej, na ko tkwi przekonanie, że to bezro- 

| pytanie nasze, 


raz 


| 
mie moglibyśmy określić mianem | 


praworządności. Dotyczy to prze- 
dewszystkiem polityki 
nej. 

Właśnie poto, resort ten istnie- wości rewolucji socjalnej 


w Pol- ; mentarnych, lecz że jest wynikiem 
sce, „tę ZSEE: | lara woli í farate f eS 
— Wśród robotniczych mas — | organizacji fabrykantów, a z dru- 
PEE p: by pa wpływem bezrobocia — co- giej strony — niedołęstwa — 1 
towaf Mzeczpospo itą nietylko Od taz bardziej dojrzewa świadomość dlatego nie uważa za konieczne, 
parady, nietylko na uroczysto- że źródło zła tkwi w ustroju kapi- aby poddawać się temu, jako zja- 
ściach nadzwyczajnych, ale, i to talistycznym i że do usunięcia go | wisku naturalnemu, 
przedewszystkiem w interesach co można dojść przez zupełne przeo- Ten stan rzeczy wytwarza bar- 
dziennych spraw politycznych, brażenie tego ustroju. 1 to już za- | dzo silne napięcie, które zauwa- 
wojskowych, gospodarczych. W RYBA SOO ze, Moj eeng Kenio, T OTA 
asica . | człowiek, miastach, ale i w małych osadac 
kite celu zę wrak ci Są wypadki, że wielkie EEEE robotniczych, 
zielani bywają T go rodzaju |ty pracy zamyka się z powoduj Patrząc na te swe klęski i ży- 
attache's różnych ministerstw,  a| zatargu pomiędzy współwłaści- | jąc w nich — robotnik w swej v- 
samym przedstawicielom, posłom cielami. | mysłowości przeżywa proces 8o- 
nadane są wysokie rangi i tytuły | Robotnik o tem wie, chce pra- | cjalizacji myśli i tego procesu lek- 
OE Tw Tak wołać i cować, wyciąga ręce do rządu. | ceważyć nie wolno. Ten duch roz- 
> orów lub ministrów peino- | do sejmu, by ukrócić podobną | ścryczenia potężnieje. I to prze- 
mocnych, aby mogli występować | swawolę i samowolę pracodaw- | świadczenie, że ani sejm, ani rząd 
na równi z najwyższymi dygnita- | ców — jednak czynniki te są bez- nic nie robią, aby robotnikowi po- 
rzami. radne, Jedynem wyjściem byłby | móc — zwiększa jego rozgorycz2- 
Jest niezmiernie ważną rzeczą,|Sękwestr fabryk, Jednak sejm. nie, 
by wszystkie sprawy psźatwowe | Ceo RAA nie uchwali. tea Czy ten nastrój masy robotni- 
były Sdz ERE ein., jąc wobec takiej sytuacji, robo- j czej w miastach tak dalece się 
ni a i aaar pea ra BO trfk wyciąga ostateczną konse- skrystalizuje, że ujawni się czy- 
sterstwo spraw zagranicznych i je-| kwencję i powiada sobie, że jeże- | nem — to przewidzieć trudno. To 
go przedstawicieli — po pierwsze, | li ani ustawodawczo, ani admini- zależy w przeważnej części od za- 
dlatego, by znali oni tę całość, by, stracyjnie rząd nie jest w stanie chowania się klasy rządzącej, 
mogli należycie szeregować jej przyjść mu z pomocą — to chyba Rewolucje w przeszłości przy- 
rE Ot opniówó; w/miacę zbawi on sam sobie musi pomóc i to nie spieszone bywały błędami i krót- 
raki, sk kowidztwem tych, którym losy 


ECKA $ | półśrodkami, 
jania się sytuacji ukazywać; po Wogóle bezrobocie i obniżanie państwa były powierzone. 


drugie, aby rząd, przy którym jest; s $ = t 
Poseł Ghądzyński a rozwiązaniu seimu. 


je w gabinecie, by załatwiał AC 


dany poseł akredytowany, istotnie 
wiedział, że poseł ten posiada za-; 
wianie swych mocodawców, że 


Oj należy z nim mówić bez- ramienia i w pierwszym i drugim P. S. nie opowiada się za potrze- 
warunkowo o wszystkiem, sejmie na pytania nasze co sądz*: ką zmiany ordynacji wyborczej w 
W zupełnie wyjątkowych wy-; 4) o rozwiązaniu sejmu; 
padkach tylko ministrowie spraw! ©) o zmianie ordynacji wybor- stanowisko ogół polski musi ro- 
zagtanicznych dwuch krajów spoj czej; . a zumieć, jako chęé przedłużenia ży 
tykają się sami. Jeżeli premjerowie| j c) o rozszerzeniu władzy prezy- į wota tego sejmu do chwili natu- 
BĘ A RA CE . į denta; ralnego wygaśnięcia mandatów. 
Francji i Anglji dziś zjeżdżają się | powiada: 
tak często, to dl NE: ; 7 : 
ch Prha a. aż WE narody — Jesteśmy zwolennikami roz- 
ich dotyczyły interesów „Znacznie | wiązania sejmu z odwuch powo» | 
szerszych, zagadnień światowych. | dów: po pierwsze sejm ten jest roz 
Ale już jeśli sprawę konferencji| bity: nie może zdobyć się na 
tych poruszyliśmy, to musimy SES RAL ryjek spie ny ordynacji wyborczej łączą się 
zaźńiaczyć, 2 rej skupiłaby się większość; * $ > 
j yć, że PA ypadkach PO] stronnietw | wzięła władzę. Z dru|7€ zmianą konstytucji. Dlatego. 
obnych obowiązują wizyty i re-| giej strony nastroje w społeczeń. | Zdaniem naszem, dopiero przy- 
wizyty, Odpowiedzią na odwiedzi- stwie już dzisiaj w dużej mierze | szły sejm który będzie miał pra- 
ny ministra francuskiego, bywają przechodzą ponad głowami -da- Wo rewizji i zmiany konstytucji 
odwiedziny angielskie i odwrotnie, wnych stronnictw: 8-ki i „Piasta”. bez senatu — powołany będzie 
Mos tzeezy <lę mafę niech ndz „Wybory, zarządzone w niedłu- do zasadniczej decyzji w sprawie 
donic gim czasie — niewątpl'wie musta- ordynacji wyborczej. 
Ni ' l każdy mini tui łyby zblokować lewicę, osłabia- | 
ieomal każdy minister usiłuje jąc wydatnie stronnictwa prawi- nane zmiany drugorzędne i to o 
: KEK: P y - 
zaraz po otrzymaniu nominacji od- cowe. Wielkiego wzmożenia wnły tyle — o ile znaczna większość 
wiedzić coprędzej Paryż. Minister wów komunistycznych nie oba- stronnictw w te materji porozu- 
skarbu jedzie po pieniądze. mini- Wiamy się. W polskich bowiem o- mie sie uprzednio. 
ster przemysłu — po rynki zbytu, kręgach Kiia eE nine i a — A rozszerzenie władzy pre- 
rolnictwa — sprzedawać cukier, Si m oi 08 Thpir  zydenta? f 
szef resortu spraw wojskowych najwyżej 3 do 4 komunistów kie Zgędnie. z;saczem planów: 
w ojej PATEE) , | " .  lskiem — w sejmie suwerennyni 
szuka „gwarancji pokoju : ochrony Mało zrozumiałem dla nas fest | nrzy uchwalaniu konstytucji, jako 
pracy — omawiać emigrację. Do ; 
licha, pytamy, cóż tam w Paryżu; 
mema polskiego posła, czy co? Cz 


dynacji wyborczej? 

— Zasady obecnie obowiązują- 
cej ordynacji wyborczej ustalone 
zostały w konstytucji 17 marca 
1921 roku. Większe zatem zmia- 


stanowisko p. Niedziałkowskiego, i dzisiaj, wyrażamy nasz pogląd, 
który w imieniu P. P. S. godzi się |; władza prezydenta winna być 


yy zasadzie na rozwiązanie sejmu | wzmocniona przez nadanie mu 
z 1 =1]|j na nowe wybory, a odkłada je z 
może ten poseł psu na budę się niej gą dogodnego" momentu polity- 
5 LĄ . . U "u + 
zda? Jeżeli nie unue on załatwić cznego, co przecież nic innego nie 


| prawa rozwiązania sejmu. 


| Tadeusz Wianiawa-Długoszowski, 


wiem tylko na prawdzie budowa- 
ine 


co sądzi o możli- bocie nie jest następstwem sił ele-. 


| Poseł Chądzyński, jeden z przy: oznacza, jak tylko nieaktualność |poświęcenia oficerów, 
wódców N, P. R., posłujący z jei rozwiązania sejmu. A ponieważ P. jlos żołnierza. W trudnych warun- 


tym sejmie — wskutek tego jejjplina i powróciła dawna organiza- 


— Co poseł sądzi o zmianie or | 


wać błędy, dociekać i rozwiązy-| „Komenda . 
wać zagadki historyczne, a wycią-| Legionów Der Generalstabscheń 
gać z nich naukę i wnioski, albo-| *polskich" Zagórski, mir. 


zręby życia, budowane są 
wale. 

Powracamy tedy na chwilę do 
przeszłości. 

Przypominamy jeden z charak- 
terystyczniejszych jej momentów. 
Rok 1917 — przesilenie i likwida- 
cja legionów. Większość legjoni- 
stów, pochodzących z ziem pol- 
skich pod zaborem rosyjskim, od- 
mawia przysięgi na wierność ce- 
sarzom państw centralnych. Ko- 
menda |legjonów pozostaje bez 
wojska. Legjomiści, b. poddani ro- 
syjscy, pod eskortą niemieckich 
baśnetów rozjeżdżają się do obo- 
zów jeńców: oficerowie do Benja-| 
minowa, szeregowi do Szczypioc- | 
miej ilości ochotników, wys*ępują 
celu złamania, pozbawionych do- 
wódców faktycznych ti przywód- 
ców moralnych, żołnierzy, skło- 
nienia pod naciskiem rygoru wię- 
ziennego i głodu do zasilenia sze- | 
regów Wehrmachtu, Z woli ko-| 
mendanta i rozkazu Rydza-Śmi- 
głego, kilkunastu wybitnych ofice- 
rów, wybranych z pośród olbrzy- | 
miej ilości ochotników, wystapują 
do walki z podstępnym planzm 
niemieckim: zrzekają się wyśód 
oficerskiego obozu, zrywają dro-| 
gie sercu dystynkcje oficerskie, 
przywdziewają żołnierskie bluzy i 
zamieszani w tłum żołniersiki ja- 
dą ze swymi podkomendnymi do 
Szczypiorny. Czeka ich tam zada= 
nie żmudne, ciężkie, ale wdzięcz- 
ne i ideałem dobrej zasługi dla oj- 
czyzny opromienione. 

Nic nie wskazywało na zbliża. | 
jącą się katastrofę, Przyszła ona 
niespodziewanie. Pewnego dnia 
wywołano do kancelarji po nazwi- 
sku wszystkich prawie ołicerów, 
uwieziono i wysłano — wojsko 
pozostało bez swych dowódców. | 


ł 


Byłem wówczas z paczką przy- 
jaciół w Szczypiornie i dlatego 
mam prawo stwierdzić, jak wiel- 
kim był rezultat teśo” pięknego 
dzielących 


kach życia jeńców, szybko przeni- 
knęła szeregi leśgjonistów dyscy- 


cja, zachowane zostały formacje i 
rygor wojskowy, okrzepł wypró- 
bowany w bojach duch, zamąco- 
ny kryzysem i falą represji. Niem- 
cy z podziwem spoglądali na ień- 
ców, którzy się nie czuli ani zła- 
mani, ani niewolni, jeńców, któ- 
rych nie można było szykanować 
— tak byli ożywieni uczuciem so- 
lidarności i determinacji w opo- 
rze, 


Í 


W tym seimie mogą być doko- 'Skąd przyszła ta katastrofa- czy- 
|ia nikczemna ręka wskazała nie-! 
jmieckim władzom szlachetnych i 


ofiarnych oficerów? kto donuśrił 
się te” nikczemnej, ze stanowiska 
narodowego. zdrady? — próżno 
staraliśmy się dociec, Podeirze- 
wano wielu niewinnych, jak sk, 
dzisiaj okazało, żołnierzy, ludzi 
cywilnych w stolicy „politykują- 
cych” i t d 

Wreszcie dzisiaj mamy rozwia-, 
zanie tej tajemnicv. a daje je do-; 
kument, który, dla skrócenia po- 


o R Z 


lemiki i wyjaśnień, w całości przy- 
taczamy: 


i Warszawskiego. 


Na odwrocie tego dokumentu czytamy: 


ABT. POLNISCHE WEHRMACHT 
des KAISERLICH DEUTSCHEN 
GEN. GOUV. WARSCHAU 


Nr. 9780, 
Warschau, den 7 August 1917. 
An 
Abteilung a (I) 


Zur Kenntnis und weiteren Veranlassung. 
Herrbrtich. *). 

Denuncjowat więc wobec niem- 
ców oficerów legjonowych b. ofi- 
cer austrjacki K. Stelle, ówczesny 
szef sztabu komendy legjonów, a 
dzisiaj generał i szef departamen- 
tu w M, S. Wojsk, — Włodzimierz 
Ostoja Zagórski. Na skutek tej de- 
nuncjacji, wymienieni w niej ofi- 
cerowie byli aresztowani w obo- 
zie, wyrwani z ideowej służby 
wśród swych żołnierzy i zesłani 
na długą tułaczkę do karnego o- 
bozu w Havelbergu, 

Dzisiaj razem z denuncjowany- 


‘mi przez siebie p. Zagórski nosi 


mundur generała, ściska dłoń geń 
Dreszerowi, płłk. Tessaro, płk. 
Skotnickiemu, płk. Kołłątajowi i 
innym, uchodzi za ozdobę armji i 
arbitra w sprawach honoru. 

Nie mnóżmy konsekwencji Po- 
zostawiamy je z zaufaniem p. mi- 
nistrowi spraw wojskowych i kor- 
pisowi oficerskiemu, a zwłaszcza 
generałom. Niech spełnią co do 
nich należy — my pozostawiamy 
sobie tylko prawo niecierpliwo- 
ści o rezultaty ich kroków i de- 
cyzji, 

Oryginałem dokumentu służy- 
my“. W. Stpiczyński. 


*) W tłomaczemiu polskiem dokument 
ten brzmi dosłownie: > 

„Komenda Legjouów Polskich, taine, 
Do Naczelnego dowódcy Wojska Pol- 
skiego, Oddział Polskiego Wehrmachtu 
w Warszawie, Warszawa d. 6-8 1917. 
Doszła do tutejszej wiadomości informa- 
cja, że następujący oficerowie, zwol- 
nieni z Legionów, przebywają w prze- 
braniu zwykłych żołnierzy w obozie 
Szczypiorna: Tessaro Stamisław, kpr.. 
Dreszer Gustaw, kpt., obydwaj z 1 pul 
ku . piech; — Biernacki Stefan, kpt. 3 
pułk. piech, — Dr. Koltątai Jan, lekarz 
4 płk. piech., — Skotnicki Stamisław, po- 
rucznik 1 płk. ułanów, — Biermacki Jó- 
zei, ppor. komendy Ill Brygady, — co 
niniejszym przedkłada się do dalszego 
urzędowamia. Szef Sztabu Generalnego 
Zagórski, mir.*. Na odwrotnej zaś stro- 
nie tego dokumentu treść brzmi: „Od- 
dziat Polskiego Wehrmachtu Cesarsko - 
Niemieckiego Generał - Gubernatorstwa 
Warszawa d. 7 siern- 
nia 1917. Do Oddziału A (I). — Do wha- 
domości i dalszego załatwienia. 

Herrbruch'*, 


PUIKDICTA? 


(Dzieci miłości i grzechu! 


VINDIETA 


(Mściciel z za grobu) 


Wielki romans filmowy 
w 16-tu aktach» 


Nr. 3% 


30, XI, — GLOS POLSKI — 1924. 


REFLEKSJE SEJMOWE. 


Na falach elokwencji. 


Stronnictwa sejmowe hołdują 
powszechnie zasadzie podziału 
pracy: do każdej sprawy mają 
swego „specjalistę” — ten jest od 
budżetu, ten od oświaty, ów od 
spraw kresów, tamten wreszcie 
od wojska i t. d. Zdarza się jednak 
czasem, iż właśnie moment się nā- 
darza taki, że partja musi kogoś 
na trybunę wysłać, a fachowca 
właśnie niema w sejmie, niema w 
Warszawie lub coś mu tam mówić 
nie pozwolą — musi wyjść kto in- 
ny. Wtedy to partja najczęściej 
popełnia gaffę, a łatwo może ona 
zamienić się na kompromiłacię, 
gdy na trybunie zjawia się pose 
tylko dlatego, że mu w okręgu już 
dawno wymówki czyniono, że nic 
mie robi, bo nie gada, nic o nim 
nie słychać, nie „stara się” i wo- 
góle nie czyni tego poco go wybra 
no, Trzeba wtakich wypadkach 
uprosić kierownictwo partyjne, by 
pozwoliło zjawić się na trybunie 
i.. przemawiać, 

Chyba takimi motywami tylko 
raożna wyjaśnić genezę przemó- 
wienia posła Stańczyka z PPS, na 
piątkowem posiedzeniu. 

Dyskutowano nad dodatkowym 
budżetem na rok bieżący, mówi- 
no właśnie o ministerstwie handlu 
i przemysłu i o tej to właśnie spra 
wie mówić uznał za stosowne po- 
se} Stańczyk. Chroń nas, Panie, od 
takich mówców! — a źle już chy- 
ba dziać się musi w stronnictwie. 
które pozwala reprezentować się 
przez takie filary, Bo że komuni- 
ści wysyłają tak'ego „pierwszej 
wody” parlamentarzystę, jak towa 
rzysza Skrzypę — to ostatecznie 
nic dziwnego — cały poziom k!u- 
bu jest tam na nrveau pana Skrzy- 
py, ale PPS kompromituje się po- 
dobnemi wystąpieniami i nawet 
największy przyjaciel stronnic- 
twa nie może taktyki takiej po- 
chwalić, 

Zdaje się, że przecież już z kate 
gorji najskromniejszych jest wy- 
maganie, by poseł choć.. wiedział 
o tem, co mówi— nie można tego 
powiedzieć o „mowie” p. Stańczy- 
ka. Wejść bowiem na trybunę i z 


pewną szybkością X słów na mi-j|żywej gestykulacji i nieodzownem 


nutę powtarzać maksymy, wyjęte 
z ostatniej odezwy dla robotników 
miewykwalifikowanych — to nie 
jest wystąpienie posła w parlamen 
cie europejskim. 

Gorzej zaś jeszcze, gdy poseł 
taki na wzór tokującego głuszca 
da się unieść własnej wymowie i 
wiodąc swą orację, siłą inercji sta- 
cza się w zdradliwe błotko pole- 
miki, by wylądować na wysepce 
wszechwładnego,. Głupstwa. 

Taki los zgotował sobie towa- 
rzysz Stańczyk. Mówił o ministrze 


ł|powołaneśo parlamentarzystę na 
takie manowce, że nie miał z nich 


za parawanikiem trzech „dobrze Dowiadujemy się, że rokowania o 
notowanych“ w opinii literek 
| 


Kronika polityki polskiej, 


CZARNA KAWA U PREZYDEN- 
TA. 


WARSZAWA, 29 listopada, — 
O godzinie 5 po poł. w dniu dzi- 
siejszym prezydent Rzeczypospoli- 
tej przyjmie czarną kawą na zam- 
ku zaproszonych gości. Celem przy 
jęcia jest omówienie z przedstawi- 
cielami ster naukowych, szkolnych 
i przedstawicielami sejmowej i se- 
nackiej komisji oświatowej ustroju 
szkolnictwa narodowego. Zamiary 
i plany pod tym względem wyłoży 
zebranym minister Mikłaszewski, 


wektywy w ten sposób, że każdy 
na gruncie państwowości polskiej 
stojący człowiek musi stanąć w 
obronie już nie tego czy innego 
ministra, lecz wogóle bronić po- 
wagi rządu jako władzy wykonaw 
czej związku społecznego. 

Pan Stańczyk dał się unieść 
własnej elokwencji do: tego stop- 
nia, że zapomniał zupełnie już nie 
tylko o tem, co winien jest mini- 
strowi, jako reprezentantowi sta- 
nowiska, lecz nawet jako człowie- 
kowi o poczuciu własnego honoru 
i czci 


Krytyka zaprowadziła tego nie-|7 MINISTERSTWA SPRAW ZA- 


GRANICZNYCH. 
z ń a ZAWA. (Telef, od nasz. 
innego powrotu, jak tylko czyniąc WARS 
ryzykowny wypad w bok i używa- korespondenta). 


Dyrektor departamentu poli- 
tycznego ministerstwa spraw za- 
proye p. Kajetan Morawski 
onferował wczoraj z posłem ju- 
gosłowiańskim, p. Simiczem i z po- 
em im p. Erstrómem 


jąc słów: „minister handlu i prze- 
mysłu jest przecież na usługach ob 
cego kapitalu!” 

olal — panie pośle — nie wol- 
nc chyba zapominać nigdy z jakie- 
go miejsca rzuca się oskarżenie, a 
niema pewnie przecież trybuny > ` « 
bardziej eksponowanej, niż sejmo-| Radca legacyjny p. Karszo - 
wa. Trzeba liczyć się z tem, Że|Sjedlecki mianowany został radcą 
można być za kark pociągniętym |posejskim w Pradze, a kierownic- 
do udowodnienia owych oskarżeń two referatu małej ententy objął 
i to oskarżeń najcięższego kalibru. po nim dr, Kazimierz Pabce. do- 
Głupstwo się rzekło — niema się tychczasowy charge d'affaires w 
czego wypierać, a tylko dlatego Kopenhadze. 
nie można nazwać tego skandalem, 
że wyszło z ust pionka partyjneśo, 
z którym jakoś nie przyzwyczailiś- 
my się liczyć na serjo. 

Minister jest osobiście na mocy 
konstytucji przed sejmem za swe 
czynności odpowiedzialny — ale 
i sejm obowiązuje wobec niego pe- 
wna noblesse — rzucać kryminal-| 
me oskarżeńia bez absolutnej mo- 
żmości dowiedzenia ich podstawy 
— to równoznaczne z ciskaniem 
kamienia z za płotu, a krycie się 


a s | 

Dowiadujemy się, że na waku- 
jące od dłuższego czasu stanowi- 
sko szela biura prasy w min, spr. 
zagranicznych ma być powołany 
dotychczasowy charge d'affaires 
w Sofji, p. Tadeusz Grabowski, 


POLSKO- FRANCUSKI 
TRAKTAT HANDLOWY. 


WARSZAWA, 29 Kstopada. — 
— |rewizję traktatu handlowego pol- 
sko - francuskiego zostały ukoń- 


czone, ° 


PPS. — meritum przekroczenia nie 
zmienia. 

Taka to już jednak natura ludz- 
ka, że niódv nie kontentuje się je- 
dnem głupstwem, a ze specjalną 
orzyjemmością brnie dalej, Tak i; 
monsieur le depute Stańczyk. W 
dalszym ciągu swej mowy. 


Dyrektor departamentu p. Ten- 
nembaum, który wczoraj wyjechał 
do Paryża upoważniony jest do 
podpisania nowego traktatu w imie 
niu rządu polskiego, 


GENERALSKA KOMISJA 
AWANSOWA, 


WARSZAWA, (Tel, od naszego 

oresp.) 

Wczoraj minister spraw wojsko 
wych gen. Sikorski podejmował w 
(hotelu Europeiskim bankietem ko- 
jmisjię awansową generalską, 

Na bankiecie obecni by!i: pod- 
sekretarz stanu w min, spr. wojsk. 
śen. Majewski, szeł sztabu gener 
gen. St. Haller, generałowie: Jó- 
zef Haller Rozwadowsk* Szeptyc 


przy 


biciu w pulpit (zupełnie jak na wie 
c: w Dąbrowie) skkonstatował ten 
wybitny człowiek, że: „pan mini- 
ster nie mógł nie wiedzieć o miljo- 
nowych nadużyciach na Górnym) 
Ślasku!l! — a więc transponując | 
passus pana posła na język polocz 
n“ brzmi to ni mniej ni więcej tyl- 
ko tak, *e pan Kiedroń wiedział o 
złodziejstw:ch górnośląskich i... 
świadomie je ukrył. 

P mie pośle! — cz”ś pan nanraw 
dę postradał poczucie elementar-| 
nej nawet przyzwoitości?! Prze-/ 
cież za takie rzeczy minister nie 


;cze około 11,700 bezrobotnych, 


O arbitraż rządowy 


w zatargu łódzkim 


Min. Sokal i wojew. Garapich przybywają do 
stolicy. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz. ację, ale jak dowiadujemy się 
korespondenta), czynione są pomimo to zabiegł, + 

, W związku z poważną sytua- by skłonić przemysł do poddania 
cją, która wytworzyła się w Ło- się arbitrażowi. 
dzi minister pracy i opieki spo-= W związku z sytuacją strafko- 
łecznej p. Sokal przyspieszył swój wą w Łodzi wezwany został do 
powrót do Warszawy i będzie tu Warszawy wojewoda łódzki p. 
we wtorek, dn. 2 grudnia, *'Garapich, który ma przybyć do 

Zajęte wczoraj przez przemysł Warszawy dzisiaj, dnia 30 b. m. z 
stanowisko w sprawie arbitrażu rana. 


rządowego utrudniło bardzo sytu- 
zzz | Z 


Sytuacja gospodarcza w Zagł Dąvrowskiem 


Poprawa w górnictwie. W przemyśle włókienniczym 
zastój trwa. Uruchomienie zakładów „Zawiercie'* 


SOSNOWIEC, 29 listopada. —| lecz chęć zakupu przędzy nie po- 
(Pat). Mimo ciężkich warunków większyła się. Pocieszającą jest 
gospodarczych sytuacja w zagłę- możność uruchomienia zakładów 
biu Dąbrowskiem zaczyna się po- tow. akc. Zawiercie w Zawierciu. 
prawiąć. Wprawdzie jest tu jesz- Zakłady te są od maja r. b. nie- 
czynne, a składy wyrobów wy- 
których utrzymywać trzeba z fun- czerpane, Hurtownicy, prowad:ą- 
duszów państwowych i składek cy handel towarami tow. akc. Za- 
publicznych, istnieje jednak na-|wiercie, wyprzedawszy je do resz- 
dzieja, że przesilenie gospodarcze ty, próbowali nawiązać kontakt z 
z czasem będzie można opanować. innemi firmami przemysłowemi, na 
W przemyśle górniczym już je trafili jednak na tak niedogodne 
niemal opanowano. Obecnie pra- warunki, że uruchomienie tych 
wie wszystkie kopalnie są w peł- zakładów jest dla nich kwestją 
nym ruchu, jedynie tylko w hut-|pierwszorzędnej wagi, 
mictwie sytuacja pozostała-ta sa-| Ostatnio konsorcjum głównych 
ma, t. j}. trwa zmniejszenie pro- odbiorców Zawiercia wystąpiło % 
dukcji z powodu wysokich cen inicjatywą dostarczenia z wlas- 
surowców. nych środków Zawierciu większe- 
W branży przędzalnictwa cze- go zapasu bawełny i pewnego ka= 
sankowego ubiegły miesiąc nie pitału z tym warunkiem, że do- 
przyniósł żadnej poprawy. Chwi- starczony surowiec i gotówka bęe 
lowe ożywienie się rynków krajo- dą użyte na wyrób towarów dla 
wych trwa jeszcze w całej mierze, : konsorcjum, 


x 


O wymiar sprawiedliwości 
w Obronie czci. 


Konferencja u min. Thugutta. 


WARSZAWA. (Tel. od naszego 
koresp.) i 
Jak dowiadujemy się, minister 


z udziałem ministra sprawleđliwo 
ści , członków sądu najwyższego 
i prokurztury dla naradzenia się 
Thugutt zamierza zwołać w nad-| nad sposobami obrony czci osób 
chodzącym tygodniu konierencię |przy wymiarze sprawiedliwości, 


zzo pna 


Konferencja w Belwederze 


w sprawie organizacji naczelnych władz woj- 
skowych. 


WARSZAWA, 29 listopada. — |dzach wojskowych. Pojawiła się 
Dzisiaj o godzinie 4 po południu pogłoska, że w naradzie tej ma u- 


Ksedroniu i wyrażał swe pełne nie ki Żeligowski, Romer, Rydz Śmi- |pod przewodnictwem prezydenta czestniczyć marszałek Piłsudski, 


powinien nawet odpowiadać przed 
trybunałem stanu, ale wprost 
przed sądzm karnym! 

Czy naprawdę krytyka poselska 
nic może obe'ść się bez znamion 
ordynarnej napaści — a może to 
tylko naprawdę ta woda*przemó- 
wienia poselskiego poniosła pana 
poza granice wszelliej miary. 

Zrozumieć przeciez trzeba, 
to nie pan Stańczyk mówił do pa- 
na Kiedronia, ale poseł Stańczyk 
bezzasadnie, dla „knoll- efektu" 
zarzuca przekupstwo ií oszustwo 
ministrowi Rzeczypospolitej, 

Oto poziom niektórych wystą- 
pień parlamentarnych! 

Wstyd i skandal... 

Wi Best. 


zadowolenie z jego poczynań na 
stanowisku ministra handlu i prze 
mysłu, 

Chyba nikt nas o sympatje dla 
p. Kiedronia posądzać nie będzie, 
Nieraz korzystaliśmy już z prawa 
krytyki wobec pana ministra, któ- 
ry nie nadaje się na zajmowane 
przezeń stanowisko wogóle, a już 
szczególnie 'w czasach wzbierają- 
cego codzień na sile kryzysu go- 
spodarczego, 

Chcąc jednak kogoś zwalczać— 
trzeba to uczynić tak, by celu do- 
piąć, by rzeczowymi argumentami 
wykazać sejmowi i opinji publicz- 
n.j, że na danem stanowisku zmia= 
ma nastąpić musi, a nie rzucać in- 


okład ioriepianów i pianin 


Karol KOSCHWITZ 


Łódź, Moniuszki Z, fel. 24-72, 


poleca tortepiany, pianina i fisharmonje światowych firm: 
Bechstein, Bldithner, Grotrian-Steinweg, Feurich, 
Ibach, Schimmel it. d. w bogatym wyborze i po cenach 
przystępnych — DOGODNE WARUNKI. 84 
WYNAJMUJE instrumenty na wieczory, bale i koncerty. — NA SKŁADZIE 
*abnrety, etażerk: do nut, rolki nut dia wszelkich instrumentów samogrająch 


pianole. phonale | t. d. Przyjmuje strojenie, reperacje, przewozy i opako 
wanie instrumentów. Firma istnieje od roku 1892. 
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że, 


| ga 
jsądu okręgowego w Warszawie 


a nadchodzące Święta! 


gły, Skierski, Górecki i Kessler. 


SĄDOWNICY U PREZESA SĄ- 
DU NAJWYŻSZEGO. 


WARSZAWA, 27 listopada. — 
(Pat). W dniu dzisiejszym przed- 
stawiło się pierwszemu prezesowi 
sądu najwyższego p. Władysławo- 
wi Seydzie prezydjum zrzeszenia 
sędziów i prokuratorów w oso- 
bach prezesa zrzeszenia, senatora 
Balińskiego, wiceprezesa sądu a- 
pelacyjnego Kukiel - Krajewskie- 
go, sędziego najwyższego trybu- 
nału  administracyjnego Moraw- 
skiego, sedziego sądu najwyższe- 
go Wójcickiego, podprokuratora 
sądu najwyższego  Krzyżanow- 
skiego, sędziego sądu apelacyjne- 
jrzanowskiego i wiceprezesa 


Rowskiego, 

Przybyli powitali pierwszego p 
prezesa sądu najwyższego na sta- 
nowisku najwyższego przedstawi- 
ciela sądownictwa w państwie i 
powiadomili go o postulatach sę- 
dziów i prokuratorów w spra- 
wach, tyczących się stanowiska 
sądownictwa, uposażenia sę- 
dziów, emerytur i innych. 


REFORMA ROLNA NA ŚLĄSKU. 


WARSZAWA, (Tel, od naszego 
koresp.) 

Dowiadujemy się, że minister re- 
form rolnych polecił p. Grażyń- 
skiemu opracowanie projektu u- 
stawy parcelacyjnej dla wojewódz 
twa śląskiego, 


Rzeczypospolitej, przy udziale pre- Należy stwierdzić, że marszałek 
mjera Grabskiego, wicepremiera Piłsudski jest obecnie niezdrów i 
Thugutta i ministra spraw wojsko-|że w naradzie tej udziału nie weż» 
wych Sikorskiego, odbędzie się na-| mie; natomiast będzie pointormo- 
rada nad proponowanemi przez mi | wany o przebiegu i rezultatach kon 
nistra Sikorskiego zmianami w pro | terencji, 

jekcie ustawy o naczelnych wła- 


a © NONE 


Ną Kresach wciąż hulaja bandyci 


ziemia wileńsHia i Wołyń pod terorem sowbandytów. 

WILNO, 29 listopada, —  Ze|w dniu 26 b. m. bandyci ponowili 
Święcian donoszą o napadzie ban-|swój napad, który jednak tym ra- 
dyckim, dokonanym we wsi Siera-|zem im się powiódł, gdyż księdza 
dze. Uzbrojona banda wtargnęła | Nowodworskiego doszczętnie obra 
do mieszkania włoścjanina Sanka. | bowano, Dotychczasowy pościg nie 
Nad Sankiem bandyci znęcali się| dał żadnycn rezultatów. 
w okropny sposób, Gdy wyzionął, Również z Białokrynicy, powia- 
ducha, poranili czżko czterech tu łuckiego donoszą, o dokonaniu 
członków jego rodziny. Ciężko ran- | wielkiego napadu na folwark Szpi- | 
srmiłalu i dotychczas nie | kulasy, | 
odzyskali przytomności; dlatego 
brak bliższych wyjaśnień. Liczba 
bandytów narazie nie ustalona. 

Ostatnie dni znowu się zaznaczy, 
ły napadami dywersyjnymi na te-, 
renie Wołynia. Mianowicie doko-| 
nano napadu na ksiedza prawo-| W ostatnich chwilach zaalarmo- 
sławnego Nadworskiego w powie-, wano władze bezpieczeństwa w 
cie dubieńskim. Ks. Nadworski o- Równem, ż: jakaś nieznana banda 
świadczył, że bandyci dywersanci | uzbrojonych ludzi do' onała napa- 
wykonywali polecenie swoich pro- | du na wieś Antopol, pow. rówień- 
wodyrów. Gdy za pierwszym ra- skiego, gdzie zrabowała większą 
zem nie udało się im nic zrabować, ' sumę pieniędzy. 


s loża 


W powiecie krzemienieckim od 
|dnia 23 b. m. pojawiła się znowu 
banda Wożniuka, która grabi go- 
spodarstwa chłopskie i osadnicze, 
zabierając pieniądze. 


30. XI. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Nr. 328 


Umiędzynarodowienie Warty 
i Noteci. 


Decyzja komisji komunikacyjnej ligi narodów. 
GENEWA, 29 listopada. (PAT). terytorjum Polski. 


ZABOJSTWO GEN. STEECKA 


pretekstem do zawładnięcia Sudanem. 
Anglja bezwzględnie dławi ruch wolnościowy. Egipt chce interwencji ligi narodów 


Komisja komunikacyjna ligi naro- | 


Po 4-dniowych dyskusjach, w 


PERSJA STAJE W OBRONIE 


dów aozpatrywała wczoraj na czasie których rząd polski był re- 
wniosek Anglii żądanie Niemiec, | prezentowany przez prof, Winiar 
poparte przez niektóre inne mo- skiego, komisja, dążąca do polu- 
carstwa, ażeby Warta i Noteć, bownego załatwienia sprawy, wy 
znajdujące się na terytorjum Pol- dała opinję, w myśl której mię- 
ski, podlegały administracji mię- dzynarodowa komisja żeglugi na 
dzynerodowej, sprawowanej przez Odrze ma wykonywać swą jurys- 
międzynarodową komisję żeglugi dykcję na Warcie tylko do Pozna- 
na Odrze, | nia, Noteć natomiast wraz z kana- 
Rząd polski sprzeciwia się od łem Bydgoskim winna być otwarta 
dwuch lat takiemu postawieniu dla żeglugi. Opinja ta została wy- 
sprawy, wychodząc z założenia, dana większością głosów, Zarów- 
że traktat wersalski nie rozciąga no delegat Polski, jak i Niemiec 
administracji międzynarodowej na głosowali przeciwko tej opinii. 


Program polaków gdańskich. 


GDAŃSK, 29 listopada. (PAT). jest zależny, Domagamy się usunię 


EGIPTU. angielskie zaatakowały egipcjan. 
GENEWA, 29 listopada. (PAT). 


W związku z wiadomością, jakoby KAIR, 29 listopada, u Z Kairu 
Persja miała przedstawić lidze na. | donoszą, że zbuntowani sudańczy- 
rodów prośbę Egiptu o interwen-icy po zbombardowaniu przez an. 
cję, korespondent szwajcatskiej a- |glików szpitala, w którym schro- 


gencji telegraficznej zwrócił się 
o wyjaśnienia do pierwszego de- 
legata perskiego do ligi narodów; 
Arfa il Dowich, który oświadczył, 


nili się, poddali się władzom 


oficerów angielskich, a 8 żołnierzy 


że nie otrzymał od swego rządu | odniosło rany, 


żadnej instrultcji w tej sprawie. De 
legat perski zaznaczył, że zwróci- 
ły się do niego jedynie przebywa- 
jące w Genewie wpływowe osobi- 
stości egipskie z prośbą, aby inter 
wenjował na rzecz Egiptu, Dele- 


gat perski odpowiedział jednak o- | Kartunem zostały 


wym  osobistościom, że winny 


SUDAN ODCIĘTY. 
LONDYN, 29 listopada, (PAT). 
O położeniu w Sudanie niema no- 
wych wiadomości, ponieważ Hinje 
telegraficzne między Kairem a 


many został również ruch kolejo- 


zerwane. Wstrzy ba 


Partja polska na ostatniem zebra- ! 
niu delegatów i mężów zaufania 
uzgodniła treść programu partyj-- 
nego, W programie tym m. in, czy 
tamy, że ostatnie wybory przynio-; 
sły społeczeństwu polskiemu w 
Gdańsku wielką klęskę i że jed- 
nym z najważniejszych powodów 
tego by? brak uświadomienia, któ. 
ry należy zwalczać, 

Partja polska dąży do skutecz- 
aej obrony  zagwarantowanych 
nam praw, równości i wolności 
Domagamy się w wolnem mieście 
Gdańsku. Żądamy zabezpieczenia 
używania języka polskiego w admi 
nistracji państwowej wolnego mia 
sta w myśl traktatu pokojowego i 
konstytucji gdańskiej, Domagamy 


cia wszelkich formacji wojsko- 
wych dawnych i tajnych, jako za- 
grażających pokojowemu rozwo- 
jowi Polski i Gdańska, 

Następnie program żąda znie- 
sienia ograniczeń dla polaków w 
ustawodawstwie niezależności są- 
dów i t, d, Dalej program domaga 
się zabezpieczenia języka polskie- 
go we wszystkich kościołach ka- 
tolickich, procentowo do liczby po 
laków-katolików, zapro nia 
na całym obszarze wolnego mia- 
sta szkół polskich z nanczyciełami 
o gruntownej znajomości języka 
polskiego pod kontrolą macierzy 
szkolnej, 

Polska partja urządza jutro, t. j. 
w niedzielę, wielki wiec w sali sto- 
czni, na którym poseł dr. Kubacz 
złoży sprawozdanie poselskie. 


Z całej 


PREMJER GRABSKI DO WDO- 
WY PO ST, KEMPNERZE, 

Prezesa rady ministrów i minister 
skarbu wystosował do p. Kempne- 
rowej, po zgonie jej męża, zasłużo- 
negó ekomomisty, pismo następu- 
łące. 

„Łącząc się z ogólnym głosem 
žalu, jaki obudziła wiadomość o 
zgonie 6. p. męża pani, przesyłam 
Jej wyrazy mego szczeregu współ- 
czucia z powodu bolesnego ciosu, 
który dotykając tak ciężko Sza- 
nowną Panią, pozbawił jednocześ- 
nie kraj nasz zasłużonego na polu 
ekonomicznem pracownika, Oby 
te powszechne współczucie mogło 
być choć w części pociechą w cięż 
kiem Pani strapienin. 

Proszę przyjąć wyrazy prawdzi- 


wego poważania 
SEC WŁ Grabski. 


PRZEDSTAWICIELE PRASY U 

CZŁONKA SEKRETARJATU 

LIGI NARODÓW, 

WARSZAWA, 27 listopada. = 
(Pat), Dzisiaj w południe podej- 
mował śniadaniem przedstawicieli 
prasy polskiej p. Stamisław Neu- 
man, członek sekcji informacyjnej; 
sekretarjatu generalnego ligi na- 
rodów w Genewie. 

Obecni byli m, in.: dyrektor se- 
kretarjatu ligi p, Commert, redak- 
tor poseł Stroński, redaktor Ros- 
R CZAK Hołówiko i dyrektor 


MAGISTRATY OBEJMĄ CZYN- 
NOŚCI KOMITETU FUNDUSZU 
BEZROBOCIA. 
WARSZAWA. (Telef. od vasz. 

korespondenta). 

Wezoraj odbyło się posiedze- 
nie zarządu głównego funduszu 
bezrobocia, Przewodniczył dy- 
rektor departamentu Lubarto- 
wicz. Na wniosek zarządu obwo- 
dowego łódzkiego postanowiono 
przekazać czynności komitetów 
obwodowych funduszu bezrobocia 
magistratom miast: Łódź, Pabia- 
nice, Tomaszów, Zduńska Wola, 
Ozorków i Ruda Pabjanicka. 


FILMOWY DOKUMENT SOW- 
BANDYCKIEJ POLITYKI, 
WILNO, 27 listopada. W pań- 
stwowym kinematografie w Miñ- 
sku wyświetlany jest film p. tyt. 
„Czerwoni partyzanci". Film ilu- 
struje jakoby walkę władz pol- 
skich z bandami dywersyjnemi na 


kresach Polski i ma zadanie pro- 


Polski. 


pagandowe. Bandyci są przedsta-, 
wieni w charakterze bohaterów, 
walczących o wolność ludu biało-| 
ruskiego. Film ten demonstrowany 
będzie we wszystkich większych 
i mniejszych miasteczkach biało- 
ruskich. 


SĄD DORAŻNY W NOWO- 
GRÓDKU, 

WARSZAWA, 29 listopada, — 
(Pat). Sąd doraźny w Nowogród- 
ku w dniu 28 listopada r. b, ska- 
zał na karę śmierci przez rozstrze- 
lanie mieszkańców gminy Rubie- 
że, w pow. stołpeckim, Józefa 
Szablicę, lat 32, i Konstantego Bo- 
rowskiego, lat 25, żonatych, dziet- 
nych, z zawodu rolników, za ta, 
że w zamiarze pozbawienia życia 
Szai Czarnego w celu rabunku, 
zadali mu rewolwerem i bagnetem 
dwie rany w głowę, wskutek któ- 
rych natychmiast nastąpiła śmierć 
Czarnego, poczem zabrali mu 
portfel z 20 zł. i worek z owczyn- 
kami wartości 12 zł. 

Obrona wniosła prośbę o u- 
łaskawienie. 

Pan prezydent Rzeczypospoli- 
tej nie skorzystał jednak z przy- 
sługującego mu prawa łaski, wo- 
bec czego wyrok w dniu następ- 
nym nad obydwoma skazanymi 
wykonano. j 


PODEJRZANE MATURY 
ŁÓDZKIE. 

WARSZAWA, (Telef, od nasz.| 
korep.) — Ministerstwo oświaty | 
zawiadomiło, że zdarzyły się wy- 
padki podrabiania świadectw ma- 
turalnych gimnazjum męskiego K. 
Tomaszewskiego w Łodzi, Wobec 
tego wszystkie świadectwa wyda- 
ne na formularzach tej szkoły na- 
leży przesyłać do kuratora okręgu 
szkolnego łódzkiego dla zbadania 


ich autentyczności. 


WYBUCH W FABRYCE AMUNI- 
CJI. 

WARSZAWA, 29 listopada. — 
W fabryce amunicji w Kosowej Gó 
rze pod Toruniem, nastąpił wybuch 
podczas którego zginęło troje ludzi 
mianowicie palacz Halek, robotnik 
Przydryga i Gajewska. Przyczyny 
eksplozji narazie nie zdołano! 
stwierdzić. Budynek fabryczny zó-| 
stał zdemolowany i zniszczony. 


| GEN. NATHUSIUS NIE CHCE 


| 


zwrócić się w tej sprawie do rzą- |wy do Kartunu, 
du perskiego. 

Konkludując, delegat perski za- 
znaczył, że w razie otrzymania 
instrukcji od swego rządu, przedło 
ży chętnie prośbę Egiptu lidze na- 
rodów. ; 


WOJSKA EGIPSKIE STAWIAJĄ 
OPÓR. 


LONDYN, 29 listopada. Wczo- | gipskich przyjęło rezolucję przeciw 
raj kawalerja i piechota angielska |rządowi Ziyara paszy. Zgromadze- 
przeciągała znów demonstracyjnie |nie oświadczyło, że dymisja rządu 
po ulicach Kairu. Widok wojska | Zaglula została wymuszoną, więc 
ma zapobiec ponownym rozruchom | naród jej nie uznaje. Tak samo nie 

, , |uznaje gabinetu Zivara paszy, któ- 

PARYŻ, 29 listopada. — Z Kaira! py został utworzony pod przymu- 

donoszą, że władze angielskie 


pe «= isem, Cokolwiek by uczynił Zivar - 
przerwały komunikację telegralicz | pasza, będzie uważane za nieistnie 
ną z Sudanem, Krążą pogłoski, ŻE jące i niebyłe, 
wojska egipskie w niektórych miej 
scowościach nie chcą opuszczać 
garnizonów pod naciskiem angiel- 
skim. 
W wielu miejscowościach miało | 


że anglicy są panami sytuacji 
Kartumie, 


"NARODOWCY PRZECIWKO 


w 


wodu manifestacji przeciwko arc- 
sztowaniu posłów możliwe jest, że 
izba będzie rozwiązana, 


RZĄDOWI ZIWARA - PASZY. |M 
"PARYŻ, 29 listopada. — Wiel-|wę o wypadkach w Egipcie. Były 
kie zgromadzenie narodowców e-|premjer krytykował ostro polity- 


LONDYN, 29 listopada, (PAT). |newie o uzyskanie man 
„Times“ donosi z Kairu, że z po- Sudanem, Tylko taka polityka mo 


dojść do krwawych starć. Wojska|DEMONSTRACJA EGIPSKA W 
BERLINIE. 


BERLIN, 29 listopada. W dniu 
wczorajszym egipska kolonja w. 
Berlinie zamierzała urządzić de- 
monstrację ma ulicach Berlina, 
wrogą dla Amglji. Skutkiem inter- 


an- |wencji policji demonstracja nie u- 
gielskim, W czasie walki zginęło zidala się. 


l Egipcjanie rozrzucili po 
mieście tysiące odezw z gorącym 
panem przeciw angielskiej. po 
ityce w Egipcie, 


ASQUITH O SYTUACJL 

LONDYN, 29 listopada. (Pat). 
„Westminster Gazette” donosi, iż 
Asquith, bawiący obecnie w Kai- 
rze, uważa sytuację w Egipcie za 
rdzo poważną, Sądzi on, fż e- 
nergiczna polityka rządu angiel= 
skiego w Egipcie jeft ueasadniona, 


LONDYN, 29 listopada. (PAT). |jednakże nie pochwala ultimatum 
Reuter donosi urzędowo z Kairu, |lorda Allenby. 


MAC DONALD ZA INTERWEN- 
CJĄ LIGI NARODÓW, 


LONDYN, 29 listopada, (Pan. 


ac Donald wygłosił wczoraj mo- 


kę nacjonalistów egipskich, ganił 
jednak również postępowanie rzą- 
du angielskiego, który zamordo- 
waniem gen. Stecka związał ca- 
ły szereg kwestji politycznyci:, 
chociaż ich załatwienia należało 
szukać w rokowaniach z rządem 
egipskim. Postępowanie rządu an- 
gielskiego w tej sprawie przynosi 
Anglji ujmę w oczach świata, Były 
premjer wyraził nadzieję, iż nowy 
gabinet odda sprawę sporu lidze 
narodów i będzie starał się w Ge- 
datu nad 


jże, zdaniem Mac Donalda, wzatoc 
nić stanowisko Anglji w Egipcie. 


Sojusz chińsko-JapońskKi. 


Rezultaty wizyty Sun-Yat-Sena w 
LONDYN, 29 listopada. (Pat)—| Dziennik podaje, że istnieją da- 
„Daily Telegraph” donesi z Peki-|ne do przypuszczenia, że utworzo- 
nu, że wizyta Sun-7at-Sena w Ja-|ne zosiały podstawy sojuszu mię- 
ponji poświęcona byla ojenstan- | dzy Japoają a Chinami, 
nym konierencjom z najwyższymi ROSJĄ UZNAJE RZĄD CHIŃ- 
dyśnitarzami japońskimi, SKI DE FACTO, 
LONDYN, 27 listopada. (Pat), 
„Daily £x- 
press” z Chin, Karachań otrzymał 
od rządu sowieckiego poleceme 
uznania nowego rządu chińskiego 
Íde facto, lecz nie de juze. 


Falt, że Japonja poselstwo swo-| _ 
je w Pekinie podniosła do rzędu Według informacji 
ambasady dowodzi, że przypisuje 
ona sytuacji w Chinach wielkie 
znaczenie, 


Japonii. 


| Według tych samych doniesień, 
'rząd japoński postanowił wysłac 
swego przedstawiciela do Pekinu. 
|Inne rządy nie uznały jeszcze no- 
‘wego rządu chińskiego. 

|JAPONJA PO STRONIE ANGLI! 
! WASZYNGTON, 28 listopada.-- 
(Pat) Według doniesień z Tokio, 
Japonja uzależnia zgodę-swą na 
protokuł genewski od stanowiska 


| Anglii, 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


ZGON PUCCINIEGO. $ NOWA EKSPEDYCJA PóŁ- 
BRUKSELA, 29 listopada. (Pat.); NOC 


Zmarł tu znany kompozytor wło-| 
ski Puccini, 


CHRYSTJANJA, 27 listopada. 
Znany podróżnik i badacz norwe- 
ski prot."Fridtjot Nansen przyjął 


BYĆ ŚRODKIEM AGITACJI, |mieckiej, Brunea; do wzięcia u- 

BERLIN, 29 listopada. (Pat) — działu w ekspedycji lotniczej do 
Pisma wieczorne donoszą, że gen. | bieguna północnego, mającej się 
Nathusius, który według doniesień | odbyć w roku przyszłym. Zgodnie 
kół nacjonalistycznych, miał wziąć |Z informacjami, podawanemi przez 
udział w kampanji wyborczej, od-|prasę, ekspedycja ta trwać bz- 
mówił udziału w zebraniach, pro- | dzie akoto 4 tygodni, W ekspedy- 
ponowanych przez partję nacjona-|cji ma wziąć udział kilku 'ekspor- 


listyczną, terów wypraw arktycznych. 
NIEMCY DZIĘKUJĄ ZA UŁA- TRUJĄCA KONINA, 
SKA WIENIE. BERLIN, 29 listopada. (Pat). — 


PARYŻ, 29 listopada. (Pat) —|Do „Vossische Zeitung” donoszą z 
Tutejszy ambasador niemiecki zło- Pre zat gaje ap 
i ; ż g sp ięsa końskiego mn 
żył wayłę Herriotowi, PTZYCZEN | ję nadzwyczajnie. Dotychczas za- 
wyraził podziękowanie Rzeszy ZA |chorowało przeszło 140 osób, Po- 
uwolnienie gen. Nathusiusa. Dła|licja zamknęła sklepy, z których 
okazania wdzięczności w Niem-| pochodziło zatrute mięso, 


czech ułaskawiony będzie pewien ~ 
RZ : KATASTROFA NA MORZU. 
francuz, więziony od dłuższego cza 
% syan $ LONDYN, 29 listopada. (Pat) — 
g Parowiec „Hartley“ o pojemności 
ROCZNICA LISTOPADOWA [2000 ton w drodze do Belgji zato- 
W RZYMIE. nął podczas burzy na wysokości 
RZYM, 29 listopada. (PAT). — Portlandu. Załośa składająca się z 
Dzisiaj w kościele polskim arcybi- | 19 ludzi przeszła na łodzie ratun- 
skup Cieplak odprawił uroczyste kowe, które również przewróciły 
nabożeństwo z powodu rocznicy |Się, tak, że 17 ludzi utonęło. 


PROCEDER LUFTMANA. 
BERLIN, 28 listopada. (PAT) — 
Pisma danosza, że policja areszto- 


20 listopada, Kazanie wysłosił ks 
Cichocki Na nabożeństwie był o- 
becny poseł Zaleski i cała kolonia 
polska, 


zaproszenie kapitana armji niesi 


| wała tu dziś w nocy krawca Luft- 

mana z Lodzi, podejrzanego o to, 
|że był szefem znanej komunistycz 
[nej centrali fałszywych paszpor- 
j tów. 


PROCES KOMUNISTÓW W 
W ŁOTWIE. 


MOSKWA, 28 listopada. (PAT). 
k dogosi moskiewska radjo-sta- 
cja z Talinna (Rewel) w rezulta- 
cie ukończonego procesu 149 ko- 
munistów, z powyższej liczby pod- 
sądnych 39 skazano na beztermino 
we ciężkie roboty, 28 na 15 lat 
ciężkich robót, 6-ciu na 12 lat, 
19-tu na 10 lat, 5-ciu na 8 lat, 15-tu 
na 6 lat, 16-tu na zamknięcie w 
domu poprawczym na lat 4, 7-miu 
podsądnych uniewinniono, 


1 
J 


Ja 


WŁOSI O REYMONCIE. 


RZYM, 29 listopada. (PAT). — 
Wczorajszy „Corriere d'Italia” za- 
mieszcza długi artykuł, poświęco- 
ny sprawie przyznania nagrody 
| Nobla Reymontowi. 


Ww artykule tym autor omawia 
szeroko twórczość znakomitego 
į pisarza, zaznaczając, iż „Chłopi” 
' należą niewątpliwie do arcydzieł 
„współczesnej literatury. Zwycię- 
?stwo swe zawdzięcza Reymont. 
fzdaniem autora, wyłącznie swemi 
' talentowi, gdyż nie starał się o zde: 
bycie nagrody drogą rozgłośnej 
reklamy. 


Kobieta u siebie. 


Wnętrze I otoczenie. 


Sezon teatralny w Paryżu fest 
już w pełni. Niezwykłe powodzenie 
teatru rosyjskiego _„Lietuczaja 
Mysz” — dzięki niezmordowanej 
energii i twórczości jej słynnego dy 
rektora — jest atrakcją sezonu. — 
Balieff oczarował Paryż dekoracją, 
czarem i napięciem kolorytu, ko- 
stfumami, w których subtelnie po- 
łączył najskrajniejszy kubizm ze 
szczyptą słowiańskiego romanty= 
zmu — otworzył jednocześnie noe 
we drogi rozwojowi mody, na któ- 
rej bezsprzecznie zostawi swe 
pieno, 


Dowiódł też w zupełności ściślej 
łączności toalety z wnętrzem. któ- 
re winny się nawzajem splałać i 
dopełniać, aby dać prawdziwie ar- 
tvstyczną całość, 


Panie domu mają zawsze prze- 
wagę nad gośćmi: ich salon zasto- 
sowany jest zawsze do własnej o- 
soby, światło, abażury, barwy, 
stwarzają całość i tło odpowiednie 
dia postaci gospodyni domu, 


Stylowe wnętrza mieszkań mu- 
szą być zawsze dobierane z arty- 
zmem. albowiem sylwetki moderne 
na ciężkich tłach mebli antycznych 
muszą czynić efekt groter wy, 


Współczesna sylwetka kobieca 
o linji „łodygi z krótko ostrzyżo- 
nvmi włosami najwdzięczni.; w - 
giadać będzie na tle skrajnie mo- 
dernistycznego wnętrza, na tle ba- 
tikowanych poduszek i portjer. 


Każda z kobiet nawet średnio u- 
posażonych materialnie, ma w 
swem mieszkaniu kącik ulubiony, 
w którym najchętniej przebywa. — 
Kacik taki nawet przy użyciu ma- 
łych środków można uczynić 
wdzięcznym, zastosować go do 
własnych upodobań, nadać barwę 
swoistą, 


Obecnie ruchliwe życie z jego 
ciągłemi zmianami wytwarza wiel- 
kie skoki mody. Sport nadaje ko- 
becie sylwetkę męską, zuchwałą. 
Przesada w tym kierunku może wy 
wołać zmierzch mody i wdzięku nie 


wieściego. P, L., de 
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Model ten, wykonany z czerwo-' Do roboty poleca się druty 4|czy 500 gr. czerwonej wełny oraz 

nej wełny, przyozdobiony czarną ram. Około 900 gr. wełny czerwe |50 gr. czarnej, 
wttną, sprawia śliczny efekt. Spód nej i 50 gr, czarnej wystarczy na ałączone formy odpowiadają 
niczka robi wrażenie plisowanej į suknię dla dorosłej osoby. poszczególnym częściom całości. 
] | Na sukienkę dziecinną wystar- e A 
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Łlock lew sua salin 


Oto trzy modele pantofelków 

bardzo zgrabnych, a pochodzących 

xz pracowni modnego szewca z pla- 
cu Vendome, 


Pierwszy model— to mały Mape- 
lusik z podniesionem rondem z 
jedwabnego velours koloru kaszta 


nowego. Z boku pióra strusia, + sady rac doniis 


pikowanej, o jednej sprzączce. 


Drugi również z satyny, ozdo- 
biony listkami równoległymi, 


| Trzeci zaś z zamszu wytłacza- 


nego. 


Drugi — to maleńka forma filco= 
wa koloru mauvre. Brzeg oraz mu-| 


Mgr" y 


WGA 


zee" 


Łatwy do wykonania, niezwykle ' skim, Dominujące kolory — złoty! duszki rzucone na niską kanapę, 
wdzięczny salonik w stylu chiń- i błękitny w różnych odcieniach. dopełniające egzotycznej całości, 
i i Dekoracyjne obicia papierowe, po 


szle z wstążki rypsowej tegoż ko- 
loru. 


30. 


XI, — GŁOS PULSKI — 1924. 


TEATRY WARSZAWSKIE. 


(„Don Juan“ Zorilli w Teatrze Narodowym), 


W starej kronice sewilskiej znaj 
duje się następująca krótka 
wzmianika o wydarzeniu, które po 
siada wszelkie cechy prawdopodo- 
bieństwa: 

„Don Juan Tenorio, pochodzący 
z wybitnego rodu arystokratycz- 
nego, zamordował komandora Ul- 
Jod, porwawszy uprzednio jego 
córkę, Komandor pochowany zo- 
stał w klasztorze św. Franciszka, 
„gdzie rodzina zabitego posiadała 
swą kaplicę. Kaplicę wraz z posą- 
giem komandora zmiszczył pożar. 
Mnisi franciszkańscy, chcąc poło- 
żyć kres wyuzdanemu życiu don 
Juana,którego urodzenie i wpływy 
stawiały poza obrębem oddziały- 
wania zwykłej sprawiedliwości, 
ściągnęli go podstępnie w mocy do 
klasztoru i zgładzili, Poczem roz- 
puścili pogłoskę, że don Juan przy 
był do klasztoru, by znieważyć mo 
gile komandora i że posąg koman- 
dora, pochwyciwszy  bluźniercę, 
strącił go do piekła”. 

Dzięki zatem chytrości i prze- 
zorności mnichów, zasłaniających 
siebie, a jednocześnie wzmacniają 
cych w ciemnych masach wiarę w 
karzącą sprawiedliwość nieba, ko- 
ło wspomnienia młodego, niepo- 
skromionego w swych żądzach hu- 
laki poczęła oplatać się cudowna 


siała pobudzać wyobraźmię poe- 
tów, dając im możność indywidu- 
alnego ujęcia postaci i problemu. 
Pierwszy uczynił don Juana bo- 
haterem, przyczem — rzecz ciz- 
kawa! — komedji, Tirso de Moli- 
na i, wziąwszy za jego osnowę ży- 
cie don Juana, stworzył skończony 


stwem nieporównanej jego opery, 
przepojonej erotyzmem. 

Legendę o don Juanie w opra- 
cowaniach tych (pomijam poemat 
Byrona, treścią swą i tendencjami 
tak bardzo odbijający od niej, przy 
tem urwany w najpełniejszym to- 
ku wypadków) wyczerpano więc 
tylko cząściowo: mistyczno-erligi|- 
nemu jej zakończeniu — wyzysku- 
jąc je w sposób czysto zewnętrzny 

odebrano właściwy sens i zna- 
czenie. Wywołało to sprzeciw ar- 
tystyczny ze strony Merimee'go i 


luść piekła, lecz ażywione tchnie- 
niem miłości — mocniejszej, niż 
śmierć — kamienne usta donji l- 
nez szepczą słowa odkupienia — 
i zatwardziały grzesznik wyznaje 
w przedzgonnym zachwycie: „Bóg 
miłosierdzia i miłości jest Bogiem 
don Juana Tenorio!" 

W dramacie, w którym psycho- 
logiczne uzasadnienia stają się zbę 
dne, a fizyczne konieczności ustę- 
pują przed potęgami nadzmysło- 
wemi, jedynem kryterjum realno- 
ści może być siła oddziaływania ar 


A. Dumasa, kiórzy wysuwane do-gtystycznego: dramat Zorilli posia- 


tychczas na plan pierwszy przygo- 
dy miłosne, awantury i zbrodnie 
don Juana zasnuli tragizmem ich 
osądu. Punkt zwrotny w losach 
don Juana został uchwycony — i 
legenda ludu hiszpańskiego znala- 
zła wreszcie ża ij wd ża 
wierniejszy wyraz w, acie Zo- 
rilli, poety nawskroś hisżpańskie- 
go i katolickiego. ' 

Don Juan Zoriłli uwodzi, zabija 
— szaleje; mie ma om ych skru 
pułów, jak ich nie ma żywioł, nie 
ma jełlnak owego bezczucia, które 
ma żywioł. W tajnikach jego czło- 
wieczeństwa czai się najbardziej 
ludzka tęsknota i wyrastającez niej 


dzień obłóczyn, poznaje prawdzi- 
wą miłość, a wraz z nią poznać mu 
si również największe cłerpienie, 
to, które podnosi i powala, oczy- 
sreza i skazuje na Śmierć ostate- 
cznym wyr. ziemskim. Dramat Zo- 
rilli przepoławia chwila, w ao 
waży się przeszłość i przyszłoś 
don Juana: nieugięty komandor, 
ojciec ukochanej i kochającej donji 


typ rozpustnika, głuchego na głos |Inez, pada bez życia... Obrazy, tę- 
rozumu i sumienia. Drogą komedii |tniące krwią namiętności, wchła- 
poszedł również Moliere, lecz, sta-|nia w siebie srebrem gwiazd prze 


rając się wniknąć w konieczności 
psychologiczne, 
swym „Don Żuanie" nietyle cyni- 
ka, ile wyrafinowanego racjonaki- 
stę i ateistę. Dalsze przemiany don 
Juana powstrzymał Mozart: utrwa 
lenie typu don Juana, jako nieod- 
partego uwodziciela, jest zwycię- 


Wizyta 


u autora powieści 
„La Garconne” 


Sainte-Maxime, w listopadzie, 

Powieść Victora Margueritte 
„La garconne* zdobyła rozgłos 
nietylko w Europie, ale nawet na 
północy i południu Nowego Świa- 
ta. Widzimy ją literalnie wszędzie, 
w każdym kawalerskim pokoju 
widnieje na pierwszym planie pod 
poduszką ukryta, zmajduje się u 
każdej młodej panny. (Mamy już 
nawet pikantną parodję tej książ- 
ki, pióra Jana Reimanna). Czemu 
przypisać ten rozgłos światowy? 
Czy przecenianiu fabuły? Czy też 
temu, że ma być surogatem nie- 
znanych przeżyć? 

W każdym bądź razie to jedno 
jest oczywiste: przed dwoma laty 
w tej książce, zwrócono po raz 
pierwszy uwagę na typ kobiety 
androgynicznej — nie było tu 
wprawdzie rewelacji tylko jaskra- 
wy obraz 'stnieją.ej rzeczywisto- 
ści— Victor Margueritte wprowa- 
dził do literatury postać chłopię- 
cej kobiety t. zw. „La garconne". 


Kierując się z Cannes na połu- 
nie, brzegiem morza Śródziemne- 
go poprzez St. Rafael, ku miejsco- 
wościom, gdzie błękit morza, jest 
nietylko dekoracyjnem tłem dla 
ptzepuchu nadbrzeżnych wil i 
pałaców zdala od miejsc, gdzie lu- 
dzie trudnią się żmudną pracą nec 
nie robienia — docjeramy do ma- 
leńkiego portu Sainte-Maxime. 
Położony na północnej stronie za- 
toki, skąd widać naprzeciw lilipu- 
cie domki St. Troper i lesiste pa- 
górki, zamykające widnokrąg. 

Idę brzegiem morza, którego fa- 
le tekko się pienią, jest ciepło i 
tylko słabe podmuchy wiatru ko- 
łyszą Fśćmi i narszczą gładką po- 
wierzchnię morza. Minąwszy mia 


świetlona cisza cmentarza. — W 


wyprowadził w|mauzoleum, gdzie umieszczone są 


posągi ofiar don Juana, dokonywa 
się ponad sprawami doczesności 
misterjum wiekuistej prawdy: wy- 
kuty w marmurze posąg komandc- 
ra wyciąga ku don Juanowi zim- 
ną dłoń, by pociągnąć go w coze- 


da ją bezsprzecznie w stopniu bar- 
dzo wysokim, skoro nie traci jej 
nawet wobec słuchaczy, dalekich 
mu mastrojem, poglądami życiowy 
mi i upodobaniami myślowemi. 
Wystawienie „Don Juana" przez 
Teatr Narodowy było tryumtem 
twórczej współpracy kiku różno- 
rodnych talentów. Chwalebny za- 
miar p. Osterwy zapoznania pi- 
bliczności polskiej z najpopularniej 
szym utworem dramaturgji hisz- 
osy zupełnie u Fep ży 
podjął ewszystkiem p. a- 
szewski, dając przekład, który sta- 
nął na ie sztuki i pozostanie 
trwałą zdobyczą naszej poezfi tea- 
tralnej. P. Cha ki z subtelnem 
R: uwypuóskł w kk 
reżyserji ory utworu romantycz 
nego. Wykonawcami głównych 
ról ia p. Węgrzyn (Don Juan) i 
p. Żelazowski (komandor); nazwi- 
ska te mówią same za siebie, trze 
ba jednak jeszcze dodać, że p. Wę- 
grzyn w kreacji don Juana przez 
zespolenie słowa i ruchu, 
gry csiygnął szczyt doskonałości 
aktorskiej 
w stylu dekoracje p. Drabika były 
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Tair i muzyka w kozi. 


Teatr miejski, 

Dziś o godz. 12 w południe „Święta 
dzieci*, po południu doskonała paryska 
komedja Birabeau i Dolleya „Kwiat po- 
marańczowy* x pp. Jarkowską, Komor- 
nickim, Zniczem i Szubertem w rolach 
głównych. Wieczorem po raz czwarty 
świetna groteska D. Nicoodemiego „„Aci- 
dalia“ z pp. Morską, Nowakowskim i 
Dębiczem na czele. 

Jutro da T. U. R. we wtorek dla 
zrzeszeń „Kwiat pomarańczowy” po çe- 
nach zniżonych. Na środę przygotowuje 
| teatr premjere śŚwiętnej, wzruszającej 
jsztuki „Jesienne skrzypce" Tiji Surgu- 
czewa. która w teatrze Stanisławskiego 
|w Moskwie *ćwięciła mezwykłe trym- 
ify. Reżyseria spoczywa w rękach pana 
|Konstamtynowicza. Obsadę ról głów- 
(nych stworzą pp. Dunin-Osmalska, Wo- 
łoszczyfński, Komornicki „| Michałowicz. 

Dziś w teatrze miejskim o godz. 12 w 
poł. odzie stę barwne, rozkoszne wi- 
dowisko pod nazwą „Święto dzieci”. 
Urozmalłcony program z szeregiem no- 
wych recytach, wesołe komedyjki i do- 
skonałe wykonanie znęcą niewątpliwie 
liczne rzesze dziatwy. 
| 


Teatr popularny. 

Dzóć w niedzielę, dn. % Istopada, b.r. 
dwa przedstawienia, o godz. 4 po pol. 1 
o godz. 8.15 wteczorem w dalszym clą- 
gu cieszący siłę wtelkiem powodzeniem 
„Tamten“, dramat w 5 aktach G. Zapol- 
sktej. Udział przyjmuje cały zespół. Bi- 
lety nabywać można jwż od godz. 10 
reno bez przerwy do końca przedsta- 
woma, 


Łódzka orkiestra filharmoniczna. 
Dziś, w niedzielę, o g. 12 w poł. ósmy 
rekcją Teodora Rydera i z ndziałem do- 


Kerzgera, który odśpiewa z tow. orkie- 


wa. Berta Kiwrina jest chlubą i fllarem 
opery wiedeńskiej i należy bezsprzecz- 
nie do rzędu najwybitniejszych przedsta 
wicielek sztuki wokalnej. Posiada ona 
głos 6 wysokiej skali | przeczystem 
brzntema oraz czar osobistego wdzię- 
ku, którym wzbudza mielada zachwyt i 
olśniewa publiczność, Dmitry Smirnow 
mówi jeż sam za siebie; znakomity ten 
artysta jest niewątpliwie ulubieńcem na 
szej muzykalnej Łodzi i Mekroć pojawia 
się na estradzie, jest przedmiotem sn- 
turztastycznego przyjęcia ze strony pu- 
bliczności, Program koncertu przedsta- 
wia się uad wyraz imponująco. 


Odczyt FL H. Ewersa. 

Jeden z najznakomitszych pisarzy 
współczesiych, stynny autor „Alraune”, 
„Wampira“, „Uczsia czarnokisęskiego": 
„Zmory nocy“ 1 wielu innych Hanns 
Heinz Ewers wygłosi odczyt w sali Fil- 
harmonii w poniedziałek dnia 1 grudnia 
o godz. 8.30 wiecz. na temat „Moja 
sztuka i moja publiczność”. Odczyt ten 
wśród inteligencji naszej wzbudził wiel- 
kie zainteresowanie. 

Ten sam odczyt znakomity prelegent 
wygłosi w dniu dzisiejszym w Warsza- 
wie. 


Odczyt o France'ie 

Odczyt Władysława Gackiego o Ana- 
tolu France'ie odbędzie się dnia 6 gru- 
dia o godz. 6 po poł. w sali towarzy- 
stwa miłośników muzyki, przy udziale 
p. H. Starskiej i p. K. Tatarkiewicza, 
art. teatru miejskiego. 

Recytowane będą urywki z „Tais“, z 
„Poglądów ks. Coignarda", „Czerwonej 
tji“, Ogrodu Epikura. 


„Wszystko 


tyrady ii poranek symiontczny (ludowy) pod dy- (sem i Schiinziem. Fm ikustrujący pote- 


zę pieniądza, przed który wszystko 


, Wspaniałe, utrzymane | skonatego śpiewaka (tenora) Juliana się korzy, gdyż wszystko można zdo- 


‚być za złoto: zaszczyty, słarwę, zado- 


nie ramami sztucznemi, lecz cząś- | stry arje z oper: „Straszny dwór“, Fan- | wołenie, blask, można żyć I nżywać. 


cią integralną widowiska. 
Marja Przedborska. 


Z muzeum miejskiego. 

Na wniosek wydziału oświaty i 
kultury, magistrat ustalit z dn. 1 
grudnia r. b. opłaty wejściowe do 
w sposób następujący: dla mio- 
dzieży — 10 groszy, dla doro- 
słych — 20 gr. 


steczko idę cienistą drogą leśną 
— i oto przedemną u wrót muro- 
wanej bramy, wiodącej do posia- 
dłości — stoi wysoki mężczyzna 


w bronzowych spodniach, w bron- szuk 


zowej wieśniaczej bluzie odsłania- 
jącej silny kark, przepasany czar- 
nym skórzanym pasem bez kape- 
lusza, przez co widoczna jest je- 
go jasna czupryna, która nadaje 
pozór młodości całej jego posta- 
ci. To Victor Margueritte, Po 
przywitaniu przechodzimy przez 
małą furtkę na stromą drogę, pro- 
wadzącą do jego domu, Tam wita 
mas pami Margueritte, żywa, czar- 
nowłosa kobieta z pięknemi oczy- 
ma, Dom zbudowany w pnowan- 


salskim stylu ludowym: czerwom- j 


żółty w tonie, z dużą werendą, 


otwartą z przodu, a oszkłoną poj 


bokach, rozszerza się ku dołowi 
linją łagodnie wygiętą; w całym 
zarysie domu niema ani jednej 
ostro załamanej linji i nawet na- 
rożniki są zaokrąglone. 


Z tyłu za domem rozpościera 
się pagórek, pokryty lasem, chro- 
niąc ogród i willę od wiatru. 

Wchodzimy do mieszkania. Na 
drzwiach wejściowych napis ła- 
ciński: „Vitum impendere vero"; 
iz pokojów uśmiechają się ku nam 


dami natury politycznej 


chila del Westo” | „Eugeniusz Oniegin” | Lecz szczęścia i prawdziwej mitości ku- 
Orkiestra odegra m. in. ww. do om. „łra pić nie można. Wśród życia mfikardera, 
bina“, Andante cantabile Czałkowskiego . pelnezo tryumów i sukcesów następni? 
oraz wiełką fantazję z op, Mascagniego |przełom: oto jedyny sym jego pada o- 


„Rycerskość wieśniacza”. 


Dzisiejszy komcert B. Kiuriny 
i D, Smimowa, 


zo cierpłemia oraz partnera lego Schün- 


Na dziełejszym koncercie popołudnio- „zła o wyrazistej twamry i etastycznycii 


wym pimdietna'nie o godz. 4 po Poł., n- 
|słyszymry dwie niezwykie potęgi arty- 
| styczne: Berte Kimine i Dmitra Smirno- 


stej, or : nie. 
ności nie dali jednak za wygraną; |czych są po mojej stronie, Wśród 
ali innych dróg dla zwałcza-| kobiet z drobnomieszczaństwa zda 


P 


honorowej 
znaki, bez dochodzenia sądowego 
|Gabinet Herriota ma obecnie na 
iprawić ten błąd. Margueritte ni- 
jrobi jednak w tym kierunku żad 
inych starań i czeka cierpliwie jz 
ki będzie dalszy przebieg. Tym- 
jczasem powieść jego zdobywała 
lcoraz większe powodzenie, sława 
ljej rosła, rozdmuchana jeszcze 
wrzawą i sensacją, Francuskie 


d- | conne'* 


Kto 
inak uważnie przegląda prasę 
francuską, tego to mie zadziwi. 
Victor Margueritte jest pacyfistą. 
Ere Nouvelle" już przed niedaw- 


czasem drukowała artykuły 


r TAR Sar w których rozwa- 
|ża sprawę odpowiedzialności za 
wojnę i usiłuje dowieść, że winne 
wybuchu wojny nie są ącznie 
Niemcy. Margueritte, były oficer 


wydanie sięgnęło jnż 565 tysięcy.:27-go pułku — dragonów po- 
jKsiążka ta tłomaczona jest na pularmy powieściopisarz pracuje 
wszystkie niemal języki. W Hisz-|obecnie nad wielotomowem dzie- 
panji przed ukazaniem się upra-|łem o wojnie i traktacie wersal- 


womocnionego tłomaczenia, zia- 


pierwsza część tego dzieła 


. 
1 


„miłe swojskie sprzęty, wyślądają- |wiło się siedem tłomaczeń bez |ukaże się pod tytułem: „Les cri- 


|ce ze wszystkich kątów: dzba 


'|praw upoważnienia autora. W Ar-|minels"', Dopytuje się o prady de- 


obrazy, słomiany kapelusz i para- gentynie wyszło wydanie iłustro- |mokratyczne w Niemczech, o pa- 
sol jakiejś starej wieśniaczki |wane, które w szeregu reproduk-|cyfistów, o to, czy istnieje dosta- 


Okna gabinetu wychodzą na mo- 
rze; widać stąd brzegi i pagórki 
przeciwległego półwyspu, a potem 
otwiera się szer 
skończonej morskiej dali. Rozmo- 
wa rozpoczyna się na temat słyn- 
nej córki domu: „Garconne”. Po- 
jawiła się w 1922 roku, Czy była 
zakazana przez cenzurę? Ow- 
szem, robiono wysiłki w tym kie- 
runku. Liga cnotliwych ojców ro- 
dzin rozpoczeła kampanię i wnio- 
sła skargę. Prokuratorja, znajdu- 
jąc się w kłopotliwem położeniu, 
zwróciła się do ówczesnego mini- 


stra sprawiedliwości pana Bar- 


oki horyzont mie-} 


cj oddaje wiernie niemal stronę 
|za stroną telet francuski, I nawet 


| Wschód nie pozostał w tyle: ist-| 


nieje już japońskie  tłomaczenie 
„Garconne'! O niemieckiem wy- 
danin, wyraził się Margueritte, że 
jest nietylko oszustwem i zdradą 
względem jego dzieła — ale na- 
wet kradzieżą. 

„Garconne* jest pierwszą czę- 
ścią trylogii zatytułowanej „La 
femme en chemin”. Następne dwa 
tomy noszą tytuł „Le Compa- 
gnon" i „Le couple", Niezmiernie 


interesujące jest wrażenie, jakie 
wywazła ta tryłaągja wśród szero- 
w 


teczne uświadomienie wśród sze- 
jrokich mas, które pozwoliłoby na 
przyszłość uniknać nowej potwor- 
nej katastrofy. Ożywia się, poka- 
zuje wycinki i notatki ze swego 
dzieła — i w trakcie tej rozmowy 
zaczynam rozumieć motywy na- 
ganki na Margueritte przez blok 
narodowy, afere z legją honoro- 
wą. Nie chodziło tu bowiem o 
„Garconne“, lecz o zupełnie inne 
sprawy, natury politycznej, zwią- 
zane z książką jego „Nad brze- 
giem otchłani", gdzie poddaje o- 
strej krytyce armję i analizuje do- 
kładnie działalność 


generalnego | 


ruchach wróżą obnazowi powodzenie. 
Fiektowne zdjęcia wyścigów samocho- 
ldowych i polowania dopełmiają całości. 


Ww "bańce 


które jak 
grobów: 


Ta dewiza pozbawiła go wstą- 
żeczki legii honorowej. 

Ale ostatecznie jest to rzeczą 
francuzów i do nich ściśle nałeży. 
Chcę na tem miejscu podkreślić 
tylko osobiste wrażenie, jakie od- 
niosłem z rozmowy z Marguerit- 
te'em: jest sporo francuzów, chcą- 
cych pojednania z niemcami, dą- 

pokojn i przyjaznego 

Te ie poglądy 
opraco- 
i znajduje posłuch, 

Wychodzimy do małego ogrodu. 
Jest on pięknie utrzymany, na 
każdym zagonie znać pracę fach >- 
wą, kultywowaną od lat. Zapew- 
ne ojciec pisarza, kolonizator z 
Algieru, przekazał dzieciom tę 
miłość do pracy twórczej na włas- 
nym gruncie (drufi syn, brat 
współpracownik Wiktora, Paweł 
Margueritte, zmarł w 1918 r.). 

Na brzegu morza żegnamy się. 
widzę, jak na zakręcie drogi znika 
bronzowa bluza. Z morza wieje 
silny wiatr, który skłębia w ku- 
rzawę przybrzeżny piasek, uderza 
w drzewa i kołysze liśćmi, Małe 
krótkie palmy, na kulistych 
pniach, które zdala wyglądają jak 
w ziemię wsadzone ananasy, wa- 
chlują swymi szerokimi liśćmi. 
Wtem, w otaczający mnie pośwar 
przyrody, wdziera się brutalnie 
warkot auta, które brzmi tak, jak 
by sam Bóg maszyną dentystycz- 
mą borował ząb olbrzyma — i oto 
znajduję się w porcie. gdzie zdala 
i bieleją staromodne żaglowce. 


K. Mar. 
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Trzeci dzień strajku w przemyśle włókienniczym, 


Wiece pod gołem niebem. 


okazują wielkie zainteresowanie strajkiem. 
Spokojny przebieg wieców. W rezolucjach tłumy strajkujące domagają się jaknajenergiczniejszej walki z drożyzną i sądów doraźnych na paskarzy. 


Sytuacja w trzecim dniu strajku |ry ostatnio przeniósł się do grupy 
naogół nie uległa zmianie, Skon-|posła Łańcuckiego. 
statować  jedynóe można dalszyj Atmosfera na wiecach nie dała 
wzrost bezrobocia, zarówno w Ło-|powodu do żadnych gbaw. Chara- 
dzi, jak i na prowincji, kterystycznem jest również, że 

Fabryki, które dotychczas jesz- | W końcowych rezolucjach szczegól 
cze pracują, prawdopodobnie pra-|2y nacisk kładziono z, Bogi 
cować będą już bez przeszkód, a|najenergiczniejszej akcji antydro- 


dnego programu w swych przemó- 
wieniach. Najpierw stwierdzili, że 
postępująca drożyzna zdewaluc- 
wała zarobki robotnicze, co zmu- 
siło robotników do upomnienia się 
o podwyżkę z początku 15 procent 
a następnie gdy tei podwyżki n'e 
otrzymali, a drożyzna bynajmniuj 
nie wstrzymała swego niszczyciel- 


Posłowie robotniczy nie przybyli do Łodzi. 


Komuniści 


Robotnicy ze swej strony udo-| Ponadto stwierdzono w rezolu- 


wodnili, że zarobki obe 


w po-icjach, że klasa robotnicza walczyć 


równaniu z zarobkami przedwojen | będzie i trwać w strajku do osta- 
nymi, mierzone siłą ich wartości|tecznego zwycięstwa. 


nabywczej są czterokrotnie mniej. 
sze. Słuszność tego uznał zresztą i 


rząd. 


Przemysłowcy nic nie uczynili, 


to na mocy prowizorycznej umowy 
zawartej z właścicielami, że pod- 
wyżlka uzyskąna przez strajkują- 
cych, przyznana będzie i niestraj- 
kującym, 

Fakt, że takim umowom nie 
sprzeciwiają się zasadnicze związ- 
ki zawodowe świadczy © spokoj- 
mym nastroju w masach strajkują- 
cych, 

Władze nie miały sposobności w 
żadnym wypadku  interwenjować, 
gdyż bezpieczeństwo nie zostało 
nigdzie zakłócone. 

Na odbytych wiecach przema- 
wiali przeważnie przedstawiciele 
związków zawodowych, gdyż po- 
słowie robotniczy za wyjątkiem po 
sła Harasza nie przybyli do Łodzi, 
zajęci rzekomo pertraktacjami w 
Warszawie, 

Natomiast skwapliwie zjawili się 
w 
stów w osobach posł.. Łańcuckiego 


* ukraińskiego posła Skrzypy, któ- 


żyźniamej, 

Zgodnie z zapowiedzią, odbyły 
się wczoraj w czterech pamktach 
miasta wiece strajkujących. 

Wobec nieprzybycia posłów ro- 
botniczych, na wiecach przema- 
wiali przedewszystkiem przedsta- 
wiciele związków zawodowych, 
zdając spra sę z przebiegu strajku 
i z historji jego powstania, 


Przybył do Łodzi jedynie poseł przyby!i przedstawiciele robotai- 
Harasz i jak zwykle przedstawicie ków i przemysłu. 
le komunistów, mianowicie poseł| Na konierencji tej przemysłow- 
Łańcucki i najnowszy oficjalny ko-|cy na zasadzie danych, zebranych 
munista poseł ukraiński Skrzypa. |przez siebie, wykazali, że przyjmu- 
Na Górnym Rynku przemawiali|jąc wynagrodzenie 
p. Łatkowski, Kłuszyński, Zięba i|pracy w polskim przemyśle włó- 


poseł Skrzypa. 


Na Zielonym Rynku —  Zubert,|nie to w Niemczech wynosi 69 a w 


Skrzynowek i Dąbrowski, 


Na Bałuckim Rynku — pos, Ha-jtych cyfr przemysłowcy stwierdzi- | brzmiące rezolucje, 
rasz, Danielewicz i Cynamon, a na!h, że wręcz niemożliwem jest ja- 
dzi przedstawiciele komuni-| Wodnym Rynku — Kazimierczak, |kiekolwiek podniesienie zarobków | 


Walczak i Piotrowicz. 


Mówcy naogół trzymali się je- 


by strajk zlikwidować, względnie 
by nie dopuścić do niego. Opiera- 
jąc się na spostrzeżeniach z okre- 
Przez dwa tygodnie od chwilijsu walki o nowe warunki pracy, 
wystawienia żądań trwały per-|śdy to organizacje robotnicze wa- 
trakktacje, które nie doprowadziły|rumki te odrzuciły, a robotnicy 
do pozytywnego rezultatu, Wresz- [przeważnie zgodzili się na nie w 
cie przed wybuchem strajku z ini-|poszczególnych fabrykach, prze- 
cjatywy rządu odbyła się konferen |mysłowcy spodziewali się i spo- 
cja w m'nirterstwie pracy na któ;ą |dziewają, że strajk również się ry- 
i- |chło załamie na skutek niejedno- 
myślności wśród robotników, 
Dlatego też mówcy gorąco na- 
woływali robotników, by teraz dali 
świadectwo, że solidarność wśród 
nich żyje i by w poniedziałek wszę 
dzie porzucili pracę, o ile jeszcze 
gdziekolwiek praca jest kontynuo- 
wana. : 
Na zasadzie! W konkluzji przyjęto jedno- 
wzywające 
|ezad do natychmiastowego podję- 
cia akcji antydrożyźnianej i do 
wprowadzenia kary doraźnej za li« 
chwę drożyźnianą, 


skiego pochodu, o mową podwyż- 
kę w wysokości 23 proc, 


za jednostkę 
kienniczym jako 100, wynagrodze- 


Czechosłowacji 76. 


w przemyśle polskim 


i odrzucili | 
żądanie podwyżki, | 


Szanowny Panie Redaktorzeł 

Niniejszym uprzejmie prosimy Sz. Pa: 
na o umieszczenie następującego soro- 
stowania. Mianowicie w dzienniku zæ 
stały pomieszczone nieścisłe informacje, 
tyczące się wieców į manifestacji rto- 
botniczych. 

W Głosie i Kurjerze Wieczornym ub. 
tygodnia zostało pomieszczone, że po 
wiecach odbędą się manifestacje wlecu- 
jących robotników i że przedstawiciele 
robotniczych związków zawodowych 
przedłożyłi tak. p. wojewodzie, jak ł 
komisarzowi rządu pisma zawiadamiają- 
ce o manifestacji, 

Otóż stwierdzamy, że w zarządach 
związków zawodowych ani na zebra» 
mach delegatów robotniczych nie było 
wmiosku o urządzeniu manifestacji i niki 
of:cjałnie ani nieoficjalnie w tej sprawie 
me zwracał się do p. wojewody, ani do 
p. komisarza rządu i cała ta wiadomość 
jest z gruntu nieprawdziwa i w rezul- 
tacie tego mogła ona wywołać poważne 
zaburzenia na wiecach, które mogły się 
skończyć nawet na rozruchach. 

W interesie spokoju publicznego uwa 
żainy za swój obowiązek: sprawę tę 
wyjaśnić i prosimy o podanie tego do 
publicznej wiadomości. 

Związek robotników i robotnic prze 
mysłu włókienniczego 

„Praca*, 

Łódź, dn. 29 listopada 1924 r. 


Masa chorych a ubezpieczona inteligencja 


Dążenie do maksymalnego opodatkowania zarobków inteligencji. 


Na odbytem w dmiu 18 listopa- 


da posiedzeniu zarządu kasy cho-|le 


rych uchwalony został głosami wię 
kszości przeciwko głosom przed- 
stawicieli przemysłu wniosek pod 
wyższenia skali płac ustawowych 
w myśl *tórego dotychczasowy za- 
robek maksymalny z 205.50 pod- 
wyższony być ma do zł, 500 (za- 
robku miesięcznego). 

Niezmiernie łatwowierna i szcze 
gólniej wobec przemysłowców nie- 
„ufna opinja publiczna gotowa jest 
z samego wyniku głosowania wy- 
wnioskować, że chodzi tu o jakąś 
nową zdobycz ster pracujących, 
której przedstawiciele przemysłow 
ców usiłowali przeszkodzić, 

Należy więc zastanowić się nad 
pytaniem, czy reforma skali w 


Na wstępie tedy zaznaczyć na- 

ży, że wpłaty ubezpieczonych w 
rodlkarach obecnych na pokrycie 
wszystkich wydatków kasy cho- 
rych całkowicie wystarczają i że 
wydatne podwyższenie obciążenia 
tak pracowników jak i pracodaw- 
ców jest, zwłaszcza wobec obar- 
czających naszą produkcję nad- 
miernych ciężarów i trudnych wa- 
runków egzystencji ludzi pracują- 
cych ze wszech miar przeciw- 
wskazanem, 

Nie od rzeczy będzie wskazać 
na tem miejscu na to, że obciąże- 
mie łączne pracodawcy i pracobier- 
cy wynosi u nas 7 i siedem dwtma- 
stych proc., z czego 3 i jedna trzy- 
dziesta proc. przypada na pracow- 
nika, a 4 i cztery dwudzieste proc. 


Rozpatrując zestawienie pozy-!czenia kasa chorych już obecnie 
ci wydatków w miesiącach lipcu ii przy maks małnej płacy miesięcz- 
sierpniu r. b. widzimy, że w mie-| nej zł. 205.50 
siącu lipcu pozycja zasiłków cho- |zarabia na każdym członku złot, 
robowych, położniczych i pogrze- 16,24 mniej zł. 8,89 czyki 7,35 złot., 
bowych wynosiła zł. 289.590, —|ma zaś zamiar zarabiać 
wszystkie pozostałe wydatki bie-'zł, 36 mniej zł. 16,24 czyli zł. 19,76. 
żące zł, 448,769. W miesiącu sierp-, Zatem zarówno nieudowodniona 
niu zasiłki zł. 206.395, wszystkie |kenieczność wydatniejszego zasila- 
pozostałe wydatki zł 421.095. mia funduszów kasy chorych, jak 

Z tego wynika, że pozycja za-|i zgoła niewątpliwa nieprodhikcyj- 
siłków zależnych od wysokości za-|nrść zwiększonego ciężaru podat- 
robków pracownika stanow. w lip-|kowego ubezpieczonych, jak wre- 
cu 38 i pół procent wszystkich wy-|szcie i niczem nie usprawiedliwio- 
datków, w sierpniu zaś — 33 proc.|ne podwyższenie ciężarów, obar- 

Dła wtałenia wymagalnej czających -aszą wytwórczość prze 
kości składek członków różnych 
grup zarobkowych, potrzebnych 
dła pokrycia ponoszonych na da- 


myśl wniosku byłaby istotnie zdo-|na pracodawcę, Nigdzie na świe- 


nego członka wydatków, należy 


eÁ NE WO M. O W |. O O W 


mysłową przemawiajs stanowczo 
przeciwko wnioskowi podwyższe= 
nia skali, 
powziętemu wyłącznie w celach 
demagogicznych. 
Wypowiedzieć się w tej sprawie 
po gruntownem jej zbadaniu po- 
winni przedewszysti:iem najbar- 
dziej zainteresowani pracownicy 
umysłowi, ubezpieczeni w kasie 
chorych, a których szeregi kasa 
chorych tak gorliwie stara się po- 
większać (patrz rozciągnięcie przy 
mausu ubezpieczeniowego na mati- 
czycielstwo szkół średnich i t. p.) 
Z. P. W. 


a Ń Mozna 


Strajk nauczycielstwa szkół 


-a 


byczą sfer pracujących. Ponieważ|cie obciążenie na rzecz kasy cho- SUmę wydatków, niezależnych od 


chodzi tu tylko o nowe obciążenie 
zarobków wyższych, mowa być 
może tylko o najlepiej zarobkują- 


ny. Dla pozostałych, t. j. dla ol- 
brzymiej rzeszy szerokich sier ro- 


rych nie dosięga w przybliżeniu na 
wet takich rozmiarów. 


wysokości zarobków, podzielić 


gprzez ilość członków, dla sumy 


A są to w każdym razie obcią, |78$. zależnej od wysokości zarob- 
cych robotnikach, przeważnie jed-|żenia tak zmaczne, że żadną miarą ków, ustalić stosunek procentowy 
nak o majstrach z jednej i pracow- |nie mogą być bagatelizowane, bo ij do wysokości zarobków, 

nikach umysłowych z drugiej stro-|na budżecie pracowników odbiją| Z obliczeń tych wynika (przy 


się dotkliwie. 


A co otrzymać ma wzamian o0-|w lipcu składka 


120.000 tylko ubezpieczonych), że 
na świadczenia 


botniczych, sprawa jest zupełnie | barczor* nowym ciężarem podat-|stałe wynosić była winna zł. 3.74, 
obojętna i pozbawiona wszelkiegozk owym nracownik? 


znaczenia. 


Pom”* lekarska, apteka, szpitał|na świadczenia zmienne 


a w sierpniu zł. 3,50, składka zaś 


(zależne 


Zatem intencją wniosku by- mo-|! — to świadczenia, od wysokości o-|ad wysokości zarobku) w lipcu 2 i 
płaty członkowskiej niezależne. Za | pół proc., w sierpniu 2 i jedna dzie 
tem w dziedzinie tych świadczeń |siąta proc. 

podwyższenie skali stanowi obcią-| Według tych norm składka u- 


gła albo naprawa stanu finansowe- 
go kasy chorych, albo podwyższe- 
nie świadczeń dla wyżej zarobku- 
jących członków, 
i jedno i drugie. 

Przedmiotem poniższych wyja- 


1 


albo wreszcie;żenie bez ekwiwalentu. 


Zależne od wysokości opłat są 
jedynie zasiłki chorobowe, położni- 


śnień być ma właśnie .sprawa, czyjcze i pogrzebowe. 


stan finansowy kasy chorych istot- 
nie wymaga naprawy przez zwię- 


Tu zaznaczamy odrazu, że z 
tych zasiłków pracownicy wyż- 


bezpieczoneśo,  opodatkowanego 

maksymalnie, wynosić była winna 

w lipcu 8,89, a w sierpniu zł. 7,82, 

wynosiła zaś taktycznie zł. 15,63, 

a po podwyższeniu skał wynosić 
będzie zł, 36, 


kszenie napływu składek i czy cijszych kategorii i umysłowi korzy-|podczas gdy średni koszt takiego 
pracownicy, których ciężar podat-|stają w stopniu znikomym. Oko-;członka w razie choroby wynosić 
liczność te; jednakże w rozważa-; będzie 


kowy ma być podwyższony osiąg- 
ną z tego istotne dla siebie korzy- 
koi 


niach naszych wcale nie bierzemy 
w rachubę, 


zł, 16.24, 
Jak wynika z powyższego wyfi- 


wieczornych. 


fb) Dziś, o godz. 6-ej po południu| czycieli, zatrudnionych w wieczór: 
w lokalu związku nauczycieli|jnem szkolnictwie, celem powzię- 
szkół powszechnych (Andrzeja 4)|cia dalszych uchwał w sprav 
odbędzie się walne zebranie nau-| strajku. 


Walka z N.P.S. 


aresztowanie dr. Mierzyńskiego. Konfiskata 
„Switu*, 


(b) Od czterech tygodni ukazuje | dze bezpieczeństwa 
się w Łodzi tygodnik „Świt“ pod | zwróciły baczną uwagę na działal 
redakcją p. Klimaszewskiego. ność partji niezależnych  socjali- 

Wczoraj, z polecenia komisarja- stów. Wczoraj na skutek polece- 
tu rządu, który porozumiał się z |118 prokuratora policja polityczna 
prokuratorją, pismo to skonfisko. | (okonala szeregu PWZ. SZ 
wano. W lokalu redakcji dokona- |sztowała działaczy tej partýi. 
no rewizji i nałożono areszt na kil-| Między innymi aresztowany zo- 
ka tysięcy egzemplarzy, a ponie- | stał dr, Zdzisław. Mierzyński oraz 
waż część oddana już b do; zastępca sekretarza partji, Golc, 
rozsprzedaży, władze po tyczne | jak również cały szereg innych 
poleciły egzemplarze owe skonti- | członków partj. niezależnych so- 
Skować, co też policja uczyniła. |cjalistów, których nazwiska, ze 

W związku z tą konfiskatą u. | względu na prowadzone śledztwo 
rząd policji politycznej dokonał ca ; trzymane są w tajemnicy. 
łego szeregu aresztowań. | Dochodzenie w tej sprawie pro- 


publicznego 


| wadzi okręgowy urząd policji po- 
(b) Już od dłuższego czasu wła- | Ktycznej. 


[i 


30, XL — GŁOS rOLSKI — 1724. 


Nr. 328 


elkiej chmury 


mały deszcz, 


Z wi 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat roństwowesn instytu- 
tu meteorologicznego, 


Zachmurzenie umiarkowane, z rana 


Rzekomo wielkie afery podatkowe nie wytrzymują próby |melisto, w nocy przymrozki, słabe wia- 
try 


sądowej. 
W tych dniach rozpoznawane by- artykułu 106 za pomocą prowizo= 
ły przez sąd pokoju w Łodzi dwie rycznego i niepopartego żadnymi 
sprawy, które ze względu na swój dowodami zawiadomienia o mają- 


zasadniczy charakter wzbudzić 
mogą w sferach kupieckich duże 
zainteresowanie, 

Dwie firmy łódzkie, prowadzą- 
ce hurtowną sprzedaż manufaktu- 
ry zostały oskarżone o to, że w 
zeznaniu o obrocie wykazały o- 
brót, nie odpowiadający rzeczywi- 
stości. W ciągu trzech dni po spo- 
rządzeniu protokułu, firmy te, któ 
re wobec nieprowadzenia prawi- 
dłowych ksiąg handlowych, nie 
mogły w swoim czasie ustalić O= 
brotu z całą ścisłością, zebrały nie 
zbędne materjały i opierając się 
na postanowien. ustępu 2 artykułu 
116 powołanej ustawy, uzupełniły 
swe zeznania, podwyższając pier- 
wotnie wykazany obrót, 

Na rozprawie sądowej okazało 
się, iż izba skarbowa w Łodzi, 
chcąc zapobiec skutkom art, 116 
i uniemożliwić obwinionym spro- 
stowanie zeznań jednocześnie ze 
sporządzeniem protokułu zawiado 
miła prokuratora sądu okręgowe- 
go w Łodzi, iż ujawniła przekro- 
czenie z artykułu 106 i że szcze- 
gółowy protokuł w tej materji 
przysłany będzie dodatkowo, 

Prokurator sądu okręgowego 
zgodnie z przepisami o właściwo- 
ści sądów, odesłał sprawę do wła- 
ściwego sądu pokoju, dokąd po 
kilku tygodniach izba skarbowa 
nadesłała wspomniany protokuł, 

Na rozprawie ustnej w sądzie 
pokoju obrońca oskarżonych firm 
adwokat Natanson dowodził, że 
na mocy artykułu 116 powołanej 
ustawy  płatnikowi przysługuje 
prawo sprostowania zeznania aż 
do chwili póki sprawa nie wpłynę- 
ła jeszcze do sądu, gdyż na mocy 
przepisów o organizacji władz są- 
dowych wymiar sprawiedliwości, 
a więc į orzekanie o karze należy 
jedynie do kompetencji sądu, Na- 
tomiast skierowanie sprawy do 
prokuratora, jako władzy oskarża 
jącej, a nie orzekającej, nie jest w 
danym wypadku miarodajne, tem- 
bardziej, że władze skarbowe ma- 
ją możność i są zobowiązane ode- 
słać sprawę, w której dopatrują 
się przekroczenia z artykułu 106, 
bezpośrednio do sądu. 

Ponieważ zaś w danym wypad- 
ku sprawy obwinionych firm wpły 

do sądu pokoju w kilka ty- 

i-po złożeniu dodatkowego ze 
znania, postępowanie karne prze 
ciwko oskarżonym fi winno 
być umorzone, 

Następnie adw, Natanson wska 
zał, że podobne asekurowanie się 


władz skarbowych od skutków 


cem być wszczętem dochodzeniu 
|, karnem, nie może być uważane za 
doniesienie w zrozumieniu art. 
116 ustawy o podatku przemysło- 
wym oraz zgodne z ustawą o p 
stępowaniu karnem, 

ońcu obrońca oskarżonych 
zaznaczył, że wprowadzenie do 
ustawy przepisów zawartych w ar 
tykule 116 i udzielenie płatnikowi 
w pewnych warunkach swego ro- 
dzaju amnestii w sprawach podat- 
kowych, ma na celu umożliwienie 
i ułatwienie płatnikom naprawie- 
nia popełnionych błędów prze- 
| oczeń i omyłek, co jest szczegól- 
nie koniecznem w okresie przej- 
ściowym, kiedy handel i przemysł 


nie zdążyły jeszcze zapoznać s:ę |jowej do przed 


należycie i oswoić 
niami nowej ustawy. 

Sąd całkowicie podzielił wywo- 
dy obrońcy i obie sprawy umo- 
rzył, 


z postanow.e- 


e $ 


Podobna, chociaż nieco od- 
mienna sprawa toczyła się również 
(w tych dniach przed jednym z są- 
|dów pokoju w Warszawie, 

Urząd skarbowy w Grójcu v- 
skarżał jednego z miejscowych 
kupców, że do księgi obrotu nie 
wpisał wszystkich tranzakcji i nie 
ujawnił sum osiągniętych z tych 
tranzakcji, 

Obrońca oskarżonego, ten sam 
adw. Natanson wskazał, że niewpi 
sanie jakiejś tranzakcji do księgi 
obrotu należy traktować jako nie 
prawidłowe prowadzenie księgi 


obrotu, co na zasadzie art. 97 u-| 


stawy o żeni przemysłowym 
podlega karze 341 złotych. Arty- 
kuł 106 ustawy może być zastoso- 
wany tylko w tym wypadku, gdy 
chodzi o podanie w zeznaniu o O- 
brocie świadomie fałszywych da- 
nych, które mogą przyczynić się 
do uszczuplenia należnego skarbo 
wi podatku, 


W danym wypadku ewentua|- 
ność ta nie zachodzi, gdyż oskat= 
żony kupiec zeznania nie złożył 
w terminie, a zeznanie spóźnione 
nie ma znaczenia prawnego. Po- 
nadto kupiec wiedział z doświad- 
czenia, że księgi obrotu nie są bra 
ne pod uwagę przy wymłarze po- 
datiu obrotowego, który władze 
skarbowe opierają na innych pod 
stawach i dlatego do prawidłowe- 
go ich prowadzenia nie przywią- 
zywał większej wagi. 

Iw tym wypadku sąd przychy- 
bł się do wywodów obrony i spra- 
wę umorzył. 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny 
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połudntowe lub cisza. 


Odczyty czerwonego krzyża. 

Przypominamy, iż dzisiaj o godzinie 
1230 w poł. w sal kina 
pracowników państwowych*, Sienkiewi 
cza 40, dr. Kalisz wygłosi odczyt n, t, 
„O ranach į ich zakażeniach”. 


Wejście na odczyt bezplatne. 


Tramwaje zaczynają 
zarabiać. 


Frekwencja rośnie. Czas obniżyć 
geny bilefów. 


W publikacjach wydziału staty- 
stycznego magistratu m. Łodzi znaj 
dujemy m. in. dane, dotyczące tu- 
chu tramwajowego w Łodzi. 


Celem uzyskania poglądu na sto- 
sunek obecnej frekwencji tramwa- 
wojennej frmatje- 
|my ze wspomnianych publikacji 
liczby sprzedanych biletów w la- 
tach 1913, 1923 i 1924. 


| Odpowiednie zestawienie przed 
stawia się, jak następuje: 


„Spółdzielnia 


pan e n A Tar Ean y a e S T a T DT ATEK PRĄD TT ZTOTTY FET 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
„Bykur Cholim” i Komitet-„Uzdrowiska* 


podają do wiadomości, że w miesiącu gruśniu 1924 r. odprawione Ẹ 

będą nabożeństwa żałobne w synagodze prży Placu Wolnośol Nr. 10, na £ 

które krewnych i przyjaciół nieboszczyków zapraszają, a mianowicie; 
dn. 3 o godz.12 | pół po poł. za b, p. Augusta Barucha 


. 5 „  Srano . „ »„ Baill Miszluszańskiej 

=: w 121 pół po poł „ „ „ Poli Szykierówny 

SA „ f2wW noł vw » „ Pinkusa Zmięroda 

«7 „ 121 pół po poł, „ „ „ Dory Szparog 

"U a  Śrano » w» „ Józefa Lnndnu 

sM „ &8rann w » „ Renjamina Mikluezańskiego 
„14 „ 121 pół po poł „ „ „ Dawida Szmulowieza 

Aika » 121 pół po poł. „ „ „ Markusa Szykierą 

s 18 Zo 8 rano u » „Mendla Lewina 

„ 19 » J2i pół po poł s » „|zydora -aykierą 

„20 „ 10 rano w a „ Jakóba Papermo 

» 20 „ 10 rano w w » Folicji Nenfeldowej 

„21 „ llipoł przedp, „ „ „ Leona Płlichowskiego 

szt „ 12 w poł. » » „ Abrama Dawida Saubermana 
„el » 121 poł. po pok „ „ „ Betty Feinerowej 

mial á 1 po pot, » » „ Eugenji Krongold 

„ 24 » 121 pół po poł, „ „ „ Benjamina Halperna 

„ 28 „ |IIipół przed p. „ „ „ Ignacego Weinberga 

„ 28 » 12w poł. » » w Mojżesza Zurkowskiego 

„ 28 w ]2i pół popo „ „ „ Abrama Nosbauma 

„29 „ 121 pół po poł, „ „ „ Ludwika Gutmans 

„ 50 7, 8 rano » w „ Ch. |. Kadisona 871—1 


Powodzenie lekarki 


domowej w Łodzi. 


Wszyscy urzędnicy magistratu chcieli się przy jej 
pomocy l_czyć, 


W ubiegłym tygodniu zawitał do 


Liczba sprzedanyci: betó".| biur magistratu m. Łodzi młody 
1913 r. 1923 r, 1924. | przyzwoicie prezentujący się czło- 

styczeń 2.333.574 2,824,582 1.649.217 
luty 2.168.529 2,123,332 1.693.528 | ., 
marzec 2521.449 1.366495 2.278.119 d 
kwiecień 2526.253 2.131.777 2.453.026|Wofażer „Księgarni Wydawniczej” 
maj 2.616.294 2.496.283 2.751.330|w Poznaniu i począł namawiać u- 
czerwiec 2,523,348 2.665.559 2.488.389 |rzędników do kupienia książki p. 
lipiec 2,423.817 2.402.299 2.229.038|; Lekarka Domowa”, 
isłerpócń _ 2.662.335 2.002.399 2.347.039 
wrzesień 2,667,994 2.353.659 3.00159T| Bajecznie ilustrowany egzem- 
|październik 2.792.034 2.171.350 plarz tej książki, zawierającej re- 
listopad 2.588.477 1413.430 A rz Ikie  doleźliwości 
|grudzień _ 2646000 1818.363 epty pe egliwości, 


I 

|, Jak z powyższego 
wynika, frekwencja tramwajowa w 
roku ubiegłym ustawicznie kurczy” 
ła się, a nawet w styczniu i lutym 


zestawienia | ;zegniłtom, którzy widocznie 


tak się spodobał magistrackim u- 

w 

nowych murach magistrackich 
nagminnie chorują, 


|roku bieżącego proces spadku fre-|i- prawie wszyscy, bo w ilości kil- 


Ikwencï postępował naprzód, od- 
tad jednak p iagi zac? yna 
wzrastać i już we wrześniu r. bież, 
osiągnęła rozmiary, jakich nie spo- 
tykano w roku 1913. 


Obwodowa linia tram- 
wałowa. 


Wobec wykończenia przez to- 
warzystwo łódzkiej elektrycznej 
kolei objazdowej linji tramwaio- 
wej przez u. Łagiewnicką i Rynet 
| Bałucki, w sobotę odbyło się prze- 
| jęcie tej linți przez specjalną ko- 
misję miejską, 

W uroczystości przejęcia wzięli 
udział: przedstawiciele prezydjum 
rady miejskiej pp. dr. Garlińsicj i 
.Wolczyński, prezydjum magistra- 
'tu w osobach prez. Cynarskiego, 
wiceprez. inż, Wojewódzkiego i 
Groszkowskiego, ławnik inż, F>l- 
kierski, naczelnik wydziału bu- 
downictwa, inż, Gałąska oraz na- 
|czełnik wydziału przedsiębiorstw 
|, inż. Berlimer i dyrektor 


|kuset, wyrazili ochotę nabycia 
| książki i skwapliwie popodpisywa- 
li deklaracje zamówieniowe i po- 
| wpłacali na poczet należytości 
po 5 złotych, 

(mimo że to przed pierwszym). 

Według zapewnień wojażerą, za 
mawiający mieli otrzymać ę 
w ciągu kilku dni, 


Po kilku dniach zamiast książki 


wszyscy otrzymali 
zawiadomienia na pocztówkach, 


|śłedczy zawiadomiony, Komisarz 


Wajer natychmiast zainteresował 
się sprawą, lecz aby nie działać 


wiek, który wylegitymował się ta- przedwcześnie i nie sprawiać przy 


krości, być może, uczciwemu czło- 
wiekowi, najpierw skomunikował 
się z policją w Poznaniu i poprosił 
o informację czy istnieje tam firma 
„Księgarnia Wydawmicza” i czy 
firma ta wysłała do Łodzi alcwizy- 
tora, który nazywa się Szczęsny. 

Odpowiedź z Poznania brzmiała 
krótko ale treściwie: 

„Księgarnia Wydawnicza* była, 


als się dawno skończyła, Szczęsny 
|zaś jest starym znajomym, do któ- 


rego policja w Poznaniu ma kilka 
pilnych interesów". 

Na takie wyjaśnienie przystąpio 
no do aresztowania Szczęsnego, 
który mieszkał w hotelu „Polskim“ 
i tam uchodził za bardzo solidne- 
go lokatora i 

urzędnika magistratu m. Łodzi. 

W papierach Szczęsnego znale- 
zionę dowody, że w Łodzi zdążył 
zainkasować 

kilka tysięcy złotych 
na poczet „Lekarki Domowej", Wi 


'docznie bardzo dużo jest w Łodzi 
że książka nadejdzie dopiero w chorych ludzi, którzy wolą 


sami 


grudniu, a to z powodu przeszkód rozpoznawać i leczyć swoje cier- 


technicznych. 


Pocztówki zaopa- pienia aniżeli uciekać się do po- 


trzone były drukiem firmowym mocy 


księgarni wydawniczej. 


Urzędnicy magistratu są jednak 
mie w ciemię bici i należycie do-|tych papierach 


kasy chorych. 
Między innymi był również w: 


list narzeczonej 


myślni, To też ten i ów zwrócił u-| Szczęsnego z Poznania, która bar- 
wagę na fakt, że pocztówki nade-|dzo się cieszy :. dobrych zarobków 


słane rzekomo z Poznania, mają 


tylko stempel poczty łódzkiej. 


zarządu głównego, J. Zalewski. Znalazł się nawet jeden, który 


Ostatni dzietr1 


M 


Najpiękniejszy 
obraz sezonu 
z uroczą — 
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4 |ba skierować do policji, 


postawił wniosek, że sprawę trze- 


przeprowadzenia śledztwa: 


łódzkich i wyraża nadzieję, że 
rychło wobec tego odbędzie się 
ślub, 
Niestety biedna dziewczyna bę- 


celem | drie musiała cierpliwie jeszcze cze 


kać zanim narzeczony wypocznie 


Wniosek został przyjęty i urząd|po tych interesach. 


Kradzież na poczcie. 


Gotówka zniknęła w czwartek. 


Do tej pory na sprawcy nie 


natrafiono, 
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Bandyiyzm. 


Bandyci zrabowali 230 zł, >30- 
czem zbiegli i narazie pościg za 


(| Urząd śledczy prowadzi docho-| (b) Onegdaj, o godz. 7 rano, do 
jelki dremat w 6-ciu aktach , iaae y aeneo ZN aE o E Ślacy, powisa Miila- 
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inimi nie dał żadnego rezultatu. 
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Radiokluh w Lodzi. 


Wobec ukazania się długo oczekiwa- 
nycli przepisów ministerjalnych o odbior 
czych stacjach radjotelefonicznych, „ra- 
diokiub** ma możność rozwinięcia dzia- 
lalności na szerszą skalę. Przedewszyst 
kiem dążeniem zarządu jest ułatwienie 
członkom otrzymania u władz zezwole- 
nia na zainstalowanie własnej stacji od- | 
borczej. Wyczerpujących informacji, do | 
tyczących koniecznych formalności u- | 
dziela komisja techniczna radioklubu. n= 
rzeduiąca w gałerji sztuki w poniedział- 
ki, wtorki i środy od 7—8 w. Członko- 
wie klubu otrzymają tam jednocześnie 
dokładne wskazówki, w jakie aparaty ij 
gdzie należy się zaopatrywać, oraz jak | 
stę obchodzić z danym aparatem. Na 
życzenie otrzymają członkowie wykaz 
Wteratury polskiej i obcej oraz perjo- | 
dycznych wydawnictw; ie ed 
każdemu zapoznać się z zasadami racło 
techufki i organizacją radiofonii w Euro 
pie zachodniej i Ameryce. 


Dość trudna początkowo sprawa lo- 
kału została rozwiązana pomyślnie, dzię 
ki uprzejmości i głębokiemu zrozumie- 
nm eelu ze strony dyrektora szkoły te- 
alinej (wl. Narutowicza 68), p. Idzikow- 
skiego. 


Natychmiast po zalegalizowaniu sta- 
tutu zarząd rozpocznie starania o otwar 
cie radjostacji nadawczej w Łodzi, bę- 
dącej w łączności z centralą ogólnego 
Broadcastingu polskiego w Warszawie. 

Pragnący zapisać się na członków 
„radioklubu“ mogą otrzymać odpowied- 
nte deklaracje przy kasie galeri; sztuki 
w godz. 11—2 r, oraz 5—9 w. 


"Wa pomnik Mickiewicza 


urządzonz w dniu 18 października b. r. 
ną cel budowy pomnika dała 1262 zł. 
89 gr. (1.600,000 mkp.), oraz 16 różnych 
monet zagranicznych ogólnej wartości 
1 zł. 0 gr. 


Kwesta w lokalach zamkniętych w 
dniu 23. listopada b. r. na cel powyższy 
dała 786 zł. 80 gr. oraz 1 monetę cze- 
ską. 


Komitet dziękuje przy tei okazji wszyst 
kim ofiąrodawcom za przyczynienie się 
do zebrania tej zapomogi ma budowę 
pomnika raszemu największemu wie- 
szczowi w Wilnie, a w szczególności 
wszystkim paniom, które nie bacząc na 
połączoną z tem osobistą fatygę,a nieraz 


Łódź gości w swych murach wielkiego człowieka. Z 


Rozmowa z sen, Bolesławem Limanowskim. 


Gości w murach naszego miasta 
człowiek, którego przeszłość jest 
żywym symbolem walczącego o 
wolność i postęp narodu. Człowie- 
kiem tym jest sędziwy senator Li- 
manowski, duchowy ojciec pol- 
kiego socialtzmu, gorący patrjota 
i myśliciel, który życie swe po- 
święcił idei demokracji i sprawie 


| robotniczej. 


Czcigodny gość zawitał wczo- 
raj do Łodzi, do serca polskiego 
ruchu robotniczego, które jest je- 


|dnocześnie tego ruchu głową i ba- 


zą operacyjną. Zaszczytna ta wi- 
zyta wskutek dziwnego zbiegu o- 
koliczności posiada dla nas, dla 
łodzian, znaczenie o wiele głęb- 
sze, niżby to się napozór wyda- 
wało, Bolesław Limanowski od- 
wiedza nas bowiem w chwili, gdy 
Łódź robotnicza przeżywa ciężką 
walkę ekonomiczną, w chwili, 
gdy stanęły fabryki, a szary, bezi- 
mienny t ze stanowczością i 
spokojem domaga się — poprawy 
bytu. 

W tej to tak ważnej dla Łodzi 
chwili zjawia się na polu walki 
wódz proletarjatu, Bolesław Li- 
manowski. 

Wysłannik „Głosu Polskiego" 
miał zaszczyt rozmawiać z sędzi- 
wym senatorem. Oto wrażenia z 
tej dłuższej rozmowy: 

„Wgłębiomy 


jak gołąb, staruszek rzeźko i szyb-|ry polityczne. 


ko odpowiada na stawiane mu py- 
tania. Treścią rozmowy jest o- 


— Co senator sądzi o chorobie 
naszego parlamentaryzmu? 


z ogóln ecznego punktu wi-|sił żywotnych — to prawda. G 
dzenia. Mówi z ożywieniem i|dzę się na jego rozwiązanie, je- 
przejęciem. E 

— Nie znam dokładnie lokal-|bowiem tej koncepcji łączyć ze 


nych stosunków, ale uważam, że 
dopóki istnieje prywatna włas- 
ność, strajki i zatargi ekonomicz- 
ne ze względów zrozumiałych są 
zjawiskiem chromicznem. Żyjemy 
obecnie w okresie przejściow ym. 
Kapitalizm zaczyna trzeszczeć. 
Czyż powinni z tego powodu cier- 
pieć robotnicy? W dobie obecne- 


go kryzysu gospodarczego sytua- a 


cję robotników może ratować za- 
rząd państwowy, którym objęte 
by zostały te przedsiębiorstwa, 
które nie mogą, względnie nie 


i przykrość z pełnem poświęceniem dla į chcą uczynić zadość słusznym żą- 


sprawy oddały swe bardzo cenne u-|daniom 


sługi 


Kropla Mleka. 


robotniczym. Jeżełi fa- 
brykanci twierdzą, że podwyżek 
udzielić nie mogą, to znaczy, że 
nie są zdolni do prowadzenia 
swych przedsiębiorstw. A że tej 


„Opieka nad niemowięciem powinna! zdolności nie posiadają — to nic 
być najważniejszym obowiązkiem na- dziwnego, jeśli wziąć pod uwagę, 
rodu“, Hasło to rozbrzmiewa we wszystiże technika naszej wytwórczości 
kich częściach Świata; nie wolno mam pozostała daleko w tyle w porów- 


stanąć poza innymi narodami. Po latach | naniu z rozwojem 


i 


tej techniki 


niewoli i wojny musimy wychować po- į najrozmaitszych ulepszeń zagra- 


kolenie zdrowe, do życia i do pracy 
zdolne. 


„Kropla mieka* w Łodzi, istniejąca 
od 1906 r, postawiła sobie za zadanie 
opiekować się każźdem  niermowięciem 
bez różnicy stamu, rarodowości i wyzna 
nia; opiekuje się ona zarówno  dwiec- 
kiem żołnierza, jak repatrjanta, robotmi- 
ka, rzemieśluika, kupca, wrzędańka it d. 
itd. 


W tym celu „Kropla młeka* w 6 pun 
ktach miasta posłada stacje opieki, a 
mianowicie: przy ul. Piotrkowskiej 103, 
przy m. Konstantynowskiej 50, przy mli- 
cy Wólczańskiej nr. 253, przy nl. Zgier- 
skiej 134, przy u. Rokicińskiej 49 i przy 
ul. Smugowej 6. 


Każda matka może tam zasięgnąć ra- 
dy, jak wychowywać niemowię i — o- 
trzymać mleko, specjalnie dla dziecka 
przyrządzone, a także nabywać wy- 
prawkę dia dziecka, mydło, tran i t. d. 


Podafek od placów 


budowlanych. 
Na posiedzeniu w dn. 28 b, m. 


nicą. Tylko z tego powodu, a nie 
wskutek zapewnienia robotnikom 
egzystencji, może ucierpieć zdol- 
ność konkurencyjna naszego prze- 


mysłu. 


Rozmówca ożywia się jeszcze 
bardziej. Z wyrazu  pooranej 


— | A z m 


prawica nie rozwiązan 
sejmu, Owszem chce ona tego, a- 
` dk: 


zmianie 


we przyniosłyby ołbrzy- 
mie wyci lewicy. Zmiana 
ordynacji wyborczej stałaby się 


brze skonstruowanym hamulcem, 
Pozatem zasadnicze dia ustroju 
państwowego zmiany, które lan- 
suje prawa część izby, byłyby, 
mojem zdaniem, dla dobra narodu 


i klasy robotniczej groźnem me- 
mento. 


— A jak senator zapatrtje się 
na projekt zwiększenia zakresu 
władzy prezydenta Rzplitej? 

— Nie jest to sprawa zasadni- 
cza. Musimy strzec konsfytucji, 
śdyż mimo, że nie jest oma idea- 
łem, to jednak jest lepszą od tej, 
którą chciałaby wprowadzić pra. 
wica. 


pytam 


marsz. Piłsudski, zda- 


zmarszczkami twarzy wyczuć mo- aa senatora, winien powrócić 


żna, że sprawa, o której mówi, nie 
tylko go interesuje, ale wprost po- 
chłania. Z oczu jego bije blask 
młodzieńczy, kiedy mówić zaczy- 
na o atakach na 8-godzinny dzień 
pracy, tę największą zdobycz kla- 
sy robotniczej 

— Chcą przedłużyć czas pracy 
— mówi. — Poco? Czyż mało 
jest w Polsce bezrobotnych, tych 
najnieszczęśliwszych z pośród nie 
szczęśliwych. Nieubłagana walka, 
walka klas.. — Konkluduje sen. 
Limanowski. 

— (o sądzi senator o polityce 
ministerstwa pracy, którego za- 
daniem jest łagodzenie konfkktów 
PZA a kapitałem? 

— Długoletni 


kierownik tego papa 


resortu, p. Darowski, był dobrym 
na swem stanowisku, ale, nieste- 
ty, do czasu. Później wyraźnie za- 


magistrat zatwierdził opracowa-|czął sprzyjać kapitalistom. Dla- 
ny przez wydział podatkowy sta-|tego zmuszono go do ustąpienia. 
tut o poborze na rzecz kasy miej-| Nowego ministra Sokala nie znam 
skiej samoistnego podatku od pla- |osobiście. Sądzę jednak z tego, co 
ców budowlanych oraz gruntów, |o nim słyszałem, mam nadzieję, że 
które uzyskały charakter placów | działalność jego pójdzie po linji in- 
budowlanych. Statut ten, oparty|teresów robotniczych. Jest to wła 
ta podstawie art. 4 ustawy o tym-|ściwy człowiek na właściwem 
szasowem uregulowaniu  finan- miejscu. Dał tego dowody w Ge- 
tów komunalnych, przesłany bę-|newie, gdzie zdobył sobie uzna- 
dzie niezwłocznie do rady miej-jnie i szacunek poważnych działa- 
skiej, |czy międzynarodowych. N> 


armji? 
— Bezwzględnie, Człowiek, któ 
ry cieszy się tak szaloną popular- 
nością, jak. Piłsudski, nie powinien 


em, 
ko dobrego,  troskliwego opie- 
kuna. Groteskowe zaiste są oba- 
wy prawicy, która w Piłsudskim 
widzi ewentualnego dyktatora. 
Gdyby rzeczywiście iadał on 
takie zamiary, to mógł je prze- 
cież zrealizować w czasie, gdy był 
naczelnikiem państwa. A jednak 
tego nie zrobił, gdyż insynuacje, o 
które potrąciłem, nie zawierają w 
aaa odrobiny prawdopodobień- 


— Ostatnie pytanie, senatorze. 


Polska", podchwyconym przez sto 
Re Prowa 
A-|d 


w fotel, bielutki| Powoli rozmowa wchodzi na to-|my, dążą do osiągnięcia niezależ- 


nego bytu, Jest to dążność zupeł: 
nie logiczna i naturałna. Trzeba 
im pójść naprzeciw, stworzyć im 

ki ego rozwoju. Bę- 


darzenia i zile enia. 


i sądowo - lekarska po 
dokonaniu sekcji znalazła pęknię- 
cie czaszki i kości czołowej. Da- 
lej stwierdzono, że człowieka te- 
go zamordowano przed 2 — 3 
miesiącami i zwłoki | na gnc- 
jówce i dopiero w przedzień wy- 
krycia zostały przeniesione, Po 
upływie 3 miesięcy od chwili za- 
mordowania przeniesiono zwłoki 
z miejsca zbrodni. 

Policja wszczęła śledztwo w ce- 
lu wyjaśnienia tajemniczej zbrod- 
mi i tożsamości zam wanego, 


Nocy ubiegłej niewykryci 
sprawcy otworzywszy sobie po- 
drobionym kluczem ę domu 
nr, 38 przy ul. Nawrot dostali się 
na dach przez dymnik, a następ- 
mie po dachu dostali się na pose- 
sję rr, 109 przy ul. Kilińskiego, 
gdzie przez okno w dachu usiło- 
wali wejść do fabryki bielizny Wil 
helma Knappa, lecz spłoszeni 
przez czuwającą tam kobietę, 
zbiegli tą samą drogą, 


(p) Dnia 22 lipca b. r. do składu 
ua przy ul. P j nr. 4 
przybyło dwuch urzędników skar- 
bowych w towarzystwie policjan- 
ta, celem przeprowadzenia licyta- 
cji za niewpłacenie należnych po- 
datków. 

Boruch Lamdam, który wraz z 
synem swym Chaimem oskarżony 
został o obrazę słowną mzędni- 
ków i uderzenie posterunkkowego 
twierdzi, iż wogóle w czasie ich 


(b) 


policję, Widząc, iż towar jego ob- 
cy ludzie odkupują wezwał swych 
sąsiadów do złożenia potrzebnej 
kwoty i towar otrzymał z powro- 


Nie mogłem zajmować dłużej |tem. 


czasu senatorowi, gdyż czekał go 
jeszcze cały szereg obowiązków, 
związanych z przyjmowaniem hoł- 
du, jaki Mu zgotowała robotnicza 
Ant. W. 


fb) W dniu wczorajszym zapro- 
szony przez towarzystwa uniwer- 
sytetu robotniczego przybył do 
Łodzi senator Limanowski, nestor 
socjalizmu polskiego. 


Przed przybyciem pociągu war- 
szawskiego -na peronie ustawity 
się długim szeregiem delegacje 
wszystkich organizacji socjafisty- 
cznych w Łodzi, oddział „Strzel- 
ca”, P, O. W., O. K. R. P. P; S. 
|b. legjonistów, oddział kobiet 
|P. P. S., elektrowni, oraz całego 
|szeregu iustytucji społecznych. Z 
chwilą nadejścia pociągu, orkie- 
„stra elektrowni odegrała Marsy- 
liankę, przyczem sędziwy senator 
w pk Akce posła Ziemięckie- 
go wysiadł z wagomu, 

Inżynier Holegreber wygłosił 
krótkie przemówienie, witając w 
imieniu robotniczej Łodzi sędziwe 
go senatora. 


Gość wzruszony przyjęciem 
dziękował, zakończywszy okrzy- 
kiem: „Niech żyje socjalistyczna 


A = 


jące na peronie 
zomy przez senatora Kopcińskie- 
go, dr. Wajsberga, dr. Kłuszyń- 
skiego i innych, przeszedł senator 
wzdłuż szeregów ,witając się ser- 
decznie z delegacją weteranów 63 
roku, oraz z przedstawicielami in- 
nych organizacji 

Przy dźwiękach drugiej orkie- 
stry i pieśni socjalistycznych 
wsiadł senator Limanowski do o- 
czekującego samochodu i wdał się 
de „Grand Hotelu”, gdzie w sali 
miłośników muzyki zgotowały mu 


serdeczne przywitanie dzieci, wy- 
głaszając deklamacje, oraz śpiewa 
jae 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
na cześć senatora Limanows| 
uroczysta akademýa. 


Kresy? 

= Największą  mutomomję — 
zwięźle odpowiada sen. Limanow- 
ski — Powiedziałem już właściwie 
wszystko, Chcę to jednak uzasad 
nić. Narody, z którymi 


dtosujcie szczepienia ochronne. 


Sym Borucha Chaim przeczy, 
jakoby miał obrazić przybyłych u- 
rzędników. Sam modlił się wów- 
czas w składzie i nie chciał po- 
zwołić jedynie, by pod nieobec- 
ność ojca towar zlicytowano. 

Sąd pokoju, który w dniu wczo- 


rajszym sprawę tę rozpatrywał, 
skazał Chaima Borucha za ude- 
rzenie posterumkowego 


na 7 dni aresztu i 5 zł. tytułem o- 
płat sądowych. 


(b) We wsi Florjanki, gmina 
Zduńska Wola, wybuchł pożar w 
zagrodzie Wilhelma Ulmana, przy 
czem słomęły: dom mieszkalny i 
obora wartości 6 tys. złotych, 

Aczkolwiek pożar powstał z 
niewiadomej przyczyny, policje 

iła dochodzenia, w któ- 
rych wyniku podejrzenie padło na 
Ryszarda Ulmana, który już daw- 
no groził swemu krewnemu podl- 
paleniem majątku z powodu nie- 
zgody na tle podziału spadku. 

Aresztowany Ulman przyznal 
się do podpalenia, wobec czego 
osadzono go w więzieniu, 

L4 . . 


(b) Do X komisarjatu policji 
zgłosił się niejaki Aleksander Ró- 
manow i oświadczył, że jest funk- 
cjonarjuszem pocztowym z 
muj i skąd zbiegł nielegalnie 
Polski. 

Romanow ucieczkę swą moty- 
wował tem, że ze skrzynki pocz- 
towej skradziono mu 20,000 E- 
rów z pieniędzy rządowych wo- 
bec czego obawiał się konse- 
kwencji i zbiegł. 

Romanowym zaopiekował stę 
urząd śledczy i prowadzi docho- 
dzenie, 


(b) W myśl instrukcji minister- 
stwa spraw wewnętrznych, komi- 
sarjat rządu na m. Łódź osadził 
dziś w areszcie urzędu śledczego 
na 7 dni Juljusza Millera, właści- 
ciela domu przy ul. Aleksandrow- 
skiej 36, za uchylanie się od na- 
i na posesji, mimo ti- 
pominania odnośnej władzy. 

. | 

Podczas zdejmowania towaru z 
wozu przy ulicy Cegielnianej 42, 
jakiś nieznany osobnik ukradł sztu 
kę towaru wartości 400 złotych. 


„Poszkodowaną okazała się firma - 
(Kilińskiego 3]. 
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OLOS POLSKI” 
Lódż 
30 listopada 1924 r. 


Przegląd giełdowy. 


Warszawa, 29 listopada, 


Czarny poniedziałek. Jeden z 
najgorszych dni w rocznikach giet- 
dy warszawskiej. Nie dlatego, że 
kursy przodujących akcji zeszły ma 
najniższy poziom dotąd od lat kil- 
ku nie zaznaczany. Ale dlatego, że 
nastrój był paniczny. To był nie 
epizod, ale niemal koniec giełdy. 
Zmikąd nie oczekiwano pomocy. 
Strona zaś, której to było obowiąz 
kary zawiodł ed Banki a 

ikiem, ące jego - 
porą, zadamia tego u nas podczas 
gi spełniać nie mogą. 

wszem: występtzjąc ze sprze- 
dażami, sytuację y. 


kie. r 
personelu, jest on jeszcze za liczny 
w stosumku do poziomu zatrudnie- 
nia, złeceń klijentów i innych moż- 
liwości zarobkowych. Stąd cieżar 
kosztów hamdłowych, kładący się 
mie na zanobłki, ałe na kapitał na 
„substanci, Potem konieczność 
podtrzymywania wielu przemy- 
słów, aby istnieć i przetrzymać mo 
gły złą konjunkture, świe- 
"> kapit paN a odbyw a A powo 
i, ej Iniejsz eb. 
Deska zatanku jest Banie Polski, 
czyniący co może, Wiadomo zaś, 
że możność ta jest ograniczona. 
Zwłaszcza w kierunku żądanych 
kredytów zabezpieczonych akcja- 
mi. Tego rodzaju operacji statut 
. Emisja bankno- 
tów zaś mtowana jest w 
sposób bardzo stanowczy, wyłącza 
jący wszelkie odchylenia lub „ela- 


styczności”, możliwą w instytu- 
ciach h, nie rządzą- 
cych się systemem ielskim. A 

nich się Bank Polski nie zalicza 


Kontyngenstu więc emisyjnego prze 
ania wiary w złoty, zaufanie to 
zaś jest głównym zrębem naszego 


gospodarczego. 
Niespodziewanie reakcja - 
datniła się miebawem na giełdzie. 
Przejście z jednej ostateczności w 
drugą było szybkie. Nazajutrz pesy 
się nabywcy. Podobno z pośród o- 
statnich  molrikanów zawodowo 
czynnych, Spekulanci. Podobnież 
jen aenea alkoholik zanosi r 
grosz szynku, gracze gi 
dowi uruchom. resztki swych od 
ków, aby znowu próbować szczę- 
ścia. Ryzykowne te poczynania 
miały jednak pewną podstawę. Ro 
zumowano, że do zera kursy sto- 
czyć się nie mogą. Rozważmiejsze 
żywioły wśród kapitalistów rów- 
mież doszły do przekonania, iż na- 
bywanie akcji węglowych po pół- 
trzecia złotego lub Starachowic- 
kich po niespełna dwa złote nie 
ki” esp 
e tak mie wszyscy dowodzą — 
Srodze zawiedzione masy nie wy- 
zbyły się sceptycyzmu, Nie łostrze 
gają oznak poprawy jako tako 
trwałej, Oszczędności formują się 
' bardzo powoli. Drożyzna uszczupła 
spożycie nawet artykułów pierw- 
szej potrzeby. Patrz cukier. Kon- 
sumcja wódek w miastach się ob- 
niżyła. Wyprzedaże towarów po 
b zniżonych cenach nie bar- 


tówiki, Pod tym więc kątem widze- 
nia żywszy iaf publiczności w 
operacjach giełdowych nie wydaje 
się bliski, 

Pewne jednak symptomy natury 
gospodarczej zwiastują odbłysk po 
prawy. awozdania z ognisk 
przemysłu włókienniczego, więcej 
bawełnianego, nastrojone znowu 
są na lepszą nutę. Magazyny burto 
wników bardzo przerzedzone — ta 
kimi pozostać nie mogą. Z dėta- 
lem rzecz nieco trudniejsza, ałe za 
potrzebowania _przedświąteczne, 
lubo zredukowane, istnieć muszą, 
W tem przewidywaniu. engrosiści 
okazują skłonność do zakupów, 
choć płacąc częściowo gotówką, 
znacznych żądają ustępstw, mie 
wchodząc w położenie iabrykan- 
tów. Jednak do porozumienia doj- 
dzie. 

Więcej też obiecujące są per- 
spektywy dla metalurgii. Rząd za- 
mawia 60000 tom szyn dla dróg że- 
laznych. Lwia część przypadnie hu 
tom askim, lecz ta, kan 
we nie będą pominięte, Zwiększo- 
na ja odbije się na kopal- 
niach węgla. 

Umowa zawarta między firmą 
Ulen i Co. w Nowym Jorku a Ban- 
kiem Gospodarstwa Krajowego o 
wprowadzenie inwestycji hygieni- 
czno-sanitarnych (wodociągi, ka- 
nalizacja itd.) w kilku miastach ko 
sztem 10 miljonów dolarów, dostar 
czy zakładom metalurgicznym i 
mechanicznym trochę robót; jest 
więc nadzieja większego ruchu w 
tych ważnych gałęziach przemy- 
słu 


Za przykładem Zachodu wypad- 
nie też przystąpić do rewizji infla- 
cyjnego ustawodawstwa podatko- 
wego. Niemcy zmodyfikowali już 
zmecznie podatek obrotowy, jako 

i tosowany do obecnych 
w ów walutowych, Nie ukry- 
wając przeto wielu ujemnych stron 
w naszem życiu gospodarczem, o- 
strzegać należy przeciw zbytnio 
pesymistyczrym sądom, bynaj- 
mniej me usprawiedliwionym. 

Nie czekając terminu prekluzyi- 
nego, niektóre spółki wystąpiły 
już z biłansami złot i. Prze- 
cież ze suchych wiz! żodnych| 

josków wyprowadzać nie moż 
na. Nie wskazano bowiem, jakimi 
kierowano się faktami, zmniejsza- 
jąc kapitał akcyjny do fantastycz- 
nego procentu. A są przecież inne 
przyk 


Szereg niemieckich spółek ak- 
cyjnych najróżnorodniejszych ka- 


Rynek pie 


Warszawska niei) urzędowa. 


WARSZAWA.29 listopada (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 

Dolary 5.18 

CZEKI. 
Belgja 25.48 
Holandja 209.90 
Londyn 24,07 
N. York 5.185 
Paryż 27,07 
Praga 15,60 
Wiedeń 7.335 
Włochy 22,60 
Szwajcarja 100,32 
Bony złote 0,98 
Miljonówka 0,74 
8 proc. pożyczka złota 5,90 
Pożyczka dolarowa 3,30 


4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 20.00 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 16.35 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 13.00 

10 proc. pożyczka kolejowa 8,50 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Gielda okciowa. 


Bank dyskontowy 5.25—5.30 

Bank dia handfm i przem. 1 

Bank zijedn. ziem polsk. 1.70 

Bank handlowy 5 

Bank zachodni 1.90—1.95— 1.90 

Chodorów 5.30—525 

Cukier 3.40—3.25—3.40 

Węziel 3—2.90 

Nobel 1.70—1.75 

Wodrzejów 1) 425, bez kuponu 4.35 
—450 , 

Norbim 0.93—0.84 

Parowozy 0.34 

Starachowice 2.17—2.09—2.15 

Zawiercie 21 

Borkowski 1 

Ćmielów 0.55 

Spirytus 2.52, 6 em. 2.48 

Siła i Światło 0.51—050—051 

Częstocice 1.95—2 

Drzewo 0.40 

Nafta 0.62 

Lipop 0.67—0.63—0,64 

Ostrowieckie 6.30—6.20—6.40 

Rohn i Zieliński 1.22—1.15—1.18 

Zieleniewski 10.40—10.60 

Żyrardów II em. 12.40—13.00—12.55 

Żegluga 0,21—0.23 

Pustelnik 1.25 


irzedowa niełda ndańska, 


GDANSK, 29-do listopada (Pat). Na 


tegorji, przewałutowawszy swe b-| dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 


lanse, im różmice 
wiając cyfry z 1914, 1923 i bieżą- 
cego roku. Niezależnie od tej po- 
glądowej metody, obszernie wvja- 
śmiają powody nowego oszacowa- 
nia, Godzi się aby nasze spółki na 
tę samą weszły drogę, a skłonić 
je do tego powinny miarodajne 
-— akcjonarjusze 
znowu błąkać się będą po omac- 
ku, Na rynku i 
niema. Gotówka bardzo 
wana, osiąga wysokie odsetki. In- 
stytucje bankowe niechętnie dy- 
skontują lub lombardują, wobec 
urzędowej stopy nie przedstawia- 
jącej żadnych zysków wobec ry- 
zyka. utraty części lub całości ka- 


dzo ożywiają zakupy, dla braku go| pitału. 


pz 


Próby n 


owej śry na zniżkę złotego. 


Inicjatywa idzie z Niemiec. 


Jedna z większych łódzkich firm | skie, natomiast otrzymujemy sumę 


przemysłowych otrzymała 


od|udzielonego kredytu w efektyw- 


przedstawiciela pewnej berlińskiej | nych dolarach“, 


instytucji finansowej następującą 
ofertę: 


Propozycja jest jasna i wyraźna 
Zgoda na każdy termin i zgoda na 


„Gotowi jesteśmy udzielić zna-| najniższy nawet procent, ale mu- 


czniejszego kredytu w dolarach na 


simy mieć do dyspozycji na takich 


pieniężnym poprawy | y 
poszuki- 


zesta- | notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 104,38 — 105.59 
100 marek rentowych 129 800—150.45n 
Czek na Londyn 25.19—25 „19 


Telegraficzna wypłata na: 


Berlin 129 625—150,175 
N. Jork 543,88 — 546,62 
Warszawę 104.28—104,82 


fotowania niołdowe w Londynie. 


LONDYN, 29 listopada (Pat) Zam- 
nięcie giełdy. - 


N, Jork 461.95 
Francja 88.09.50 
Belgja 84.67.50 
Włochy 106.47 
Szwajcarja „59 
Hiszpanja 55.82.50 
Portugalja 251 
Hołandja o 
Danja 26.37.50 
Norwegja 51.27 50 
Szwe cja 17,50 
Pokój 
frontowy 


elegancko umeblowany przy rodzi- 

nie dla solidnego sublokatora do 

wynajęcia. Oferty pod „H. 44* 
do adm. „Głosu*. 


dowolnych warunkach i na każdy |samych warunkach za każde 1000 | pokryje się z sowitą nadwyżką e- 


termin żądany, jednak z tem, że 
otrzymamy do dyspozycji w zło- 
tych 50 procent wartości udzielone 
go kredytu dolarowego na takich 
samych warunkach i na taki sam 
termin, na jaki oddajemy dolary. 
Po upływie ustalonego terminu, my 
zwracamy efektywne złote pol- 


pożyczonych dolarów 2.500 złot. 
Złote zwrócimy w złotych, a poży- 
czone dołary pragniemy odebrać 
w dolarach, 

Interesy takie robi się tylko w 
przewidywaniu, że w złotych zwró 
ci się znacznie mniejszą wartość 
niż się otrzymało i w ten sposób 


wentualną stratę na procentach. 
Charakterystycznem jest, że ta- 
kie propozycje nadchodzą z Nie- 
miec, państwa, które w znacznej 
mierze ponosi iedzi za 
zachwianie się naszej waluty mar- 
kowej i za 


upadek. 


GAZETA HANDLOWA 


w świetle cyfr 


W rozwoju stosunków gospodar 
czych okresu powojennego Łódź 
była jednym z nejpoważniejszych 
czynmków. Opinja publiczna tym 
olbrzymiem środowiskiem wytwór 
rzości mteresowała się b. mało a 
stąd wyn'xały te pełne płytkiej 
blagi i ignorancji sądy o znaczen'u 
i wartośc. przemysłowo-robotn'- 
czej Łodzi. Zwiaszcza Warszawa, 
zwłaszcza władze centralne nie in 
teresowały się zbytnio potrzebami 
i mtresami tego największego po 
Warszawie miasta, czego najlep- 
szym dowodem jest fakt, że mini- 
strowie przemysłu i handlu nie za- 


wali czas na przybycie do Łodzi i 
włókienniczym, 
swej strony przemysłowcy niewie- 


wsze „a raczej dość rzadko znajdo- 
zaznajomienie się z przemysłem 

Przyznać jednak trzeba, że i ze 
le czynił, aby krzyżujące się błęd- 

To też z tem większem uzna- 
niem i zadowoleniem powitać nale 
ży artykuł, jaki ukazał się w ostat 
zeszycie „Przemysłu i Handlu' 


oraz ministerstwa skarbu, 

Artykuł ten pod tytułem: „Życie 
gospodarcze Łodzi w dobie anar- 
chji walwtowej (1923 r.) w świetle 
przyczynków*, 


mika wydziału statystycznego magi 
stratu łódzkiego. Zaznaczyć BeA 
ży nawiasem, że wydział statysty- 
czny w Łodzi, dzięki pracy p. Ros- 
seta jest jednym z najlepiej zorga- 
nizowamych w całej ZZ PDZYDOROW | 
litej, to też wywody zawarte wj 
wspomnianym artykule zasługują! 
na szczególną uwagę, ponieważ w! 
sposób wyczerpujący oświetlają 
stanowisko Łodzi w życiu gospo- 
darczem Łodzi. 

Na wstępie wspomnianegofarty- 
kułu autor szikicuje tło faktyczne 


napisany został 


„GLOS POLSKI 
Lódź 
30 listopada 1924 r, 


niężny. | Znaczenie gospodarcze Łodzi 


statystycznych, 


Autor zwraca następnie uwagę 
na wzmagające się coraz to więcej 
rozpowszechnienie welksla, co w 
głównej mierze przypisać należy 
niewystraczalności obiegu pienięż- 
nego. Aby uzyskać pogląd na rolę 
Łodzi w życiu gospodarczem pań- 
stwa, należy zanalizować stosunek 
procentowy dyskomta weksli w od 
dziale łódzkiej P.K.K.P. do całoścś 
dyskonta weksli w P.K.K. P. w 
1923 roku. 


Udział oddziału łódzkiego w zed 
szłorocznej działalności P.K.K.P. 
w zakresie dyskonta welkslowego 
był b. znaczny. Na oddział łódzki 
przypadło 46,4 proc, ogólnej liczby 
zdyskontowanych weksli, a 40,4 
proc, ogólnej wartości dyskonia 
weksłowego, 


Tak poważny udział oddziału 
łódzkiego w operacjach centralnej 
instytucji kredytowej jest jednym 
z przejawów tej znakomitej roli, ja 
ką siłą rzeczy Łódź, jako olbrzymi 
warsztat pracy, w życiu gospodar- 
czym państwa odgrywa. 

Z kolei przechodzi autor do ana 
lizy poruszonych przez nas na 
wstępie stosunku społeczeństwa i 
rządu do interesów Łodzi, stwier= 
dzając brak zrozumienia w kraju 
dla wielkiego państwowego zna- 
czenia Łodzi, Końcowe wreszcie 
uwagi tego artykułu poświęcone 
są analizie rozwoju stosuników go- 
spodarczych w przyszłości, Tutaj 
właśnie porusza autor tak aktual- 
ną sprawę kredytu. 

„Chory pieniądz zrodził chory 
kredyt, co pociągnąć za sobą mu. 
sialło rozstrój całego życia gospo- 
darczych i z pewnością orzec mo- 
bna, że nasze życie gospodarcze 
tak długo mie będzie uzdrowione, 
póki nie będą unormowane sto- 
suniki kredytowe”. 

Zacytowaliśmy fragment końco- 
wy powyższego artykułu, który 


jej następny całkowity |m. 24, prawa ofic., Il wejście 18- 


anarchfi walutowej w roku 1923,|'w sposób źródłowo i odbiegający 
który był ostatnio rokiem panowa-|od codziennej blagi i nieuczciwego 
nia w Polsce rozstroju pieniężne-|kiamstwa precyzuje potrzeby go- 
go, a zarazem ostatnim rokiem żyj spodarcze Łodzi. 

wota Polskiej krajowej kasy poży-| Z tych więc względów, jak juź 
czkowej. Nader cenny przyczynek |zaznaczyliśmy artykuł tem ze 
do charakterystyki życia gospodar| wszech miar zasługuje na uwagę, 
czego Łodzi w okresie najwięk-| Afe istnieje zdaniem naszem jesz- 
szej anarchji walutowej stanowią | cze jeden moment, nierównie waż: 
dane, dotyczące dyskonta weksli|niejszy, który stanowi w pewnym 
w oddziale łódzkiej P.K.K.P. Z po-|stopniu objaw pocieszający. Wy- 
danego w artykule zestawienia wy|drukowanie tego artykułu, napisa- 
nika, że od stycznia do kwietnia|nego ze świetną znajomością rze- 
ub, roku miesięczne kwoty dyskon|czy w organie urzędowym, bo wy* 
ta weksli wyrażały się dziesiątka-| dawanym przez ministerstwo prze- 
mi miljardów mikp., a od paździer-| mysłu i handlu, oraz ministerstwo 


ne opimje sprostować i wyjaśnić. 

tygodnika wydawanego nakładem 
ministerstwa przemysłu i handlu 
przez p. Edwarda Rosseta, naczel- | 


7 | milka do końca roku — już tryljo- | skarbu, świadczy o tem, że władze 


nami. Ostatni kwartał roku ub.|centralne zaczynają sobie zdawać 
wyróżnił się miestychanie szyb-| sprawę ze znaczenia gospodarcze- 
kiem tępem spadku marki, a wigo Łodzi w całokształcie stosune 
tym okresie chaos walutowy przy- |ków ekonomicznych i wkładzie go 
brał najgnoźniejsze rozmiary, ozn państwa. A. R. 


Zjazd hurtowników włókien- 

niczych w Łodzi. 

W dniu wczorajszym obradował hurtowrym handlu ranufakturą f 
w Łodzi zjazd hurtowników włó- rozważał sprawę powołania do ży» 
kienniczych całej Polski, zwołany cia jednolitej organizacji hurtowni- 
z inicjatywy sekcji hurtowników ków tej branży, któraby miała na 
włókienniczych przy centralnem celu przedewszystkiem obronę in- 
stowarzyszeniu kupców Í przemy- tcresów i sanację stosunków w han 
słowców województ 7a łódzkiego. dlu manutakturowym. 

Zjazd obradował nad sytuacją wj 


eoem AKA 


Wykwalifikowana 


HAFCIARKA 


poszukiwana. Piotrkowska Nr. 82; 
1] 
Í 


BUCHALTERJE, 
KORESPONDENCJĘ, 


załatwiam samodzielnie w godz 
czorowych, Przapisuj 
Ołesty pod 


| 
I 


wie 
na własnej ma 
ndlowiec' 920: 


KA 
Ş 


Teatr- Sw 
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P N 
SP 


den z 


OZEEY DE 5 


najlepszych filmów sezonu: 


„Wszysiko za pieniądze” 


Temat od najdawniejszych czasów nie nowy i jednocześnie jaknajbardziej aktualny w 6-ciu aktach, 
W rolach głównych: EMIL JANNINGS—jako wzbogacony dorobkiewicz wojenny; DAGNY SERVAES—jako żona 
kupiona za pieniądze; REINHOLD SHUNZEL— jako ciemny spekulant. 


ULU ; 


Na eliranie je 


ZY Orkiestra pod 
EL 22 kierunkiem — 


— Główna róg Pi 


ZelceriGlatter 


Piotrkowska 43, tel. 24-77, 


POLECA 


różnej jakości w największym wyborze. 


Stale na składzie najwykwintniejsze żakiety futrzane 
oraz pierwszorzędne futra męskie, wykonane podług 
najnowszych modeli zagranicznych. 


PIERWSZA ŁÓDZKA WYTWORNIA 
ZNACZONYCH ROBOT RĘCZNYCH 


I ZAKŁAD RYSOWNICZY 


MARKA JOSKOKICZA 


2 PIOTRROWSKA 22 


poleca ręczne robótki—zaczęte 
Ą i gotowe. Wielki wybór nowo- 
czesnych wzorów oraz wszelkie 
przybory do haftów. 


UWAGA: Żadnej filji nie posiadam. 


stylowe i no- 
woczesne 2 


Mebie 


poleca 
w najwykKkwintniejszem wyKomaniu 


a 
m 


ITANIO 


CENY PPZYSTĘPNE! 


i fortepianów A 
Łódź, Zakątna No 79, 1 piętro, EB 
8 poleca pianina i fortepiany najlepszych tirm zagra- 


nicznych na dogodnych warunkach Przyjmuje S 
4 wszelkie reperacje oraz stroje nie. 5 


- Restel i Królewski « 
Łódź, Andrzeja Nr. 4 


KLINIKA 


Położniczo - chirurgiczna 


D-rów: Szarloty Eiger, Reitler-Hurjańskiej, 
Michała Kantora i I. Bauma 


tel. 13-57 Ogrodowa IO te 18-57 
Zapisy na porody i operacje od 4 —6. 


Ambalatorjum dla przychodzących chorych. 
Dr. Rejtier=liurjańskia Choroby kobiece g. 11—12 
Dr. Szarlota Eigerowa 1-2 


do 5-€j po poł. 
Porada 3 złote. 


3 SALE 


ZEE aae] 


Dr. Kanfor 


EEE". 


|| NIEBYWALE | 


czt 


przy ul. Konstantynowskiej róg Zachodniej, 
(Wejście od ul, Zachodniej Nr. 27) 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 9-ej 


303—6 


przy wl. Piotrkowskiej do wynaję- 


S. Szymszelewicza, MAH 


Uwaga: Lokal przebudowany podług nowoczesnych wymogów 
poczekalnię, która będzie ulubionem miejscem spotkań. 


RA sna 
Lecznica 


dla przychodzących chorych 
instyfut Roznigenowsk 
przy ul. Zglerskiej 17, tel. 16-33 
Dr. Rakowski ctor pem, nosa igar 


dła od 9—11 i 2—0 pp 


Dr. Goldstein-Polak tor: oes o 17t 73 Ae: 
Dr. Różaner chor. wener. i skóru 


9--10 i pół I 1--2. 
chor nerwowe od ti 
2-6) 


p o 
chor. dziaci od 10- 1 


Dr. Justman 

Dr. Rozgnewajg kę. pd 3-4 pp. 
Dr. Papierny >er robigee f akust 
chirurg- od g. 2--3 pp. 
chor. waz od 


Br. Weinberg 
Dr. Sfupel 


Zastrzyki — Masaże — Elektryza cja, 
Szczepirnie ospy. Przy lecznicy «tworzony zosta! 
instytut Roentgenowski dla prześwietlań i sdjąć 
Lampa kwarcowa. Elektryczne inhalatorjam 
Wszelkie anaiizy (krwi, moemn i piwocin) - Wi 

syty do domu. 712-- 10 


wyw Porada Zł.3 wsze 


FACHOWIEC 
z branży ieksfylnej 


samoistny kupiec, obejmie 
generalne zastępstwo do- 


4 do 6 i pó 
gabinet Roentzenowski 
01 B--6, 


brze prosperującej fabryki na 
Polski Śląsk. Lokal do 
dyspozycji. Zgłoszenia pod 
„Fachowiec 2316“ do Biura 
Śp Feliksa Stattera, Kra- 


w, Rynek 8, 757—3 


Poszukuję 


2-3 pokoi z kuchnią l 
w centrum miasta. Cena od umowy. ] 


Zgłoszenia „Głosu Polskiego“ 
pod „Przyjezdna“ 819—3 


Gabinet dentystyczny | 


kompletny, kupimy zaraz. 

Oferty szczegółowe z ceną 
do Adm. „Głosu* dla „Am- 
bulatorjum*, 783-3 


| 
| 


I Gabinety 
Dywany 


h. SCHULTZ 


Gdanska 1i2. 


W poniedziałki i na l-e seanse 
ceny miejsc zniżone, — — — 
stetyki, posiada wytworną, z komfortem urządzoną 
11818—2 


z NM PEELYRC A 


NAJNOWSZE 
SZLAGIERY 


DO TAŃCA 


T-wo Gramofon, SZ. 
nadeszły i są do na- 


IDY Alfreda £essiqa 
) 2 Nawrot 22. 


Wielki wybór asaratów. 
Wszelkie rnperacje najtaniej 


A 


M 
w 
z 
nt 
x 
5 
ię 
: 
Ę 


| skórę zgrubiała ma podeszwzch 
E powo sawaiski w Warszawie, ul. Miodowa M 5. 
mt 

SKLEP BŁAWATNY 


„KLAWIOL: 
Gwiazdkowa 
100 Piotrkowska 100 


Odciski, brodawki 
Chemiczno-farmaceutyczn. laboratocjum 
Wyprzedaż 
895—3 


Prosimy obejrzeć naszą wystawę 


Ceny znacznie zniżone. 


Czyście już słyszeli? 


Do perfumerji i galanterji 


B h ° Piotrkowska 22 
ucnwajca Tei. 51-35. 22 
nadszedł wielki transport 
nożyków do golenia. 
Ceny bajecznie tanie: 1 szt.—10 gr. 12 szt.—1 zł. 
Szpieszcie! 908—3 Spieszcie! 


Nowootworzony 


Zakład  jubilersko - zegarmistrzowski 


Józef Zychliński s 
AWERSIE S 2|É okazyjne sztuki ze z A 
prawa oficyna, 2-gie wejście— parter. = starszych zapasów prze am ż an iewiGZA 
; z dobrego gatuuku 3 x 
Ceny przystępne! Warunki dogodne! |m a 1 Fa zakład Krawiecki 199 Piotrkowska 199 
f Zamsze . +. „12, w centrum "ul. Piotrkowskiej.|] poleca w wielkim wyborze: zegary, zegarki, bi- 
sz A E REA Maia + „12, Sklep z pokojem. żuterję, obrączki ślubne, platery it. p. Wszelkie 
è > ai ii ; Wiadomość: Piotrkowska 133,||] reperacje jak i roboty nowe wykonuje solidnie | 
H. F inster PA Materiały 0 I » [m 5, od 4—5. 796— na czas żądany. 778—1 
i O. Küchler ff = rs" „15 „Ę NR" "ZG = 
;  SKład pianin $ SPrzedaJE: Najmodniejsze | KALOSZE 


SJ CIEPŁE PANTOFLE 
SK wyborowe gatunki 
polaca 

H H.Potevsilge 


LAMPY 


wlasnego wyrobu 


|= zagwaranłowane akie, 
! ; za czysty Rrosz Inteligentna 

Stołowe W znanej timie | panienka 

I Gre | oea a 

sypia ki SzmaleWiCZ |kasjers, ekspe. 


djentk. lub do stare 


Południowa 8 | szych dzieci z po 
mocą w gospodar: 


Przyjmuje Się Tow-| stwie i reperatją 
4 nież wszelkie od- |bielizny (na przy: 
SA świeżenia i przę- | Chodnie), O tert 
ź pod „Już* do Adm 
T lamp. „Głosu” 


ss6—; 


11122—7— 


Ó |$Q3 BIELIZNA 
Sprzedaż SZYB| Ą zac: 
3 | W KĘRAWICZAI 9 
po 150 metr. kwadr. w śródmieściu (dawniej w. Thiede) akiennsah na” mann tarot BIE POCO. 2 


nych oraz szKlenie budowli po o'eca 
cenach konkKurencyinych O22 Ë, E.Peotersilge 


p 
g : 
D s | a cia, Qferty sub „3 D.* do Adm. A © 45 Piorrkowska 33 
t Juljusz Baum 81] Głosu*. 316—5 |U amaaa | ||| OLEJNICZAK, Główna 19,4 Seem 
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PIÓRA STRUSIE 


w różnych kolorach na mety 


Dzielna 35 
parter, front, m. 2 
od 5-ej po południu, 


a 
W 
W 
V 
Y 
W 
W 
w 
W 


LODA PANNA (izr.) 


inteligentna, z gmnazjalnem wy*/ 
kształceniem, posażna. zawrze tą dro- 
gą znajomość z intelig. mężczyzną na 
stanowisku, w celu matrymonjalnym. 
Dyskrecja zapewniona. Zgłoszenia ge 
anonimowe proszę składać do „Głos 
sub, dłu | 4 il 705 — M 


MEBLE 


na raty 12 miesięczne. 


Meble tanie i podług najnowszych 
świeżo otrzymanych modeli wyko- 
nujemy w naszym zakładzie i udzie- 
lamy gwarancji za solidne wykona- 
nie. Zakład Stolarski „Franciszek 
Krzyżowski i S-ka“ Napiórkow- 
skiego Nr. 7, przy Górnym Rynku. 

891—2 


(AWA 


wyborowa, stale świeżo | 
palona, w pięciu gatun- 
kach od Zł. 4.40 do Zł.12 
za kg. do nabycia tylko 


u Braci IGNATOWICZ 


Piofrkowska 96. Telefon 8-35. 
9711—8 


Eleganckie MEBLE | > 


M 


KE: 


do stołowego pokoju zupełnie nowe 
z prywatnej ręki do sprzedania Po 
i pożądani. Piotrkowska 


Nr. 174, lewa oficyna, Il piętro. 
P. S. Tamże waz stół kuchenny 
—1 


WYROK 


na fabrykanta Abrama Lifszyca 
(Staro-Wólczańska 6) 


== tanio sprzedam! == 
Oferty do „Głosu* sub. „Wyrok“, 


Wielki wybór 
wyrobów futrzanych || 


jak: palta Karakułowe, foKowe, | FE 
oraz skórki nurkowe, fokowe, | 
małpy, Krety, liry, wydry, lisy, | [ęg 

baranki niebieskie i t. d. 


Przyjmuje wszelkie przeróbki. 


J. Szwarcman 
Dzielna 41, parter, podwórzu. 


| 
nając krój, z 


i posiadając 2 wolne pokoje przy 

mojem mieszkaniu, znajdującem się 
w centrum miasta, front, I piętro oraz 
5 maszyny do szycia, przyjmę jako 


Spólniczkę 


krawcową, mającą większą AE itel RY 
Reflektantki zechcą złożyć swój adios ; 
do „Głosu* sub, „Peka”, 11918—1 | 8 


Piotrkowska 


65 


Tel. 19-82, 


Ufwarcie 
WTOREK 


2 


Wykwalifikowana sila 


pedagogiczna z prowincji poszu- 

kuje na pół dnia 
RONDYCJI 

Oferty do „Głosu Polskiego" sub.|8 


„Pedagogiczka*. 11920-1 > 


Dnia 29-go listopada T. b. o godzi-|8 
nie Ji-ej przed południem 


zgubiłem 724 zł. 


grudnia 
godz. 
w Banku Spółek Zarobkowych w Ło-lf 
dzi Jub w drodze z Banku do Szkoły | ge 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi, Na-l$ 
rutowicza N: 68. Uczciwego znalazcę + 
upraszam o zwrot pieniędzy pod adre- 


12. | 
Qj sem szkoły za specjalnym wynagro- 


a dzeniem. 11881—1 


i 
czekolady 
FIRMY 
Sp. AKc. 
Warszawa. 
Oddział 

w 
ŁODZI 
| 
L Rp 


| BIELIZNA DAMSKA 


ENNIU NNNNA NNNUNN SA, 


JADWIGA STILLER 


Piotrkowska Nr. 4 
poleea po cenach. bardzo przystepnych: 


Kwiaty Krajowe Pióra strusie na 
$ metry, fantazje, 
$ ozdoby do sukien 

dżety, Klamry, 


i inne + 
nowości, 


i zagraniczne, 
wazony wwielkim 


ww wyborze ww $ kolczyki, pierścionki 
872—1 


ROOOONKNKNNK|E|CLOOONNLCLE 


Wyłączna reprezentacja najpoważniejszych fabryk 


MASZYN DO LICZENIA 


MASZYN DO PISANIA 
MEBLI I URZĄDZEN biurowych 


GWARANCJE. © GWARANCJE. 
Specjalne warszfafy reparacyjne i konfrolne 


Edward Telatyckhki 


vPalia pluszowe 150 zł. 
ię teraz na gwiazdkę ceny 
Ne są wyjątkowo tanie 
W Palta damskie 75.— 55,— 
W Rzeka 146 40.—35— 
Y Futrem ubierane 
W palta damskie 150.— 125— 
| 110.— 95.— 
WIĘ Suknie damskie  35—25.—20.— 
y PPAR sy OE 15.—10,— 
Ds Garnitury meskie 125.—110—75.— 
60—45.— 
Spodnie kamg. 42. —32.—28.— 
Jesionki meskie 115.— 95,— 
-F ZĘ" WEPAĘ 75—65.— 
Dzłecinne garniturki i paletka w du- 
a żym koi po niskich cenach. 
dzmechel i Rozner sk. 
da Łódź, Piotrkowska 100 i fiłja 160. 


Wr; Sfow. Hodowli Drobiu, Gołębi 


Piotrkowska 45. Tel. 10-63. i Zwierząt Domowych 
"= urządza od dnia 6—8 grudnia r. b. w Helenowit 
m || /SZECINA WYSTAWĘ 


LUSTRA 


Geny fabryczne. Na rafy. 


WYTWÓRNIA LUSTER i SZLIEFIERNIA SZKŁA 


oj kuz nowych i używanych 


PIANIN 


Sohrddera, Quandt'a i innych 
poleca. skład pianin 


„LYRA* 


Mleczarnia „Zacisze“ ae 


ul. Prez. Narutowicza 27 
podaje do wiadomości, iż została otworzona pierw- 
szorzędna mleczarnia, która wydawać będzie obfite, 
smaczne, świeże i zdrowe 


Sniadania 
Obiady 


Ceny przystępne! 
A RÓŻ AE T ESTE 


Rok założenia 1897. 


„MARGOT 


Piotrkowska 64 e Piofrkowska 64 


poleca ostatnie nowości: 
Wiedeńskie BLUZKI WŁOCZKOWE od zł. 8.30 
KAMIZELKI 
» SWEATRY 
BLUZKI JEDWABNE Crêpe de Paris od zł. 19 
BLUZKI Crêpe de Chine. 


Kolacje 


è sypialka 


m 


wor, 


M | runkach. 


od skromnej do najwytworniejszej g | Nr 4% w podwó 


KOSZULE od zł. 4.20. GARNITURY od zł. 11.50 
RAPY i WEŁNIAKRI Łowickie 
PODUSZKI DEKORACYJNE 
w wielkim wyborze po zł. 18, małe zł 4. 
jako efektowny podarek gwiazdkowy 
PANTOFLE ZAKOPIAŃSKIE 
od Nr. 17 (Bebć) do Nr. 44 (męskie). 
UWAGA: Z powodu likwidacji działu sukien 


Zupelna wyprzedaż sukien 


kreton, eramin., szewiot, wełnian, trykotinowych 

i jedwabny ych po cenach niżeż Kosztu od zł. 10 

Wysortowane BLUZKI wszelkiego rodzaju od zł. 3. 
11856—1 


wygodami. 


szenia pod 164 


Juljusza 20.6mmmaczem 
TESTEO V ONAE. NOK REI 


BiQttnera, Bechsteina, Seilekz, 


82 Piotrkowska 82. 


Do sprzedania 


[iadalka, 


eihoniowa — 
j| roboty Gyntera 
| Pańska N 11 m, 8.]] 
| 775—5 


$ | ełeganekie, modne, ja 
i rowane, kau- 
SJ | kaski orzech, do sprze- 
dania na dogodnych wa- | § 
Piotrkowska | 4 


Do sprzedania 


pok 


dziecinny 


Gdańska 11 
front, Il p. 814—3 


ZAMIENIĘ 


2 małe pokoje z 
kuchnią i wygoda- 
mi na 5 lub 4 po- 
koje z wszelkiemi | 


drobin, gołębi i zwierząt domowych. 

Dla każdego hodowcy i miłośnika będzie okazja 
do nabycia ładnych rozpłodowych zwierząt czystej 
rasy, które przez Stow. zostają sprowadzonę z za» 
granicy. 

Zgłoszenia i zapytania prosimy skierować do 
sekretarza, p. Edwarda Pabla, Łódź, Piotrkowska 166. 


Zakład Krawiecki damski 


P. NETSZKOWICZ 


Łódź, Zawadzka 8. 


Sezon zimowy i jesienny rozpoczęty. 

Pracownia Kuśnierska na miejscu. 
Ostatnie nowościł Ceny przystępne. 
TRZEBA RODE AA 


Do fabryki wyrobów wełnianych 
potrzebny 


| nńpnant-Desinato 


Oferty z odpisami świadectw, referencjami 
© |i warunkami płacy do Adm. „Głosu Pala Sa 


3 | sub „Manipulant-Desinator B. C.“ 


$> iint NR 


ut SS zón 


Polecam | 
Szanownej  Klijeneli 


Duży wybór piecy i kuchenek ý 
przenośnych, kaflowych na sza- $ 
mocie, różnych wielkości nada- ý 
jące się do fabryk, składów biur, £ 
sklepów i lokali prywatnych. 


75°/0 oszczędności opału. | 
Ceny niskie i Konkurencyjne. | 
Wykończenia solidne i najlep- 
szego materjału. Przyjmuję 
wszelkie zamówienia i obstalun- í 
ki w zakres zduństwa wchodzące. | 


— 


rzu. 


789 —2 Z poważaniem 


Jan Szymański 


ul. Cmentarna Nr. 3, (dom 
4 p. Borzykowskiego) —— — 
Gg Filja: mł. Kilińskiego Nr. 10. 


m. 4, 


Co się okazało? 


iż piecyk Kaflowo-szamotowy, wykonany 
BE u B-ci Roźmińskich 


ui. Główna 51, (w podwórzu) 


opiye najmniej opału, daje doża. 2: 


CY 


30, XT. — GŁOS POLSKI — 1924. 


4 W LECZNICY 
lekarzy specjalistow 


przy ul. Piotrkowskiej 17 
(2gie podwórze) j 


Zachodnia 52, 


I 


tel. 34-67 


przyjmujsz lekarze: 


. MARX 


Dr. 
Dr, 


ALTENBERGER 
« ARTYFIKIEWICZ 
. CZAPLICKI 

. DUTKIEWICZ 

+ GARLINSKI 

. KARNICKI 

. ŁUGOWSKI 

. MANTEUFFEL 


86—6 


. MICHALSKI 

. MIŁODROWSKI 
„ OSIECKI 
SKIBINSKI 
SKUSIEWICZ 
STARZYNSKI 
STAWOWCZYK 
ZAŁĘSKI 

Dr. ZIEGLER 


Dr. OLSZOWSKI. 


Cena za poradę zł. 3. A 
zab 


Z powodu strajku 


w firmach instalacyjnych wszelkje ro- 
boty i reperacje, wchodzące w zakres 
elektryczności przyjmuje 


Polski Związek Zawodowy 
Pracowników Elektrofechnicznych 
w Łodzi, Piotrkowska I, tel. 28-25. 


Kupimy 


Budynek Fabryczny 


około 1000 mtr. kwadr. 


w śródmieściu, 


„Głosu“ sub. „L. T.* 


możliwie 


Siła parowa lub 
elektryczna pożądana. Oferty do 


11905 


Nowoofworzone koncesłonowane 
Bluro Elekfroteehniczne 


mmm Ei 


w Łodzi, sp. z ogr. odp, 
Piotrkowska 145 


Telefon 28-35 —— Toleton 28-35 
Wykonywa instalacje światla i sily 


z piz 
Łódzkie $ 


czeniem do sieci 


Elektrowni 


Kompletne urządzenia centrall elek- 


trycznych i akumulatorowych, 


cje samojazdów, 


instala 


Warsztat reperacyjny, przewijanie 
transtormatorów, prądnic oraz wszel: 


kich uzwojeń. 


Specjalny oddział prądów słabych, 
teletony, sygnalizacja" 

Posiada na skladzie wszelkie ma- 
terjaly elektrotechniczne. 


Ceny konkurencyjne. — Wykonanie 
solidne. — Obsługa fachowa. 


| Kc 


gtoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących prac 
5 groszy za wyraz. Na 
mniejsze ogłoszen 


danka | WYChOW. 


jpsjelskiego kon- 
wersacji i lite- 
ratury udziela ru- 
tynowany nauczy- 
ciel. Nowo-Cegiel- 
niana 12, m. 4, od 
5 do 5 pp pol, 
852—5-n 


pg eskego lekcji 
1 konwersacji t- 
dzielam. 5—8. Ul 


Piotrkowska M 81 
m 17 875-1 n 


uchalterji podwój 
nej i korespon 
dencji uczy grun» 
townie  dypłomo- 
wany nauczyciel 
buchalterji. Cegiel- 
niana 71, lewa oti- 
cyna, 3 piętro, pra 
wo, Zgłoszenia od 
2—5 po poł. i 7—8 
wiecz, 895—1—n 
[ese pupierać lek 
cje hebrajskiego, 
wady sub „Herb ” 
do „Głosu . 
907—1-n 
attu maszynowe” 
go białego, ko- 
lorowego „File* 
nauczyć się można 
przez miesiąc. — 
Wschodnia „M 64, 
m. 22, 774—5n 
aliemutyki 1 tizy 
ki ndziela stu- 
dent 5-go semestru 
politechniki. Wól 
czańska 4599, RO- 
zin. 50- 5-1 


ci Z>—nrn Z. Z 


OET 


ie 50 gr 


k 


drag chę 
tnie zbiorowo u- 
dziela germanist- 
ka. — Długoletnia 
praktyka ginazjal- 
na.” Przygotowuje 
do matury metodą 
skróconą Semina 
rjum, Piotrkowska 
N 120, od v 1, 


a cytrze koncer 
towej udzielam 
lekcji. Targowa 4/, 
(przy Głównej) 
m, 55, oficyna |-sze 
piętro. 22-5 p 
utynowana nau 
f czycielka wyu- 
cza kroju i szycia 
w ciągu 2 miesięcy 
za 4J zł. Pańska 
75 m. 52, oficyna 
Il wejście, parter. 
Tamże pracownia 
ubiorów aamskich 
i dziecinnych. 
91- 1-n 
tudentka udziela 
lekcji, przycata 
wia do egzaminów 
Cegielniana X 55, 
Małkesówna 
84 —2-n 
tudent udziela lek 
cji Kurs gimna- 
zjalny Pioirkow 
ska 16 m. 22. 
21-21 
czeń kl. VI &im= 
nazjum udziela 
korepetycji, Cena 
1 zł, za godzinę. 
Wiadomość: Zie: 
lony Rynek GİS. 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby Skórne, wene- 
M deg Oby moczopłolowo 
eczenie Bztucznym 
sloncem górskim. 


DZIELNA 9. 


Przyjmuje od 8 do ów 


9 1 pół i 4—. 
Tel.28 98. 62-24 


„Dr. 
|. BIIB7SITOM 


i weneryczne, 


Przyjm.: 12—2, 3—4 30 
7—9 w . w nieda. 9—l 


ul. Zielona No Il 
Dr. med, 


Niewiażski 


Choroby skórne I 
weneryczne. 
Przy,muje od 4-ej 
do 8-ej popoł. 


Sienkiewicza 34. 


Dr. E, Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 
Kilińskiego 144 
trzeci dom od 
Głównej, 
Przyjmuje od 12—5 
iod 7 —9 wiecz 
Panie od 5—4, 


Dr. med. 


L Pryhulski 


Choroby skórne, włosow 
weneryczne | moczopło 


Leczenie Jamna kwarco- 
wa | prom. Roentgena- 


Zawadzka L 
Telefon 25-88, 


przyjmuje od 0-5 od 4 
do 8, Dla peń 4—5 
(odds, poczókalnia). 


(r. Ghylewsk 


ul. Główna 51, 
róg Kilińskiego 


Choroby kobiet, 
skuszerja. 
przyjm. od 9—10 r. 
i 5—7 wiecz. 


Dr. med, 


M. Banasz 


UROLOG 
(choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych) 
wznowił przyjęcia. 
Godz. prz. 5—7. 


Ul. Moniuszki 11 
914—10 


jj-ze'am lekcji na 
pianinie począt- 


kującym — Ofert 
pod „Pianistka* z 
7392—21 


W %0-jednogodzin 
lekcjach z gwa- 
rancią, wyklucza- 
jącą wszelkie ry- 
zyko, naucza prak» 
tycznie samodziel- 
nego prowadzenia 
ksiąg i sporządza 
nia bilansów, b. 
rzeczoznawcaksi g 
handlowych z wyż- 
szem wykształce- 
niem, = Niesamo 
dzielnym  buchal 
terom udziela in- 
strukcji w spra- 
wach zaprowa dze 
nia, zamknięcia i 
rewizii ksiąg. reor. 
ganizacji i regulo 
wania zaniedbałej 
buchalterii, 500- 
rządzania bilańsów 
it. p. Informacje: 
10—11 rano 8—9 
wiecz. Piotrkow- 
ską 181, otic, | p. 
<58 — 1-1 
zę dla Pai 
Znana nauczy- 
cielka naucza kro 
ju i szycią w prze 
ciągu jednego mie- 
siąca za 45 zło 
tych, Uwaga: Przyj 
muje również lek- 
cje prywatne za 
30 ziotych. Pań- 
ska „e 9, m. 35, 
Szwarc u Gryn- 
blata, Zapisy: od 
11—12, od 2—5. 
9U1—1 n 


NIDRO i SprzedaŹ 


l iuaszypy do $zy- 
cia sprzedam na 
raty. Ploc ka 1m.1 

9U0— 1- ki 


kedakięr i wydawca Marceli Sachs, 


je Oniegin". 


Nr. 328 


Orkiestra 


DZIS, 


LYREKCIA: 


© TEODOR RYDER 


(49, W programie: Moniuszko: Uwertura do o 
SA tazja Z op. „Cavaleria Rusticana”, 

ŚW Liszt: Polonez Es dur. Czajkowski: Arja Leńskiego z op, „Eudenjusz 

Puccini: Arja z op. „La fanciulla del 


Arja z op 


„O.F. przyjmuje zapisy na członków 


4-poRojowe 


MIESZKANIE 


z wszelkiemi wyśgodami poszu- 


Kiwane. 


Pośrednicy pożądani. 


Oferty sub. „Inżynier“ złożyć do 


„Głosu Polsk.“ 


11003—2-1 


CORRESPONDENT (E) 


DACTYLO pieg 4 anglais(e) 
demande(e) 


Biegła polsko-niemiecka 


Stenotypistka 


poszukiwana 


William Grossman Piofrkowska 56. 
11892—1 


Zakład Krawiecki damski 


Sz. Ńaczka 


6-go sierpnia (Benedykta) 10. 
Najnowsze modele 


zimowe 


najnowszych 


Zakład 


Łubelska 6 
kowskiego) 


w NA RATY. s 


25 taniej poleca 
o fabryczny 
skła d sweatrów, 
Zielona XM 11. 
11105— 10—1k 


parn kinemato- 
graficzny z mo- 
torem elektr, ka 
bina etc. do sprze 
dania ub wydzier 
żawienia ewent. 
do wspólnego za 
lożenia przedsię 
biorstwa kinema- 
tograt cznego, Of 
pod „Kino «43% do 
Głosu”  859-2=<k 


jryczka, karetka, 
! lando, powozik. 
resortka, rolwagi, 
towarowa bryka, 
wózki ręczne re 
sorowe Sprzedam. 
Kilińskiego 32, 
866 —5-k 


portepian krótki 
i Sprzedam tanio, 
Rozwadowska M6 
m 4,lp. 871k 


óżka, nocne szaf» 
ki, stoły, krzesła, 
kredensy, szafy, 
bieliżniarki, słupki, 
etażerki, biurka, 
trema, toalety po 
leca: Skład mebli 
Leona Kalińskiego, 

Radwańska 17. 
850—53 k 


4aszyny do szycia 
il na raty sprze= 
daje Rosen, Piotr- 
kowska 83, 
869—5-k 


joze męskie pal- 
to okazyjnie do 
sprzedania. Zie- 
lona 10 m, 4, 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 56 


MEBLE 


rozmaitych stylów wedłud 
świeżanie oraz wszelkie za 


miany. Wykonanie solidne 
598-15 Gwarancje! 


A. GALAR iS= 


nadeszły. 
11081—B 


modeli. Od- 


stolarski 


przy Napiór- 
ojazd tram. 4. 


je wypłatę! Naj- 
tańsze ceny! — 
Najwygodniejsze 
podarunki gwiazd- 
kowe! plusz, kotik 
jedwabny, małpa 
skóra, velour, bo- 
ston kamgarn. ga 
bardina piękne kra 
ty, biały towar wi- 
dzewski, purpur, 
obrusy, ręczniki 
chustki, chustecz 
ki, krep de-chine, 
tatta, trykotina, — 
francuskie satyny, 
aksamit,  welwet, 
etamina, firanki. — 
| koce, kapy pluszo- 
fwe, kołdry, swea 
try, artystyczne — 
poduszki i inne 
poieca Leon Ru 
baszkin, Kilińskie- 
go 44 604- =k 
4przedam iUrKko 
) amerykańskie i 
dwa T mę- 
skie nowe. Piotr- 
kowska 152—14. 
897—1 n 
sprzedam maszynę 
do szycia ręka" 
wiczek. Wednera 
« 7 m. 55, przy 
Rzgowakiej. 48-2k 


przedaż skór z 

różnych garbar 
ni, torm, oraz przy 
borów szewckich. 
Ceny niskie. Sien 
«iewicza 25. 9-5k 


r $ 
Posay | prate. 
Poszukiwane 
rawcowa zdo.na 
szyje suknie, ko- 
stjumy i palta, po 
szukuje szycia w 
domach prywat- 
nych. Radwańska 
Ne 5, m. 5, parter. 
780—2-pp 


Filharmoniczna w Łodzi. § 


SALA FILHARMONJI. 
dnia 50 go listopada 1924 roku, 


o godz. 12 w pol. 


Ludowy) 


i SOLISTA: ie 
JULJAN HERGER i 
(śpiew) Pa 

Mascagni: Fan- pa 
Andante Cantabile $ 


p. „Frabina” 
Czajkowski: 


„Straszny Dwór”, 
We wtorek, dnia 2-go grudnia 1924 r, o godz. 8.45 wiecz. 


Je O-ty WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 
5) pvnekcja: Adam Dolżycki 
b sousu: JEAN GERARDY 


SĄ, W programie: L v. Beethoven: Symfonja M 7, Liszt: Torquato Tasso, © 
SA poemat symf. Lalo; Koncert wiolonczelowy. Boelman: Warjacje symf As 


EN złonkowie Tow. Filharmnnicznedo otrzymu! PS 
M Kasa b. O f I h 
s 


20 proc rabatu. — 


(w podwórzu), 


Znakomity Polski UzoesŁ 
|-szy kapelmistrz Op. 


-wa Filharmonicznego, © 
92% Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji od 10.50—1.50 4, 


h wpol 


JEDW A B, koszule pi set płótna 
i wszelką mantfak 


PIOTR CHARI, Piotrkowska ski 
9115— 


PANIE, DSZCZĘDZAJCIE 


8-y Poranek Symfoniczny BB 


esto”. Moniuszko: %8 


(słynny wio- $ 
lonczelista). 


i od530=7w.Ę 


rę 


PIENIĄDZE! 


Rutynowana nauczycielka za zł, 50 na- 
ucza (pelny kurs) kroju i szycia w cią- 
gu 6 tygodni pod gwarancją. Zapisy 
codziennie od 12 do 2 po poł. i ad 5 
do B wiecz. Al. Kościuszki 22, | piętro 
851—12 


front m. BO. 


Miejski Kinematograt Oswiatowy 


Wodny Rynek M 44, 


Od poniedziałku, dnia 24 listopada r. b 


Pierwszy raz w Łodzi! 
Dla młodzieży dozwolone 


NANUK Eskimos 


6 aktów zmagania się z naturą krainy 


lodów w strefie podbiegunowej. 


NAD PROGRAM: 


Sto dolarów nagrody 


Komedja w 


Rónischa, 
mana 


| kryt socztąki sta 
budowy piecy 
piekarskich, cu- 
kierniczych, roz- 
maitych systemów, 
obmurowania ko- 
tłów tabrycznych, 
wszelkie roboty 
zduńskie wykonuje 
po cenach przy- 
stępnych Nawrot 
« 52 Sznydt 
195-2-pp 


amodzieiny bu- 
` chalter bilansi- 
sta z 15 to letnią 
praktyką biurową 
poszukuje zajęcia 
całodziennego lub 
na godziny. Refe- 
rencje pierwszo 
fzędne Oferty pod 
„Bilansista*proszę 
złożyć do Adm. 
„Giosu Polskiego" 


W ażne dla Pań 
Przyjmuję suknie 
do haftu ręcznego; 
wykonanie arty- 
styczne, Ceny bar 
dzo niskie. Przyj- 
mtuję uczenice, Çe- 
gielniana 19, m. 1 

754—5-pp 


1998 krawcowa, 
znająca również 
roboty kuśnierskie 
poszukuje pracy w 
domach prywat- 
nych. Łaskawe o- 
ferty do „tosti 
Polsk.” pod „B B.* 

867—5-pp 


jdulna krawcowa 
L poszukuje szycia | 
prywatnie, Łaska», 
we oferty pod „M, | 
r. 21* do Adm. 
„Głosu* 804-2 pp 


AAAA 


FORTEPIANY i PIANINA 


Wolkenhauera, 
Bettinga, Stingla (Wiedeń), 
oraz Arnolda Fibigera, na dogodnych 
warunkach poleca 


Chodk<kowski 


Sienkiewicza Nr. 25, | piętro, 


' | ligentnej 


2 częściach. 


Zimmer- 


Zaotiarowane. 


jjoszukiwana zdol 
' na modystka z 
dłuższą praktyką 
do samodzielnego 
prowadzenią maca 
zyntu, Oferty sub 
Wyk walifikowana 
do .Głosu", 41-2pz 


otrzebne zdolne 
uczennice do haf- 
tu. Zgłaszać się 
do sklepu Pola- 
kowa, Piotrkow- 
ška 55. 19—1—pz 


Lokale, MIESZKANIA 


pe do wynajęcia 
umeblowany po 
kój przy inteligent- 
nej rodzinie z ca 
łodziennem utrzy- 
maniem dta jedne- 
go mężczyzny Zgła 
szać się między 1 
a 3. Przejazd 0, 
m. 7 83 -1-m 
joszukuje Sẹ U- 
Fmebiowanego po- 
koju z usługą i ca- 
łodziennem utrzy- 
maniem przy inte 
rodzinie 
izraelickiej dla 
starszego pana O- 
terty pod „S U* 
do Adm. G 


(oka umeblowany 
ładny duży do 
wynajęcia. Wiado= 
mość w „Ogniwie*, 
Sienkiewicza 67. 
874— 1-m 
rzyjmę jednego 
P lub dwuch pa- 
nów do wspólnego 
pokoju z oplatą z 
góry za kilka mie 
sięcy. Olterty do 
admin. „Głosu* pod 
„Wspólny*. 


arsz, 8 


TOREBKI, 
FIRANKRT 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 


Loczenise Rentgenam | 
kwarcowa lampą 


przyjm. od 10—12 
l 5—7, 


Nawrot K£ 7, 
Telefon 28-07. 


d, M. Haltrecht 


Akusz. i choroby 
kobiece. 


Przyjm, od 10—11 
i 4—6. 


Piotrkowska 26. 
A Z, 


Dr. 403-6 


B. Eljasherg 


H | Choroby nerwowe- 
4 |elektryzacja i ma, 
T saże 


Piotrkowska 66 
Od 11—110d4—68 


Dr. 
Leldowicz-Nlaczka 


Choroby kobiece 
i akuszerja 
przyjmuje od 4—6 
Kilińskiego 117. 
Tel. 13-66 
5 dom od Nawrotu 

114435—11 


Dr. Marja 
lózefów— 


Lewinsonowa 


Choroby wenery- 
czne | skórne. 
(dla kobiet | dzieci) 


Cegielniana 6 
Prayjm.: 11—5 6—8 


niedz, i go 


Dr. med. 


D. Weisbrum 


Spec. chorób 


uszu, nosa, gardła, 
— | krtani —— 


przeprowadził się 
Cegielniana 26 


odz. przyjęć: 5—7 
godz. przyję 5-0 


W. Łapunowski 


Choroby skórne i 
weneryczne. 


Gdańska  Długa)42, 


Przyjmuje codzien- 
nie od 12—2 popoł. 
i od 5—8 w, 


Wa? z kuchnią 


w okolicy ulicy 


fZielonej odstąpię. 


Oferty pod „Abe* 
do adm, „(iłosu*, 
8841—1-m 


pokój umeblowany 
dla izr. do wy- 
najęcia. Wiadom.” 
Zawadzka M 16a, 
m 25, Il p, lewa 
ofic 863— i-m 
| a ZK 

ynajmę pokój e- 
4 jedaneki solid- 
nemu panu z titrzy- 
maniem lub bez 
Centralne ogrze- 
wanie, elektrycz 
ność. Nawrot N7 
m. 18. 47—2-m 


l powodu wyjazdu 
sprzedam pokój 
z meblami lub bez 
w śródmieściu, O- 
ferty do „Głosu” 
sub „Sprzedaż” 
861—1 m 


Interesy handlowe 


kłody inteligentny 
ii handlowiec po- 
szukuje wspólnicz- 
ki, panny lub mło- 
dej wdówki, z ka- 
pitałlem 5.000 zip 
do prowadzenia 
hurtowni, Malżen= 
stwo nie wyklu 
czone. Dyskrecja 

rzecz honori. 
Łaskawe oferty 
pod „Handiowiec” 
do „Głosu*. 51h 


jrzyjmę wspólnika 
P do piekarni z 
kapitalen, Wiado- 
mość; Napiórkow= 
skiego NB1, Stań* 
czyk. 224 —1—h 


D 


TELEFON 21-1 


a Gwiazdkę 


DYWANY, PLEDY, SER- 
WETY, ŁÓŻKA META 
LOWE, MEBLE BIURO- 
WE, URZĄDZENIA KU- 
CHENNE, SYPIALNIE, 
STOŁOWE, SALONIKI. 
OTOMANY, LEŻAKI 


poleca najtaniej i na dododnych wa- 
runkach MAGAZYN MEBL| 


WI. Romiszowskiego 


Piotrkowska Nr. 116, 
I piętro, tront, 


S-13 NOHATZIL ào 


Ł 


11566 —8 


£ecznica lekarzy specjalistów 


ul. Brzezińska NA Ii. 


a= Przyjmują codziennie === 


Dr. Karszner 
Dr. $zytman 
Dr. Lubicz 
Dr. Goldhiaff 
Dr. Szmirgeld 


Dr. Eljashery jun, 


Dr. Bergson 
Dr. Wołyński 


choroby dzieci 0-11 
choroby wewnętrzie 
10-12. 


chor. skórne wener: 
moczopłciowe 11-12 
choroby oczu 
pół do 1-2. 
by nerwowa 
umysłowe 1-3. 
chom + waldi 
3. 


choroby kobiece 
i akusaarja 3-4. 
choroby usru, noss 
i gardła 5-4, 


Szczepienie ospy, opatrunki i operacje, 
leczenie sztucznem słońcem górskiem 
Elektroterapja. Leczenie wad wymo- 


wy (bełkotanie, jąkanie) 


Wszelkie a- 


nalizy (moczu, piwocin, krwi I t, å 


Wizyty 


do domt. — Porada 3 złote 


Komplefne urządzenie 


Warszfafu Sfolarskiego 


dla 6-iu prucówników zaraz do Bprze« 
dania. Wiadomość w Łodzi 


ul. Ewangielicka 2, m. 10, 
118:5—5—1 


Z piątku na sobotę ub. tyg. 


ZGUBIONO 


ZIELONĄ 


PORTMONETKĘ 


Łaskawy znalazca zechce zwró- 
cić za sutą nagrodą do Stowarz. 


Handlowców 


olskich, Piotrkow- 
ska 108, do woźnego. 


888—1 


Poszukuję 


Gzeladnika Szewckiego 


na robotę pasową damską ! męską, 


Zgłosić się: 
J. Kozak. 


Doniesienia rozm, 


kuszerka Pipiko- 
wa przyjmuje pa- 
nie miejscowe i 
zamiejscowe. UI. 
Piotrkowska 152 
m 14. 806 —10-d 


anicure wykwit- 
ny Cegielniana 
N 19, front parter. 
800— 3-4 
do haftowania 
maszynowego, wys 
konywam także a- 
bażury do lamp 
najnowszych faso- 
nów, tamże poszt- 
kiwana panna wy- 
kwalifikowana do 
haftowania na ma* 
szynie. Kilińskie- 
go 86, prawa ofi- 
cyna, Ill wejście, 
Ill piętro, m. 35. 
i rzyjmujg od 10—1 

i od 5—6 godz. 
845 —2-d 

racownia poń= 
+ czoch przyjmuje 
wszelkie roboty 
pończosznicze, — 
Piotrkowska 190. 
792—2-d 


(obre i tanie! 


WYROBY 
FUTRZANE 


w wielkim wyborze 
W. TYGER 
Piotrkowska 38, 


i p, Iront. 
Tel. 14-93. 
UWAGA! Przyjmowanie 


reperacji „od własnym 
na 'zorem, 10027—19 


ul. Zgierska Nr. 38, 


11875—1 


Kto pragnie za* 
mienié 6-0 poe 
kojowe mieszkanie 
natadne słoneczne 


4-pokojowe, na | p. 
Wiako Piotrkowskiej 
zechce złożyć ð- 
fertę pod „XYZ* 
do admin „Qłosu* 

82—1 


MASZYNA 


do pisania 
(„Erika*) do szy- 
cia, meble kuchen- 
ne i stołowe (tży- 
wane) okazyjnie 
tanio sprzedam. 
Nowo -Cegielniana 
17 m. 20. 922—1 


FACHOWIEC 


branży odpadko- 
wej bawełnianej + 
wełnianej, obezna= 
ny z klijentelą tej- 
że branży może się 
zgłosić: Szarpar- 
nia Lange, Prze- 
jazd 69. 908—1 


Okazja! 


Materaca włósiana 


na 2 łożka. najlep- 
szy gatunek, ży- 
randol elektr. ser- 
wis szslany, ápa- 
rat fotograt. 9x 12, 
stól, obrazy I różne 
naczynia kuchenne 
z powodu wyjazdu 
Ianio 


do sprzedania, 


Karolewska 1, od 
g 4—7, 815—2 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Mażaisiii, 


